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; codziennie o godzinie 5. po południu
etu .ni pośw iąteeznyeh.NiP»eztq jeUle pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 ha]., 

(i , W- — B iura  R ed ak c ji i A d m in is trac ji 
S.A»o'^!łr?,ee^ le^ 0 1- 12. — E k sp ed y cja  miejscowa 

"lani 1 ^^ 'enników  S t. S o k o ło w sk ie g o , 1’u sa i  
li° ‘a  1* 0. —■ L isty  należy frankować.
ftklam aeye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakcji nr. 88

P renum era ta  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  <52 K,  p ó ł r o c z n i e  .16 K,  k w a r t a l n i e  8 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 IC, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K  20 h miesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 K 80 h m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i41, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy p renum eru ją  od 1. stycznia  do końca czerwca 
lub od 1. iipca  do końca g ru d n ia , ćwieróroezni i m iesięczni za dopłatą  pierw si 1 K a# h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenum erowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe in se ra ty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą 
petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 bal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie A gencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1 . 0 .  I w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 s we 
P ran cy i w Paryżu w yłącznie A gencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

°ZĘŚĆ URZĘDOWA.

Etlykt.
do p k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
^l0do"8Zee^ ne-* wiadomości, że komisy a ob- 
4|j Na wraz z rozprawą, ekspropryacyjną 
îejo 0Jettowanych zabezpieczeń przeciw za- 

"•Hk ^oieŻDym na kolei lokalnej Borki 
8t°p le'^rzymułów odbędzie sie dnia, 5 li- 
PoJuj . 190(5 o godzinie. 1 in nut 30 po 
Om 1,111 w gminie Ostapie (powiat skała- 
5 r ‘ Zaś dnia fi listopada 1906 o godzinie 
o j u t  30 rano w gminie Borki wielkie, a 
*>ie rn!a*e minut 30 popołudniu w gin i 
V \ h,)(la(‘z^ w  mały (powiatu tarnopol-

Włas Wykazy gruntów7, które mają być wy- 
wraz z planami wyłożone będą 

Ititp0^ 11'16 do przepisu § 14 ustawy z d. 18 
gt̂ if?0 1878 I)z. pr. p. nr. 30 w urzędach 
t^ Q n.ych w Borkach wielkich i Choda- 
(l^ow|e małym i w7 kancelaryaeh obszarów 
p0 skich w Borkach wielkich i w Ostapiu 
dnj V*82* °d dnia 15 października b. r. przez 

^ do przejrzenia dla ogółu.
■Sjg, ^arzuty przeciw zamierzonemu wywia­
ły można wnieść w ciągu powyższych 

nj na ręce c. k. starostwa w Tarno- 
w1 Skalacie, lub przy komisy i na

Pol
ki,e.lscU-
duj Narzuty późniejsze nie będą uwzgle- 

Z c. k. Namiestnictwa.

-  ]j
k  j .Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
hUj z,pTnika 1906 do 1. 132.823 z wykazem pa- 
fjL. ycli w Galicji, chorób zaraźliwych zwie- 

’ zestawionym na podstawie sprawo- 
w 1, c- k. starostw, przedłożonych od 30 
5 l^ n ia  do 7 października b. r., oraz z dnia 
tli„' 111 ■ 1906 do 1. 132.447, o rozporządze­
n i ^  Ministerstwa rolnictwa z dnia 1 

Z|(;rnika b. r. do 1.30.271/732, w spra- 
Prowadzania i przeprowadzania zwie- 

,1\va . eicowych do, względnie przez króle- 
st^1 1 kraje, reprezentowane w Radzie pmi- 

"  zamieszczone są w „Dziennikuurzę-

0 b wie.szczenią

"'bei dzisiejszego numeru Gazety Lwów-

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.

Lwów, 10 października.

N ie d y s k re c ja  z po za g robu .
Były namiestnik Alzac.yi i Lotaryngii, 

następnie zaś kanclerz Rzeszy niemieckiej, 
ks. Klodwig Hohenlohe-Sehilling.sfiirst, miał 
dość czasu i cierpliwości, by prowadzić za­
piski najważniejszych zdarzeń, które przesu 
nęły się przed jego oczyma i w któiycii bez­
pośredni brał udział. Tego rodzaju pamiętni­
ki bywają nieocenionein źródłem dla historyi, 
kryją w sobie jednak pewne niebezpieczeń­
stwa: ogłoszone przedwcześnie, zanim wszyst­
ko, co w nich poruszono, przeszło z dzie­
dziny życia do historyi, — zanim do osta­
tniej nitki potargał czas węzły pomiędzy owe- 
mi zdarzeniami a tokiem spraw żywych je­
szcze i znajdujących się w stadyuin rozwoju; 
ogłoszone przedwcześnie, mogą sprawić wiele 
przykrości interesowanym, a nawet pociągnąć 
za sobą nieobliczalne następstwa.

Że zapiski ks. Hohenlohego, ogłoszone 
w Ueber Land und Meer i Deutsche Reouc 
nie mogą zbyt wiele przyjemności sprawić 
tym żyjącym, do których się odnoszą, to 
pewna; obaczymy zaś, o ile tu niedyskrecya 
z poza grobu odbije się na stosunkach 
realnych.

Pamiętnik sięga czasów jeszcze, gdy 
ks. Bismark ustępował, z kauclerstwa, które 
było jego dziełem. Ówczesny namiestnik 
Alzacyi i Lotaryngii miał sposobność dokła­
dnie poznać okoliczności, wśród których to 
się stało i przyczyny ustąpienia żelaznego 
księcia. Mimo, że ks. Hohenlohemu bynaj­
mniej nie szło o efekt literacki, z suchych 
zapisków jego wynurza się z całą plastyką 
potężna postać księcia Bismarka, dysząca 
namiętną żądzą panowania i bezgranicznem 
samo-uwielbieniem. Mimo całej popularności 
u narodu, stał się on ostatecznie niemożli­
wym na naezelnem stanowisku. Ostatecznie 
bowiem stawiać zaczął kwestyę tak, jak 
gdyby szło o dylemat, kto Niemcami ma 
rządzić: dynastya Hohenzollernów, czy Bis- 
marków. Wilhelm II. rozstrzygnął tę alter­
natywę na korzyść pierwszych, a źe nie 
było to łatwą rzeczą, można z pamiętników

Hohenlohego nabrać dostatecznego wyobra­
żenia.

Ale te pamiętniki rzucają jeszcze świa­
tło na inne spraw y: na ówczesny stosunek 
Niemiec do mocarstw sąsiednich: do Au- 
stryi i Rossyi. I to właśnie najdrażliwszym 
jest punktem tych niedyskrecyj.

Ogłoszeniem pamiętników ks. Hohen­
lohego uczuł się bardzo przykro dotkniętym 
ces. Wilhelm. Wystosował do ks. Filipa Ho­
henlohego, bawiącego na zamku Podiebrad 
w Czechach, a uzminego za głowę domu 
książąt Hohenlohe bardzo ostrą depeszę, któ­
rej tekst podała praska Bohemia zanim te­
legram doszedł jeszcze rąk adresata.

Wedle berlińskiego B iura  Wolffa tele­
gram ten brzmi:

„Właśnie czytam ze zdziwieniem i obu­
rzeniem ogłoszone najtajniejsze prywatne 
rozmowy między twoim ojcem a mną a do­
tyczące ustąpienia ks. Bismarka. Jak to się 
stać mogło, że rzeczy te przedostały się do 
publicznej wiadomości bez mego zezwolenia. 
Postępowanie podobne jest nietaktem w naj­
wyższym stopniu, niedyskrecyą wprost nie- 
przy puszczał na. Rzecz niesłychana, aby ogła­
szano coś o żyjącym monarsze bez jego ze­
zwolenia11.

Tymczasem ks. Filip Hohenlohe oświad­
cza, że wcale nie miał wpływu m, wydanie 
pamiętników ojca, gdyż ś. p. Klodwig Ho- 
benlohe zapisał testamentem manuskrypt pa­
miętnika swemu młodszemu synowi, ks. Ale­
ksandrowi, z poleceniem, by oddał go dr. 
Curtiusowi do ogłoszenia we właściwym cza­
sie. Rodzina książąt Hohenlohe nie zostaje 
ani z cesarzem Wilhelmem, ani z rodem Ho­
henzollernów, ani z berlińskiem minister­
stwem spraw wewnętrznych w stosunku, któ­
ryby kazał jej pominąć ostatnią wolę ojca. 
Ci, od których to zależało, uważali wido­
cznie dzisiejszą chwilę jako najbardziej od­
powiednią do ogłoszenia pamiętników.

Wspomniany dr. Curtius potwierdza w 
berlińskim Local Ameigerze, że ś. p. ks. Klo­
dwig Hohenlohe mianował testamentem swego 
młodszego syna, ks. Aleksandra, spadkobiercą 
pamiętników i polecił mu oddani j ich do 
obrobienia i ogłoszenia dr. Curtiusowi. Obro­
bienia pamiętników dr. Curtius dokonał i 
oddał je do druku. Druk już jest ukończony 
i pamiętniki pojawią się w handlu księgar­
skim. Ogłoszenie wyjątku z pamiętników w 
Uber Land und Meer, nastąpiło bez współ­

udziału dr. Curtiusa, który na to ani nie 
wpływał, ani o tem nic nie wiedział.

Ogłoszone dotąd wyjątki pamiętników 
ks. Hohenlohego rozpoczynają się zapiskiem 
z dnia 21 marca 1890. Książę, przybywszy 
w dniu tym do Berlina, wyczytał w dzien­
niku urzędowym pismo cesarza do Bismarka 
mianujące go ks Lauenburskirn. Dowiedział 
się też, że powodem ustąpienia Bismarka jest 
jego osobisty konflikt z cesarzem, sposób 
obchodzenia się kanclerza z monarchą, nie­
przychylne o cesarzu sądy Bismarka wypro­
wadzane bez osłonek wobec dyplomatów i 
t. d. Niemałą rolę w konflikcie odegrać mia­
ła pani Bismark, nieustannie podszczuwajaea 
męża przeciwko monarsze. Przytem kanclerz 
wzbudził nieufność cesarza tem, że w osta­
tnich czasach bardzo często zmieniał zdanie. 
Jedną z przyczyn sporu była także kwestya 
raportów inimsteryalnyeh; Bismark żądał, 
by każdy minister, zanim uda się z jaką 
sprawą do cesarza, wprzód omówił ja z kan­
clerzem.

W notatce z dnia 24 marca wspomina 
Hohenlohe o powszechnem w kołach dwor­
skich zadowoleniu z powodu, że Bismark u- 
stąpił, że bać się go już nie trzeba.

Dnia 28 marca złożył Hohenlohe wi­
zytę w. ks. badeńskiemu, który wyjaśnił mu, 
że przyczyną zerwania cesarza z Bismarkiem 
była kwestya władzy, wszystkie zaś inne 
różnice, co do prawodawstwa socyalnego 
i t. d.; były rzeczą poboczną. Jako bezpośre­
dni powód konfliktu wymienił w. ks. badeń- 
ski kwestyę rozkazu gabinetowego z roku 
1852, który to rozkaz Bismark bez wie­
dzy cesarza wpajał ministrom, a który odej­
mował im możliwość samodzielnego zdawa­
nia sprawy cesarzowi. Cesarz chciał, aby ten 
rozkaz odwołano, przeciw czemu jednak za­
protestował Bismark i podczas rozmowy z ce­
sarzem miał się unieść w sposób niemo­
żliwy.

Do tego przybyła nieufność cesarza co 
do zagraniczne] polityki księcia. Cesarz po- 
dejrzywał go, iż chce politykę prowadzić we­
dle swoich, niewiadomych cesarzowi planów 
i chce doprowadzić do pozbycia się Austryi 
i trój przymierza a porozumienia się z Ros- 
syą, gdy natomiast cesarz obstawał przy 
przymierzu. To musiało doprowadzić do zer­
wania.

^akaeye w Bretanii,

Trógastel, 25 lipca.

^fieczór jest i cisza... 
yierwszy wieczór w północnej Bretanii. 

Hr,u ^fzez otwarte okno dolatuje szum Ore- 
Latarnia morska kładzie na granatowe 

HJa(° długie świetliste smugi, a z sąsiedniej 
jednostajne słow7a modlitwy wieczor­

n ą  w mrok, kropla po kropli... 
p iw n ie  odrębny jest ten kraj!

eofa. % a  cywilizacji zdaje się od niego 
ly j ' przestraszona, tak silnie szarpią ją g!a- 
i|6a parnie zazdrośnie strzegące przystępu, 

0(5 zawiśnie wyciągnięta do działania. 
Lieina tu komunikacji kolejowej.

|paj,p. Linia Paryż-Brest, wysyła odnogę do 
jalji^ m'eściny Lannion i kończy się tak o 
bien.n . kilometrów od wybrzeża. Ku morzu 
ty n ^ iuż tylko wąskie polne drogi, ujęte 

na których plączą się gąszcze 
kryt kolczastych, złotem kwieciem po- 
a Wlosną, szaro-zielonych letnią porą,
PrzpJ °Ętryeh, że mvsz ledwie przeciśnie się 

haszcze.
§dzie ^ 2leiliegdzie topole strzelają w niebo, 
pola ^'pgdzie na falującej równinie złocą się 
płot /Jrzewająeego zboża, zazdrośnie żywo- 
r°zS(a11 strzeżone. Na miedzach, wzgórkach, 

Joych drogach, skrętach gościli ca, krzy­

że wysokie, wichrami pochylone, grubo z sza­
rego kamienia ciosane, sterczą posępne i sa­
motne... a w oddali srebrzy się, iskrzy, mi­
ga i drga — potężny Atlantyk, niby grzbiet 
jakiegoś mitycznego potwora.

Im bliżej morza, tem równina jedno- 
litsza, krzyży więcej i więcej olbrzymich 
głazów.

Zdumiewające są one.
Piętrzą się dziwacznie, wspinają jedne 

na drugie, zawisając niemal w powietrzu, 
gotowe runąć co chwila, a istniejące tak od 
wieków...

Wśród tych pól kamiennych tulą się 
chaty, tak do głazów podobne, że wśród 
tych dziwactw przyrody zdają się jednem 
dziwactwem więcej. Całe z odłamów grani­
towych wzniesione, robią wrażenie twierdz 
obronnych, w których zaczajone, wrogie przy­
byszom cudzoziemskim gromady, wypadną 
nagle z dzikim okrzykiem, nieubłaganie za­
gradzając drogę...

Wszystko razem, chaty, granity, bez- 
drzewne równiny, jasna czaszki wydm pia- 
sczystycli, wytwarzają dekoracyę o nastroju 
niemal przedhistorycznym.

Odczuwa się prawie jako anachronizm, 
że ludzie snują się wśród tych szarych ru­
mowisk, nie w skóry odziani i nie w ka­
miennych żarnach rnielą swe zboże na chleb 
powszedni.

Tak — tutaj obrała sobie siedlisko od- 
wieeznośó. Olbrzymie swe cielsko, zaledwie 
przysłonięte pajęczą siatką postępu, położyła

na wszystko i na wszystkich — szarpie wą­
tłe odzienie, wysuwa swe zgrzybiałe, ale sil­
ne człony na światło dzienne i szepcze wy­
trwale: „Jam tu władca11.

Ale może pierwsze wrażenie myli? Mo­
że wspomnienie dziejów dawnej Armoryki 
i jej druidów, tylowiekowych, wytrwałych 
obrońców starej tradycyi, wytwarza sztuczny 
nastrój i paczy rzeczywistość?

Otrząsam się więc z tego powitania 
zgrzybiałej przeszłości, by dopatrywać tera­
źniejszości i jej żywych śladów.

Ozy są? Oczywiście.
Na granitowych ścianach chat, co krok 

widnieją duże niebieskie plakaty, a na nich 
wielkie, białe litery obwieszczają urbi et orbi, 
że Petit Parisien jest dziennikiem najpo­
czytniejszym we Francyi. Obok znowu, cie- 
nmo-szaflrowe napisy polecają gorąco wy­
borny trunek oxygm& cusanier.

A więc dwie najwyższe rozkosze ludu 
Francyi współczesnej, dziennik i alkohol są 
pożądane i na tych kresach.

Czyż wobec tego można wątpić o po­
stępie kultury?

Lecz i sztuka współczesna wita przy­
jaźnie. Oo chwila przychodzi na myśl Da- 
gnan-Bouveret i Salon paryski, bo spotykane 
Bretonki wyglądają jak żywcem z jego ob­
razów wycięte.

Choć nie! On je zawsze maluje wy­
strojone, uroczyste — sztuczne. Zresztą nie 
on s a m ! Milleta trzebaby tutaj, tego po­
wiernika trudów i nędz „niewolników zie­
mi11; jego pędzel jedynie zdołałby pochwy­

cić i oddać całą smętną powagę tych nie­
wieścich postaci, sunących wśród janowców* 
Wiatr nieustannie idący od morza, rozwiewa 
ich czarne suknie, długie, fałdziste, niemal 
zakonne, igra ze skrzydłami białego cze- 
peczka, podobnemi do skrzydeł mewy.

Z pod tych czepków wyzierają twarze 
poważne, o rysach wydatnych i oczach czę­
sto pięknych, często przygasłych i zmę­
czonych

Muszą te Bretonki niełatwy wieść ży­
wot, bo mężczyźni, którzy nas mijają, wita­
jąc suchem: „bon jo u r !“, mają po części 
twarze nabrzmiałe i purpurowe, chód czę­
sto niepewny, coraz zaś która z chat ozdo­
biona jest białym pasem, na którym para­
duje napis: „Debit de boissons11.

Wszystko to niezaprzeczenie wiek XX.
A już całkiem modernc automobile, 

przelatujące z szumem i klasztor — zamie­
niony na pensjonat dla gości kąpielowych, 
a którym kierują siostry, przebrane po świe­
cku z przełożoną, panną Jackson na czele.

F ranc ja  współczesna nie da sobie na­
sadzić bretońskiego czepeczka, nie przywali 
jej menhir druidyczny, pewna siebie, holuje 
ten kraj krzyżów i cierni, na bezbrzeżne 
wody nowych idei.

Że praca holownika tutaj niełatwa, 
więcej jak pewno.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Ludwika Dob rzyuska-Ryb i cka.
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Dniem przedtem odwiedził był ks. IIo- 

henlohe Bismarcka; zastał go w dobrem zdro­
wiu i krzepkiego. Kiedy mu powiedział, że 
„ten wypadek" był dla niego wielką niespo­
dzianką, odparł Bismarck: „I dla mnie także, 
bo trzy tygodnie temu nie myślałem, że się 
tak skończy. Zresztą spodziewać się tego mu­
siałem, bo cesarz upiera się sam rządzić11. 
Następnie napomknął o poszczególnych 
punktach sporu z cesarzem, o ustawie o 
ochronie robotników, której cesarz się do­
maga, a która jest przecie ustawa przymu­
sową dla robotników i przeszedł do sprawy 
prezydentury ministerstwa, oświadczając, iż 
rzecz to niemożliwa, aby każdy minister sam 
przez się, bez pytania się rady ministrów 
lub prezydenta, konferował z cesarzem. Do­
dał też, że gen. Yerdy’erau nie dowierza, a 
na ministrów jest zirytowany, ponieważ go 
pozostawili samego i cesarza więcej boją się 
niż jego. „W takim składzie rzeczy autorytet 
mój nie był do utrzymania11. Także w. ks. 
badeńskiego zaliczał do swoich przeciwników.

Kiedy mu ks. Hohenlohe powiedział, iż 
może prędzej czy później cesarz prosić go 
będzie, aby powrócił, odparł: „Nie, nie chcę 
po raz wtóry przebywać takich trzech tygodni. 
Już mnie tutaj pan więcej nie obaczysz. Ale 
jeśli chce pan przybyć do Wareina lub do 
Priedrichsruh, będzie mi bardzo przyjemnie11. 
Rozmawiał także o wspólnej z ks. Hohen- 
lohem pracy politycznej i radził mu starać 
się, aby cesarz nie nazbyt wiele troszczył się 
o Alzacyę i Lotaryngię i aby go ks. Hohen­
lohe unikał.

Wróciwszy do Strassburga mówił ks. 
Hohenlohe z gen. Heuduckiem. Ten opowie­
dział mu, że cesarz powiadomił komenderu­
jących generałów o powodach, dla których 
Bismarck ustąpił. Sprawa rozporządzenia ga­
binetowego i zuchwałe obchodzenie się księcia 
z cesarzem uniemożliwiało dalszą pracę wspól­
ną z księciem. „Lepiej — powiedział ce­
sarz — że się teraz to stanie, gdy jeszcze w 
pokoju rozstać się możemy, niż czekać na 
zatarg poważny". Następnie zakomunikował 
cesarz generałom, że Rossya chce przedsię­
wziąć okupacyę wojskową Bułgaryi i w tym 
celu pragnie zapewnić sobie neutralność Nie­
miec. Ale on obiecał Austryi, że będzie 
sprzymierzeńcem wiernym, jakoż obietnicy 
dotrzyma. Okupacya Bułgaryi przez Rossyę 
musi doprowadzić do wojny z Austryą, a ce­
sarz nie może opuścić Austryi.

Mnożą się wskazówki, pisze ks. Hohen­
lohe, że istotnie spór cesarza z Bismarckiem 
w sprawie planów rossyjskich doprowadził 
do ostatecznego zerwania. Bismarck chciał 
opuścić Austryę. Cesarz przeciwnie, chce 
pomagać Austryi, nawet, gdyby to zawi- 
kłaó miało Niemcy w wojnę z Rossya i 
Francyą11.

W drugiej połowie kwietnia wybrał 
się ks. Hohenlohe z żoną do Karlsruhe. 
Mówiono tam wiele o ustąpieniu Bismarka, 
przyczem wielki książę baderiski wyraził 
swoje szczególne zadowolenie z powodu je ­
go ustąpienia. Zdaniem w. księcia szło w

końcu już tylko o to, kto ma panować: dy 
nastya Bismarcków, czy dynastya Hohenzol­
lernów? Gdyby cesarz był i tym razem 
ustąpił, straciłby cały swój autorytet i 
wszyscy spoglądaliby tylko na Bismarcka i 
jego jedynie słuchaliby. To było nie do 
wytrzymania.

Hohenlohe zapytał w. księcia o jego 
ostatnią rozmowę z Bismarckiem. Opowiadał 
więc w. książę, że wszedł i oświadczył Bis­
marckowi, że przybył, aby się z nim poże­
gnać i powiedzieć, że zawsze z wdzięczno­
ścią wspominać będzie czasy, kiedy to wspól­
nie pracówali około dobra Niemiec (wielki 
książę był tym, który niemieckim panują­
cym zaproponował obwołanie cesarstwa). 
Na to odpowiedział Bismarck, iż jeśli odcho­
dzi, to miedzy innemi z winy wielkiego 
księcia, albowiem w. książę przemawiając 
za ustawą o ochronie robotników przyczynił 
się do zerwania między cesarzem a kancle­
rzem. Temu wr. książę zaprzeczył, wskazując, 
że to przecie sprawy pruskie z różnicy za­
patrywań doprowadziły do zerwania, a do 
spraw pruskich on nigdy się nie mieszał. 
„Wówczas — dodał w. książę — Bismarck 
stał się grubianinern11 (co mówił, tego mi 
wielki książę nie powiedział) do tego sto­
pnia, że książę powstał i oświadczył, iż te­
go mu już za wiele, że chce się z nim roz­
stać w pokoju i odchodzi z hasłem, któremu 
także książę zawtóruje: „Niech żyje cesarz 
i Rzesza11.

W kilka dni później (26 kwietnia 1.890) 
zetknął się ks. Hohenlohe w Hagenau pod 
Strassburgiem osobiście z cesarzem Wilhel­
mem. Jadąc z cesarzem do zameczku my­
śliwskiego, miał sposobność omówić sprawę 
Bismarcka. Wedle cesarza, kwasy zaczęły się 
już w grudniu r. z. z powodu sprawy ro­
botniczej. Cesarz opierał się projektowanej 
przez Bismarcka ustawie antisocyalistycznej, 
przekładając, że opinia publiczna gotowa mu 
zarzucić, iż rozpoczyna rządy od wystrzeli­
wania własnych poddanych. Odwoławszy się 
do rady stanu, cesarz pokonał ostatecznie 
Bismarcka. Sprawa rozkazu gabinetowego 
z r. 1852 (w sprawie raportów ministrów), 
dolała oliwy do ognia. Gdy cesarz nalegał 
na zniesienie tego rozkazu, Bismarck d. 18 
marca wniósł prośbę o dymisyę.

Dodać jeszcze wypada, że już w po­
czątkach lutego Bismarck powiedział cesa­
rzowi, iż zamierza wycofać się z życia po­
litycznego. Później jednak oświadczył, że 
zmienił swoje postanowienie, co dla cesarza 
było nieprzyjemnem. Nie remonstrował je­
dnak przeciw temu aż do chwili, w której 
rozpoczęła się owa historya z rozporządze­
niem gabinetowem.

Cesarz zarzucał też Bismarckowi, że 
prowadzi politykę zagraniczną na własną 
rękę i nie przebiera w środkach, by utrzy­
mać się przy niej. Tak n. p. obwinił w Pe­
tersburgu cesarza, iż prowadzi politykę anti- 
rossyjską.

Wyjątki z pamiętników ks. Hohenlohe- 
go ogłoszone przez Deutsche Bevue pochodzą

z dawniejszej daty i odnoszą się głównie do 
dziejów przymierza z r. 1879. Pod dniem 
„Gastein 14 września 1879“ opowiada Ho­
henlohe, iż właśnie, gdy dla wytchnienia po 
polityce zamierzał udać się na polowanie do 
Wildensee nadeszła depesza wzywająca go 
do kanclerza. Przybył więc do Gastein — i 
tu, pisze, zastałem taką sytuacyę : Kanclerz, 
nie dowierzając Rossyi przybył tu, aby za­
wrzeć alians odporny z Austro-Węgrami. 
Hr. Andrassy, który odwiedził Bismarcka w 
Gastoin dnia 28 sierpnia sądził pierwotnie, 
że Bismarck nie myśli o tern seryo, ale na­
brawszy innego przekonania, bardzo urado­
wał się.

Cesarza doszła wiadomość o propozycji 
kanclerza podczas zjazdu z carem w Aleksan­
drowie. Cesarz nie godzi się na projekt, a 
Bismarck groA, iż jeśli nie postawi na swo­
jem, to ustąpi.

Bismarck — pisze Hohenlohe w dwa 
dni później — przekonał i mnie o konie­
czności aliansu z Austryą, która w przeci­
wnym razie skazana byłaby na zawarcie 
aliansu z Rosyą lub Francyą. W obu wy­
padkach groziłoby Niemcom odosobnienie. 
Cesarz obawia się jednak, że po zjeżdzie w 
Aleksandrowie zakrawałby taki sojusz na per- 
fidyę wobec Rossyi. Bismarck zaś do tego 
stopnia zaangażował się w rokowaniach z 
Andrassym, iż istotnie musiałby ustąpić w 
razie odrzucenia projektu. Cesarz ze swej 
strony grozi abdykacyą.

W Strassburgu pod dniem 22 września 
zapisuje ks. Hohenlohe: Stolberg złożył ce­
sarzowi raport i z polecenia kanclerza wy­
kazał mu konieczność traktatu odpornego z 
Austryą, w którym nie byłoby tam wzmian­
ki o Rossyi. Cesarz na marginesie przedło­
żonego mu w tej sprawie dokumentu napi­
sał : Zgoda! Kwestya jednak, czy w Wiedniu 
przystaną na tak ogólnikowy traktat?

Tegoż dnia wieczorem był Hohenlohe 
na obiedzie u cesarza. Po obiedzie monarcha 
zatrzymał go w swym gabinecie, pytając, czy 
kanclerz bardzo nań oburzony. „To nie, od­
parł Hohenlohe, lecz zaniepokojony....11 — 
Wówczas cesarz przedstawił genezę całej 
sprawy: list cara Aleksandra, swoją rozmowę 
z carem, Milutynem i Giersem. Nagle po 
wymianie tylu serdeczności i zapewnień, wy­
stępuje kanclerz z projektem sojuszu z Au­
stryą przeciwko Rossyi, prawdopodobnie, aby 
zemścić się za list cara Aleksandra. „Tego, 
mówił cesarz, nie mogłem uczynić. Bismarck 
nosi się — takie mam wrażenie —■ z planem 
koalicji austro - niemiecko - francusko - an­
gielskiej11.

Na to Hohenlohe odparł, iż jeśli Niemcy 
nie zawrą sojuszu z Austryą, zwróci się ona 
ku Rossyi, która zresztą ze związku Austryi 
z Niemcami odniesie dwie korzyści: utrzy­
mać będzie mogła rewolucyę w szachu a 
Austryą nie będzie mogła przystąpić do 
koalicyi zwróconej przeciwko Niemcom i 
Rossyi.

KORESPOBDENCYE-
Rzym 7 październik11-

(Wspomnienia z wystawy uedyohniskiej- 
Wystawa obrazów Jana Segaiti niego i 1 ViV 

tego. — Rzeźba w pawiLnie Sztuki)-
Dla malarza Jana Segaitiuiego, w)1? 

bił się we Włoszech pośiniertiy kult, 
że uważają go dziś za najpotęmiejszeg® 
tystę ostatniej epoki, na róvni z 
de Ghavaunes i szwajcarem Am ida® 
klinem. Za życia Segantini był nieraz W. 
śmiewanyrn z powodu wielkiej ory^inalń0^ ’ 
śmiałości z jaką przeprowadzał woje P 
mysły, w kompozycyi i technice. J ®1 
ostatniej wystawie w Paryżu w r. 1900 *• 
w rok po jego śmierci, urządzono r ? Swystawę jego płócien,, a teraz na w[St>* 
w Medyolanie ma swój oddzielny P ^ 1' 1 
gdzie znalazł przytułek także Kajetan * 
viati, inny wybitny malarz moderiist* 
czny. i,

Segantini umarł w r. 1899 w A-l PJ, 
koło Pontresiny, gdzie kazał sobie wyb^Y 
wać szałas i tam zamieszkał, aby maIoł‘ 
przyrodę alpejską, lodowce i wrażenia * ^  
tła w czystem górskiem powietrzu, el®,  
słońca na śniegach, zadania nęcące _ 
silną, światłą naturę artystyczną. Tutaj ^  
konał on tryptyk alpejski: P r z y  r o d *
Ż y c i e  — Ś m i e r ć  — królujący dziś w R 
wilonie wystawy medyolaiiskiej, choć °s j 
tnia część tego tryptyku: Ś m i e r ć ,  ni<* J 0| 
zupełnie wykończoną. Rodem był z ’ 
w Tyrolu.

Zachorowawszy we wrześniu 1S99 
na zapalenie błony brzusznej, z powodu ® 
ku opieki lekarskiej w owych śnieżnych ^  
sokościach, w kilka dni zakończył ży®e c 
pełnej sile wieku, mając 42 lat, zostawiały 
.jednak sporo obrazów charakteryzujący' 
jego naturę malarską.

Z początku malował doliny Lomba1’̂  
owe szerokie, uroczyste, nieraz smutne P*1 
szczyzny i tutaj już znajduje sposób °bs0 
wowania oryginalny, szeroko naturalistyc^ 1 
a jednak uczuciowy. Jakże daleko jesteSi® 
od pejzażystów tnanierowanycb, od drob°0, 
stkowej dokładności malarzy - fo tografuj 
Segantini, tak jak słynny Millet, pokazj 
nam] pełną prostoty poezyę p racow ity  
żywota chłopa, otoczonego wołami, k ro ^ j  
mi i owcami, pokazuje nam majestatyczP) 
wielkość pól, o czarnych, wilgotnych s , 
bach i dalekie widnokręgi, tak meland1  ̂
li.jnie jednostajne. Wreszcie opuszcza L u j  
bardyę dla gór Engadyny i tutaj już 
szka stale aż do śmierci. Owe przejście z p j  
szczyzn do gór stanowi zarazem nową 
lueyę, w której artysta maluje tylko Alp/',

Powiadają, że pierwej jeszcze niż R*11 
cuscy dywizyoniści próbował malować w ^  
sposób przez pryzmatyczny rozdział baf j  
aby otrzymać większą intenzywność świat* '

9)

Z LITERATURY ZA G R A H Z1 J.
D O Ś W I A D C Z E N I E .

(Z francuskiego).

Y.
(Ciąg dalszy).

Pani de Lussac zabierała z sobą dwie 
służące. Apartament na ulicy Tronchet był 
obszerny, stryj jednakże nie chciał stanąć 
u synowicy; to milczące towarzystwo przy­
gnębiało widocznie starego człowieka, przy­
zwyczajonego żyć przy swojej Baucis, w 
otwartości serca i myśli.

Przyszedł nazajutrz po przyjeździe, zra- 
na. Pani de Lussac była w kościele. Znał 
ją, że pobożność jej była czysto światowa. 
Niema wątpliwości, że chodziła doń na na­
bożeństwo za spokój duszy, która w istocie 
musiała potrzebować wstawienia się do mi­
łosierdzia Bożego. Wróciła, cała w krepie, 
smutna, załzawiona ; zdało się stryjowi, iż rze­
czywiście widzi przed sobą najbardziej zgnę­
bioną wdowę.

Było ułożona, że dziś zaraz mają pójść 
razem do notaryusza i ledwie mógł się zdo­
być na śmiałość, aby jej to przypomnieć. 
Zaczęła się wymawiać: czyż to było konie­
czne ?

— Doskonale potrafisz zastąpić mnie, 
stryjaszku.... Bo o cóż właściwie chodzi? — 
Taka prosta rzecz! — Trzeba tylko powie­
dzieć, że wyrzekam się wszelkich zapisów 
po moim mężu.

— Trwasz więc ciągle w tem niedo- 
rzecznem postanowieniu? — zawołał pan 
de Maucorgó. — I myślisz, że ci w tem do­

pomogę? — Przecież nie możesz się tego 
spodziewać!

— Mój stryju, nie wierzysz w mój żal.
Zamilkł, gdyż mógłby powiedzieć za

wiele; w calem swojem życiu zacny człowiek 
nie zrobił nikomu przykrości dobrowolnie.

— Niech stryj posłucha przynajmniej 
głosu mego sumienia — mówiła dalej. — 
To, co mam zamiar zrobić, sumienie mi roz­
kazuje. Skoro opuszczaliśmy Malabri, byłeś 
przy tem, mój stryju, jak powiedziałam do 
służby tego przeklętego dom u: „Będziecie 
pamięć jego błogosławić!" Gzy myślisz, stry­
ju, że to były słowa na wiatr? Gdyby wie­
dział, że śmierć zbliża się do niego, z pe­
wnością byłby zostawił pamiątki dla tych, 
którzy mu służyli i nie pragnąłby, aby głód 
wrócił do sąsiedniej osady, z której raz już 
go wygnał. Dopełniam jego dzieła; tak, chcę, 
aby go błogosławiono i za tę pamięć moją 
o nim, może mi przebaczy moje myśli...

Mówiła zwolna, .jakby głosem z daleka, 
z oczami na pół przymkniętemi, bez żądnego 
ruchu, sztywna jak posąg' z pięknego mar­
muru, przysłonięty krepą. Stary szlachcic pa­
trzał na nią; lubił ją zawsze z całą szcze­
rością poczciwej duszy. Co za szkoda, że ta 
główka była tak lekkomyślna, a wyobraźnia 
miary nie znała!

— Śniłaś i jeszcze śnisz — rzekł. — 
Do czego zdążasz? Nie widzę w tem wszyst- 
kie-m nic takiego™ coby ciebie zmuszało do 
czynienia ofiary z majątku.

— Z mojego własnego, stryju, nic, wca­
le. Byłoby to zapewne lepiej; ale nie chcia­
łam czynie ci nadto zmartwienia. Posłuchaj 
jeszcze chwilkę, mój stryju. To, co nazywasz 
moją korzyścią, zapewnia mi sumę pięciu- 
kroć stu tysięcy franków, prócz tego Malabri i 
okoliczne grunta, co wszystko obecnie, jak 
mówią, warte jest trzykroć. Spadkobierca o- 
trzyma wszystko, z wyjątkiem stu tysięcy 
franków, które chcę zatrzymać i których, mó­
wiłam ci stryju, na co chcę użyć. Co do 
mnie, nie powinnam nic otrzymać, bo na 
nic nie zasłużyłam. O tem wiesz dobrze,

stryju. Powiedziałam już wszystko; czy od­
mawiasz, stryjaszku, dopomożenia mi w mo­
ich zamiarach?

— Z pewnością — odrzekł jeszcze bar­
dzo stanowczym głosem — nie chcę być 
wspólnikiem takiego szaleństwa.

Irena powstała :
— Jak się stryjowi podoba.
Słodki, powolny głos brzmiał teraz do­

nośnie.
— Jeżeli odmawiasz zrobić mi to, mój 

stryju, sama sobie dam radę.
Starzec wyczerpywał się, upor jego sy­

nowicy nie wyczerpywał się wcale; walka 
była nierówna.

Pani de Maucorge dowiedziała się z no­
wego listu o „szalonym kroku obłąkanej11 ; 
odpowiedź nadeszła jak najskrzydłach. Ciotka 
niezupełnie potępiała, skrupuły pani de Lus­
sac. Bezwątpienia, że Irena nie życzyła so­
bie śmierci męża; są rzeczy, o które się Bo­
ga nie prosi, ale On czyta życzenia w głębi 
serc ludzkich. Życzyła sobie być wolną, to 
znaczy, być zwolnioną z tego, co sakramentem 
związane zostało, a to wystarczało, aby za­
mącić spokój sumienia. A przytem, jakaż 
krzywda jej się stanie, gdy się wyrzeknie 
tego dużego spadku? czy można ją  będzie 
uważać rzeczywiście za zubożałą, gdy pozo­
stanie właścicielką przeszło miliona, stano­
wiącego jej własny majątek? Kochane, upar­
te dziecko nie ustąpi; a więc, po cóż prze­
dłużać te walki? Czas upływał. Pani de Mau­
corge dni wydawały się bez końca w we­
sołym jej pałacu des Songeres, w Bas- 
Poitou.

Stryj już się nie opierał. Baucis go wo­
łała.

Nie widziano i nigdy nie pojawi się 
spadkobierca, któremu ma się prawo odebrać 
ośmkroć stodtysięcy franków, a któryby odmó­
wił ofiarowania stu tysięcy, aby ocalić re­
sztę. Pomyślny interes został załatwiony w 
tej samej chwili, w której był zapropono­
wany.

Wdowa po baronie Oli wierze o trzy®*', 
szacowną sumę, która miała spaść jak ^  
ple deszczu dobroczynnego na nieurodzaj11'' 
ziemię Malabri i zrodzić błogosławieństw ‘ 
Po załatwieniu interesu — głupiego inter 
su, jak mówił stryj, jeszcze nie uspokojony 
i podpisaniu aktów, nic już nie stało 
przeszkodzie wyjazdowi do Songeres. 
de Lussac, w pospiesznym pociągu, z p™, 
jemnością rozsiadła się na poduszkach 
gonu, który ją wiózł do Bas-Poitou; stnJ 
drzemał obok niej, ale ją  to wcale nie 
chodziło. Miała towarzystwo podróży, a
były i ei ®yśii.

Pośmiertna hojność Oliwiera de L?, 
sac w formie pokaźnej sumy pieniędzy J 
chała w tej chwili inną drogą do celu: 
taryusz z małego miasteczka, sąsiadując6̂  
z Malabri, tajemnie wezwany przez tnł° 
wdowę, był wykonawcą jej woli.

Każdemu z pięciorga służby, pozosta^ 
w granitowetn zamczysku, przeznaczyła P 
dziesięć tysięcy franków; dla każdej z dW 
nastu chat tworzących osadę, po trzy tys'1̂  
ce, co zabezpieczy dwanaście rodzin P1’2̂  
głodem na przeciąg trzech zim. Pozostaw*1 
czternaście tysięcy frauków, z których cZ" 
ry doskonale się przydadzą dla wykona^6' 
tych zamiarów, jako stosowne wynagrodi 
nie dla małomiasteczkowego notaryusza- ^ 
do pięciuset ludwików, stary de Mauc®'£ 
byłby sobie z pewnością oczy zakrył ze ws /  
du i oburzenia, gdyby wiedział na jaki prz e . 
dą użytek. A przecież długo o tem marzy*',’ 
myśl, która tworzyła się w jej umyśle, zC1 
wała jej się pełna wdzięku i subtelnych 
czuć.

Raz jeden tylko widziała dom pod diz® 
wein figowem; dowiedziawszy sie, ktoi ■ i ■ . • rei r®się ukrywa, nigdy juz więcej nie wrociia 
osady Tremeur.

(Ciąg dalszy nastąpi).



In
$kiej?atĈ ,a ^Jwizyonizmu w technice malar- 
kuwei f^a’  ̂ wia(lomo, na teoryi nau- 
^Zialp yezne8'° olania się barw i na po- 
jeSf / li'°uow barw, a odbywa się, jak także 
kład' w !en sposób, ż" artysta ;ai-
tn'iC z.' ste kolory oddzielnie na płótnie, 
tk,;;v, '.7  firmie siy ń-h odbyło się w sia- 
jllż i 6 0 11 wld:.ii. a nie na palecie. Dziś

n dywis
^gantij  
■‘•■'Ryż ni
kolorów

^ ftiTbywało si? już na płótnie, a w części 
patrzącego z daleka, 

aiftj °. lpj trzeciej kategoryi należą nąjsil- 
p*?z® jego obrazy: „Orka w Engadynie“, 

do . ' ] .* e w Alpach", „Pastwisko''', „Powrót 
j e ,x0dzinnego gniazda", „Wiosna" i inne. 

w ostatnich jego dziełach także pewien
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■ i ujwizyouizm zresztą przemija.
Hjj. ‘-eganlini nl J l '  tutaj swoja, własna, tech-
nyeh k P I  1' luwck , '  u
d  kolorow, t 

odbywało si

e paski róż­
ów, tak', że zianie sie ich w cze-

hit b° '1Zm modernistyczny, którego jednak 
jjj a,l Próbek wybitnych nie widzę i jeśli 
ski'11 °bserwować symbolizm artystyczny wło- 

muszę zajrzeć do obrazów, Previatego. 
..yplyku „Przyroda —Życie —Śmierć" czuć 

. 1 dążność, manierę, w której harmoni­zuje
s,§ widzenie naturalistyczne z widze-

em symbolicznem. 
w . „Przyroda — Życie— omierć" przedsta- 
Z p]1) l rzJ  szeroko pojęte sceny alpejskie, 
ń których Przyroda jest wschodem słońca, 
^ycie południem z śnieżnymi szczytami, a 
rGerć zmrokiem wśród zimy w górach z 

■Rypaną na pół cha,tą i kilku góralami sto- 
-cyroi w śniegu.
j W Segantinim szukać trzeba ogólnego 

” §oszego wrażenia, jakie dana chwila w 
v zyrodzie wywołała w jego duszy. Ztąd po­
godzi suggestywność jego obrazów: szukał 
A  Bowych form, nowych sensacyj, tworząc 
Zlfiła duchowo osobiste, a materyalnie pra­

wdziwe.
Rzeźbiarz Bistolfi wykuł obecnie na- 

§r°bek, jaki ma stanąć nad jego grobem: 
Uch gór, w postaci nagiej dziewicy, wyła- 

^ ającej się ze skały, bo góry pociągały Se- 
5ańtiniego i dla nich wypisywał swoje poe- 

%  na płótnie.
, . Niżej już stawiam Kajetana Previatego, 
yjącego w Medyolanie. Jest to mistyk, ro- 

djantyk, marzyciel, symbolista I tak n. p. 
'Macierzyństwo" przedstawione jest w ten 
sPosób, że pod drzewem siedzi matka, dająca 
Plftrsi dziecięciu, a w koło niej chór aniołów 
jeżących, o wielkich białych skrzydłach: 

d*1 pierwszym planie lilie i anemony kwi­
e c ę ,  o kielichach białych i niebieskawych. 
Htóż Previati maluje idee, nie rzeczy i chciał 
ffZedstawić uczucie poetycznie mistyczne, ja­
kie nastręcza tajemnica macierzyństwa. Ma- 
%  tu również „Madonnę", powiewną, mgli- 
klą, oraz lilie pochylające się z dwóch stron 
ku niej. Ze świeckich tematów rzuca się w 
Ul’zy „Król słońce", t. j. Ludwik XIV., 
°braz pompatycznej galanteryi na jego 
dworze. On sam ze wspaniałego pojazdu ro­
kokowego wyprowadza królowe, wśród po­
dwójnego szeregu pochylonych dworaków. 
p  tonie, w kompozycyi, już niema niemal 
kfcdnej prawdy, a nie jest to jeszcze alego- 
rya, ale coś pośredniego, co uderza swoją 
°Sobliwością i daje do myślenia więcej, niż 
ńaturalistyczne przedstawienie sceny. „Po­
grzeb dziewicy" to znów nieskończony, wi­
jący się sznur biało ubranych dziewic, to­
warzyszących zmarłej do grobu. Niewiem, 
Ule zdaje mi się, że ta maniera, pomimo poe- 
zyi swojej, rychło powinna się znudzić.

Co do rzeźby włoskiej, to ta wywodzi 
się od Augusta Rodia i Konstantego Meimier, 
ule naśladownicy włoscy raczej zajmują się 
tein, co .jest łatwiejszem do naśladowania, 
niż duchem tej sztuki. Przytein młodzi ci 
artyści, prawie wszyscy są socjalistami i 
w tym kierunku tworzą. Niemasz na wysta­
wie D. Calandry, który ma podobno wyko­
nać pomnik ś. p. króla Humberta dla willi 
Borghese w Rzymie, niemasz Bistoliiego, 
który się obraził na komitet wystawy i nie 
nadesłał prac swoich, niemasz Florentczyka 
Trentacoste, autora pomnika Kościuszki dla 
Polaków amerykańskich.

Są śliczne bronziki Pawła Trubeeko.j, 
pomimo rossyjskiego nazwiska Włocha, mie­
szkającego stale w Medyolanie; są bardzo 
ładne zwierzęta Bugattego. Niepospolitą jest 
grupa Glicensteina z Łodzi „Sfinks", raczej 
Harpia, która uchwyciła w swe szpony mło­
dzieńca, pyszna w ruchu, z oczami z opa­
łów i wyrazem rozpaczliwego fatalizmu.... 
Ferrari, znany rzeźbiarz (a jednocześnie w. 
mistrz masoneryi), w płaskorzeźbie przedsta­
wił apoteozę Republiki. Dobrych, znakomi­
tych rzeźbiarzy nie brak Włochom — wiel­
kiego rzeźbiarza jednak nie widzę. Malar­
stwo i jego tutejsza wystawa, jest nierównie 
bogatsze. (D)

Z pod berła rossyjskiego.
Po rozpatrzeniu się w sytuacyi i zasią- 

gnięciu opinii rozmaitych decydujących czyn­
ników, prasa warszawska omawia sprawę 

Uniwersytetu warszawskiego 
znacznie spokojniej. Alarm wprawdzie nie 
zaszkodził, obawy jednak stracenia jedynej i
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w Królestwie wyższej uczelni, jak dotąd, oka­
zały się przesadne. Czytamy w pismach war­
szawskich : Słyszeliśmy, że zarówno zarząd 
warszawskiego okręgu naukowego, jak i za­
rząd. gen era ł  guberna to ra  nie przywiązują zbyt  
Yiic.ikiej wagi do uchwały profesorów Uni­
wersytetu warszawskiego w sprawie przenie­
s ienia  u c z e p i  tej d< innej miejscowości w 
państwie. Zdaniem kół powyższych, sprawa 
Uniwersytetu warszawskiego posiada /iiga­
du i • t e  pajUl.wowe znaczenie i z nią bezpo­
średnio związane są losy pozostałych wyż­
szych uczelni w kraju, a mianowicie Polite­
chniki, Instytutu weterynaryjnego i Instytutu 
w Puławach. Niewątpliwie też ministerstwo 
oświaty nie załatwi jej w sposób biurokra­
tyczny, lecz zarówno sprawę Uniwersytetu, 
jak i w ogóle wyższych zakładów naukowych 
w Królestwie Polakiem, odda pod rozstrzy­
gnięcie przyszłej Dumie państwowej.

Kurator okręgu naukowego osobiście 
przeciwny jest uchwale profesorów; ponieważ 
jednak obecnie Uniwersytet rządzi się auto­
nomicznie, wpływ kuratora nie mógł mieć 
w danym wypadku znaczenia.

Dowiadujemy się również, że rada In­
stytutu weterynaryjnego, nie chcąc brać na 
siebie odpowiedzialności przed opinią ros- 
sy.jską, nie przedsiębierze żadnej inieyatywy 
co do dalszych losów tej uczelni, pozosta­
wiając decyzyę ministerstwu. Wszelkie pro­
pozycje co do przeniesienia Instytutu wy­
chodzą nie z inicjatywy rady, lecz od in- 
stytucyj ziemskich i społecznych w cesar­
stwie.

Są dane, przemawiające za tem, że 
sprawa wyższych zakładów naukowych w 
Królestwie Polskiein będzie przedmiotem o- 
brad w Radzie ministrów, a to ze względów 
finausowych, kredyty bowiem na utrzymanie 
tych zakładów naukowych kończą się 14 sty­
cznia r. p., a więc przed zwołaniem Dumy 
państwowej.

W  obec nieprzychylnej postawy, zajętej 
względem profesorów przez Warsz. Dniewnik 
za uchwałę, ich, profesorowie oświadczają, 
że nie mogli znaleźć innego wyjścia. Uni­
wersytet bojkotowany jest nietylko przez Po­
laków, ale i przez Żydów. Kilkunastu Żydów 
podało wprawdzie prośby o przyjęcie ich do 
Uniwersytetu na r. b., chodziło tu jednak 
tylko o odroczenie odbywania powinności 
wojskowej. Niektórzy z profesorów twierdzą, 
że samo ministerstwo oświaty przyczyniło 
się do powzięcia znanej uchwały, zezwoliło 
bowńem na przyjmowanie Polaków z Króle­
stwa do innych Uniwersytetów w państwie, 
mimo, że jeszcze w r. 1905, za czasów mi­
nistra oświaty generała Głazowa, podniesio­
ny był projekt, aby osoby pochodzące z Kró­
lestwa Polskiego, nie były przyjmowane do 
Uniwersytetów rossyjskich, co zmusiłoby Po­
laków wstępować do Uniwersytetu warszaw­
skiego.

»Prześ ladow ane  p raw osław ie«
wzywa na wszelkie sposoby pomocy i ochro­
ny rządu przed dezercją wiernych na łono 
katolickiego Kościoła. Istotnie ukaz toleran­
cyjny zadał prawosławnej Cerkwi cios bar­
dzo dotkliwy, mowy jednak o jakimś bodaj 
cieniu „prześladowania" być nie może, a du­
chowieństwo prawosławne wie chyba najle­
piej, że powrót przymusowo „nawróconych" 
na wyznanie katolickie, acz tak niezwykle 
tłumny, odbywał się wszędzie z całą powa­
gą i wzorowym spokojem.

Mimo to prawosławne duchowieństwo, 
pozbawione dzisiaj w wielu parafiach zna­
cznej bardzo części duszyczek, w innych na­
wet z kretesem osamotnione, bronić usi­
łuje dawnego swego stanu posiadania. Prze­
rażone możliwą utratą dochodnych posad 
kresowych, uposażonych w obszerne nadzia­
ły ziemi, chwyta się ono środków najryzy­
kowniej szych. Oto niektórzy z parochów pa­
rafią prawosławnych w Ohełmszczyźnie, uwa­
żając snadź, że byli unici, którzy obecnie 
przeszli na katolicyzm, są Rossyanami, wy­
stąpili z podaniem do konsystorza chełm­
skiego, aby dyecezya prawosławna wydała 
swoim kosztem modlitewniki i książki do 
nabożeństwa katolickie w języku rossyjskim 
i rozdawała je bezpłatnie byłym unitom.

WUmskij Wiesłnik w jednym z osta­
tnich numerów zamieszcza znowu wiadomość, 
że duchowieństwo prawosławne kraju Pół­
nocno-Zachodniego, z archirejem litewskim 
i wileńskim Nikandrem na czele, na mają­
cym się odbyć wszeehrossyjskim soborze 
prawosławnym domagać się będzi* rozstrzy­
gnięcia następujących wniosków:

1. W celu zapobieżenia wszelkim po­
gromom cerkwi, klasztorów i szkół cerkie­
wnych, należy koniecznie opracować środki, 
ku poskromieniu tak dzikich przejawów fa ­
natyzmu wśród katolików), bądź w drodze 
wywierania na nich wpływu przez wyższą 
władzę duchowną katolicką, nawet w razie, 
gdyby to wymagało porozumienia się z ku- 
ryą rzymską, bądź też w drodze zastosowa­
nia innych środków represyjnych, w celu 
ochrony uciskanej w tym kraju ludności pra­
wosławnej,

2. Należy zabronić stanowczo, w dro­
dze prawodawczej, księżom prowadzenia ja ­
wnej propagandy i uprawiania wogóle dzia-
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łalności misyonarskiej wśród prawosławnych, 
ponieważ tylko panującej prawosławnej Cer­
kwi przysługiwać może wyłączne prawo u- 
prawiania działalności misyonarskiej w Ros­
sy i, nie odmawiając jednak tym z prawo­
sławnych, którzy dobrowolnie ujawniliby 
chęć przyjęcia katolicyzmu, prawa zwracania 
się do księży, którzy obowiązani są nie przy­
łączać ich do pjpścioła katolickiego bez n- 
przedniego dokładnego przekonania się, czy 
odstępstwo nie wywołane zostało przez te r­
roryzowanie, namawianie lub gwałt ze strony 
wyznawców katolicyzmu i gdy zastosowane 
przez władzę duchowną namowy do pozosta­
nia na łonie Cerkwi prawosławnej nie wy­
wrą pożądanego skutku.

3. W celu przeciwdziałania postępowi 
katolicyzmu, byłoby w najwyższym stopniu 
pożądanem przeciwstawienie im obronnej 
warowni, w postaci A k a d e m i i  d u c h o -  
w n e j  w Wi l n i e ,  posiadającej katedry nauk 
misyonarskich, na których zwracanoby głó­
wną baczność na różnice wyznań prawosła­
wnego i katolickiego, a także na miejscowe 
języki: polski i litewski. Otwarcie Akademii 
w Wilnie ułatwione zostaje przez fakt, że 
są tu zupełnie przystosowane do tego loka­
lne, biblioteki i bogate archiwum, posiadają­
ce rzadkie skarby piśmiennictwa, których 
inożnaby użyć ku pomyślności nauki i Cer­
kwi. a nawst z czasem przyłączyć do Aka­
demii, jako wiernego i pewnego stróża tak 
znakomitych pomników historyi piśmien­
nictwa.

W innym zakątku państwa rossyjskiego 
duchowieństwo prawosławne walczy odmien­
ną bronią. Mamy na myśli bogaty, słynny 
z rozgłośnych odpustów Poczajów i jego ga­
zetę Poczajewskija Izwicstija. Powołany w 
dniu 14 z. m. do życia nowy organ opinii 
publicznej, płynie po fluktach polityki we­
wnętrznej pod „czarnosotieńską" flagą. Re­
daktorem gazetki jest archimandryta Wita- 
liusz i jeromonach Heliodor. Cenzorem na­
miestnik ławry, archimandryta Ambroży. 
Kwiecistości stylu dowodzi choćby następu­
jący artykulik: „Ataman rozbójników uciekł 
za granicę! — Były prezes rozpędzonej Du­
my państwowej, ataman bandy rozbójników, 
byłych członków Dumy, Muromeew, w tych 
dniach wyjechał za granicę. Mądry kanalia, 
postąpił rozumnie! — Chodzi, o to, że w 
tych dniach mieli przyjechać do Petersburga 
z Anglii Żydzi z podziękowaniem za jego 
usilną chuligańską, rozbójniczą działalność. 
Naturalnie, tym parszywym gościom nie po­
wiodłoby się u nas, ponieważ naród rossyj- 
ski zbudził się, noc mija, zaczęło świtać, 
i gady muszą chować się do swoich nor, 
aby pozostać żywymi. I oto ataman rozbój­
ników, przewidując to, uciekł za granicę, 
aby tam spotkać się i pocałować ze swymi 
przyjaciółmi Żydowinami. Smutno mu tam 
nie będzie, ponieważ uciekło tam już wielu 
członków bandy rozbójniczej razem ze swymi 
dobroczyńcami Żydami".

Począjowską gazetkę rozrzuca się w ty­
siącach egzemplarzy'między ciemny, sfana- 
tyzowany lud, wtyka się do rąk rozmodlo­
nych przed cudownym obrazem pątników. 
Szerzy ona wszędzie zamęt i wzajemną nie­
nawiść, a w mętnej wodzie niejedno doko­
nać łatwo.

W idoki wyborcze.
„W sferach rządzących — pisze low a- 

riszcz — coraz większe zainteresowanie wzbu­
dza zbadanie „nastroju" na prowincyi, eelein 
określenia możliwego składu przyszłej Dumy. 
Posłużyć ku temu mają specyalue „biulety­
ny" o działalności różnorodnych stronnictw.

„Główna uwaga zwrócona jest na par- 
tye prawego skrzydła i umiarkowane. Infor­
macje o ruchu agitacyjnym tych partyj zbie­
rane są na miejscu i przesyłane do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, gdzie grupuje 
się je według opracowanych szematów, dając 
obraz stanu rzeczy. Materyał ten jednak nie 
wzbudza wielkich nadziei na przyszłość. Po­
kładane oczekiwania zawiodła szczególniej 
partya „porządku prawnego". Sądząc z owo­
cności jej zabiegów w celu zjednania sobie 
stronników, można śmiało wnioskować, że i 
obecnie partya rzeczona będzie święciła takie 
same „tryumfy", jak podczas pierwszej kam­
panii wyborczej, t, j. nie przeprowadzi do 
Dumy ani jednego swego kandydata. Nie­
wiele bardziej pocieszające wieści nadchodzą 
o wpływach „Związku 30 października", któ­
rego działalnością zainteresowano się bardzo 
w ostatnich czasach. I tutaj, sądząc z wy­
ników, nie należy przewidywać, aby zdołano 
przeforsować podzas wyborów znaczniejszą 
liczbę posłów „umiarkowanych", tembardziej, 
że według zebranych informacyj, w oddzia­
łach prowincjonalnych stronnictwa daje się 
zauważyć rozłam, który się zaostrzy niewąt­
pliwie z powodu znanego konfliktu pomiędzy 
przywódcami partyi: Guczkowem i Szipowem.

„Co się tyczy partyi krańcowej „pra­
wicy", warto podkreślić fakt, że sami nawet 
urzędnicy ministerstwa spraw wewnętrznych 
nie przywiązują żadnej wagi do rozwijanej 
przez nią agitacyi na rzecz swoich kandyda­
tów do Durny".

Korespondent Le Journal rozmawiał z 
prezydentem gabinetu Stołypinera, który o­

świadczył, że Duma zwołana będzie na 20 
lutego. Na zapytanie, co będzie, jeżeli Du­
ma zachowa się tak, jak poprzednio, odpo­
wiedział S tołypin: Rozwiązano jedną Dumę, 
można rozwiązać i drugą. Rządzimy konsty­
tucyjnie, ale nie parlamentarnie. Przywileje 
korony i ustawy zasadnieao muszą być sza­
nowane.

Równouprawnienie Żydów, może być — 
zdaniem Stołypina — rozstrzygnięte tylko 
przez reprezentację ludową. Kwestya ta jest 
tak trudna, że rząd sam nie może wziąć na 
siebie odpowiedzialności.

Wkrótce — jak donoszą z Petersbur­
ga — rozpocznie się akcya nowego stron­
nictwa politycznego pod nazwą „narodowo- 
nacyonalistycznego". Zajmie ono stanowisko 
środkowe pomiędzy prawicą a centrum byłej 
Dumy państwowej. Uznając — w odróżnieniu 
od frakcyi prawicy — władze prawodawczą 
reprezentacyi narodowej, stronnictwo „naro- 
dowo-nacyonalistyczne" — w odróżnieniu od 
stronnictwa centrum — odrzuca równoupra­
wnienie narodowości nierossyjskich, żądać 
będzie ograniczenia praw politycznych Ży­
dów, niedopuszczenia ich do służby wojsko­
wej, proponuje natomiast nałożenie na nich 
osobnego podatku.

K R O N I K A .

Lwów , 10 października.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (11 p a ź d z ie rn ik a ) :
Placydy M. — Dobromiły. —' Charytona.
Wschód słońca o godzinie 5 43 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 36 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galieyi wschodniej, na Bukowinie
i w Graiicyi zachodniej: Pochmurno, od czasu 
do czasu słońce, słabe wiatry, chłodno, rankiem 
mgła.

— Najprz. ks. biskup) Czechowicz
wyjechał z Przemyśla na konferencję biskupów 
do Wiednia.

— P rof dr. J. Wiczkowski, powrócił
i ordynuje jak zwykle.

— Posiedzenie Towarzystwa filolo­
gicznego odbędzie się w sobotę dnia 13 paź­
dziernika b. r. o godzinie 6 w sali VH. tutej­
szego Uuiwersytotu.

—  Na Politechnice otwartą jest obe­
cnie wystawa rysunków i prac konstrukcyjnych 
słuchaczów politechniki. Wśród przedmiotów wy­
stawionych są bardzo ładne rysunki z konstru­
kcji maszyn, budowy mostów, budownictwa, 
architektury, geodezji i budowy dróg.

—  Z c. k. kolei państwowych. Na 
mocy Najwyższego upoważnienia udzielił P. Mi­
nister kolei żelaznych inspektorowi Franciszko­
wi Bandrowskiemu, naczelnikowi oddziału han­
dlowego w dyrekeyi w Krakowie, tytułu star­
szego inspektora kolei państwowych, a to w 
uznaniu jego długoletniej i skutecznej działal­
ności służbowej, przy sposobności przeniesienia 
go w stały stan spoczynku.

Dalej zamianowany został sekretarz kole­
jowy dr. Maryan Starzewski, zastępca naczelni­
ka oddziału handlowego w dyrekeyi w Krako­
wie, naczelnikiem tegoż oddziału ; inspektor Ka­
rol Płechawski, kontrolor konserwacji w Stani­
sławowie, przeniesiony został w tym samym 
charakterze do Lwowa, zaś adjuuktowi Maksy­
milianowi Amsterowi we Lwowie i rewidentowi 
Józefowi Kleiberowi w Wiedniu, zezwolono na 
wzajemną zamianę miejsc służbowych.

—- Z kasyna m iejskiego. W sobotę, 
13 b. ni. o godzinie 8 wieczorem odbędzie się 
zebranie towarzyskie z uprzejmym współudzia­
łem Chóru akademickiego.

rjj: Zabudowanie Bonlardówki. Se­
kcja techniczna Rady miejskiej zajmowała się 
wczoraj tą sprawą i przyjęła nowy projekt, za­
proponowany przez radnego p. Schsjera. Projekt 
ten dąży do uregulowania ulicy Krzywej i wy­
cięcia ulicy nowej do ul. B ato reg o , a to w  ra­
zie oddania bezpłatnie gruntu przez pp. Zacha- 
ryewicza i S o sn ow sk iego  (na lewo od „Bour- 
lardówki", licząc od pl. Halickiego) i nawet w 
razie, gdyby fundacja im. Łazarza miała na 
ten cel dopłacić 20.000 koron, w  zamian za 
uzyskaną dłuższą linię frontową i mniejsze 
uszczuplenie jej gruntu pod ulicę. Wedle po­
przedniego projektu przestrzeń do zabudowania 
wynosić miała 802 metrów kwadratowych, we­
dle projektu p. Szajera 901 m2, czyli o 99 wię­
cej, a linia frontowa wynosiłaby sześćdziesiąt 
kilka metrów. Na Izbę handlową wypadałoby 
do odstąpienia 94 sążni, na pp. Zacliaryewicza 
i Sosnowskiego 133, a na gminę 72 sążni.

Z arazem  p o le c iła  sek ey a  w d rożyć  s ta r a n ia  
o d o p ro w ad zen ie  n a  p o w yższych  z a sad a ch  s p r a ­
w y do s k u tk u .

#  Sprawy fundacyjne. Zmarły przed 
laty obywatel lwowski, ś. p. Kajetan Zakaszew- 
ski zapisał na rzecz ociemniałych starców kwotę 
110.000 złr. w. a. i 10.000 złr. w. a. na wy­
budowanie domu na ich pomieszczenie. Ponie­
waż ten kapitał fundacyjny wzrósł obecnie do



kwoty około 300.000 koron, tak, że i suma 
przeznaczona na budynek wraz z narosłymi od­
setkami może, acz skąpo, wystarczyć na przy­
stąpienie do jego budowy, — sekcya dobro­
czynna Rady miejskiej uchwaliła tymi dniami 
aktywować tę fundacyę i w tym celu wznieść 
budynek na pomieszczenie ociemniałych starców. 
Budynek ma stanąć w obrębie zakładu im. Bi­
lińskich i ma być jednopiętrowy; na parterze 
mieliby pomieszczenie ociemniali; na piętrze zaś 
projektowanem jest wyznaczenie miejsc dla nie­
uleczalnie chorych, którzy byliby utrzymywani 
z fundacyi ś. p. Kubasiewicza. Fundacya to 
skromna, bo z dochodów jej możnaby utrzymy­
wać obecnie co najwyżej czterech prebenda- 
ryuszy.

#  Miejski tani opał. K o m isy a  o p a ­
ło w a  o d b y ła  ty m i d n iam i p o sied zen ie , n a  k tó - 
rem  u c h w a li ła  zas to so w ać  w sze lk ie  ś ro d k i p r a ­
w n e  w zg lęd em  d o staw cy  d rzew a , który n ie  d o ­
trzy m u je  k o n tra k tu  i z a m ia s t c z te rech  d o sta rcz a  
za led w ie  jed e n  w ag o n  d z ien n ie , a  n a d to  żąd a  
p o d w y żk i ceny, chociaż  do m a ja  r. 1907 cen a  
je s t  u s ta lo n a . W o g ó le  w  tej sp ra w ie  na leży  ocze­
k iw a ć  d z ia ła n ia  en erg iczn eg o , je ś l i  bow iem  to 
n ie  n a s tą p i ,  d o sta w c a  p rzez  z im ę  n a w e t i j e ­
dnego  w a g o n u  d z ien n ie  n ie  d o sta rcz y , czy li, że 
lu d n o ść  u b o g a  w cale  tań szeg o  d rzew a  n ie  o trz y ­
m a, sk le p ik a rze  zaś b io rą  ju ż  1 kor. 30 h a l. 
za  c e n tn a r!  — K o m isy a  o p a ło w a  p o s ta n o w iła , 
że o d tąd  n ie ty lk o  w ęg ie l, lecz i d rzew o m a  być 
sp rz ed a w a n e  w  w o rk a c h  p lo m b o w an y ch .

Co do węgla postanowiono zawrzeć na 
dalszy okres umowę z gwarectwem w  Jawmrznie, 
na warunkach nieco droższych. Wskutek tego 
także w rozsprzedaży centnarowej cena taniego 
węgla miejskiego podniesioną zostanie z dniem 
1 listopada b. r., a mianowicie o 4 halerze, 
czyli do kwoty 1 kor. 12 halerzy za centnar.

#  Podział parafij. D o o dbyć  się  m a ­
jąc e j n ieb aw em  w  N a m ie s tn ic tw ie  ro z p ra w y  nad  
u s ta n o w ien iem  n ow ych  o k ręg ó w  p a ra f ia ln y c h , 
re p re z en tac y a  m ia s ta  d e le g o w a ła  r a d n y c h : B ie- 
n ieck ieg o , d ra  C ies ie lsk ieg o , L ew ic k ie g o , Ł u ­
k a w sk ie g o , M ark iew icza , M okrzyck iego , P la to w -  
sk ie g o , S b le p iń sb ie g o  i  W alich iew icza .

#  11 uch tramwajowy we wrześniu.
Lwowski tramway elektryczny sprzedał wre wrze­
śniu h. r, 323.897 sztuk biletów I. i 849.289 
sztuk II. klasy; razem więc przewiózł za bile­
tami w drobnej sprzedaży 673.136 osób, czyli 
o 84.506 osób więcej, niż we wrześniu 1905 
roku. Z abonamentu uzyskano: za zniżone bi­
lety dla urzędników kolejowych 282 kor. (mniej 
o 110 kor.), za bilety dla młodzieży szkolnej 
479 kor. (mniej o 65 kor.), za bilety dla urzę­
dników i funkcyonaryuszy gminy 948 (więcej 
o 597 kor ), za abonamentowe po cenach zwy­
kłych 3.980 bor. 20 hal, (więcej o 640 kor.); 
ogółem dochód z biletów wynosił 75 904 kor. 
35 hal., czyli o 10.418 koron 12 hal. więcej 
niż we wrześniu r. 1905, zaś licząc od 1 sty­
cznia do końca września, wzrósł dochód ten w 
porównaniu z r. 1905 o 113 305 koron.

W całym miesiącu ujechano 118.542'4 
wozokilometrów (o 1.535'5 wozokm. więcej niż 
we wrześniu 1905); dziennie było w ruchu 
28-60 wozów (-{- o 1 '54 ); na wozokm. prze­
wieziono 6 93 osób (-(- 0-97). Dochód za wo­
zokm. wynosił 64’08 hal. (-[- 8'07 hal.); do­
chód na przewiezioną osobę 9 23 hal. (— 0'16 
hal.); dochód na kilometr toru 9145 kor. 10 
hal. ( +  1.255 kor. 20 hal.).

Dochód z poszczególnych linij był nastę­
pujący: na linii dworzec główny - Łyczaków 
55.951 bor. 84 hal. ( +  7.375 kor. 88 hal.); 
na linii do parku stryjsbiego 13.698 koron, 
(-J- 1.939 kor. 85 hal.); na linii do cmenta­
rza 565 kor. 31 hal. (-)- 40 kor. 39 hal.).

Przeciętna dziennej frekwencyi wynosiła 
27.411 osób ( +  4.170 osób).

Do ruchu zużyto: ropy za 205.128 kor. 
( 4- 33.765 kor.), oliwy cylindrowej za 200 
kor. (— 224 kor.) i raguzyny za 176 (-j- 16) 
koron.

Wytworzono energii w hectoyattach: siły 
950.000' ( +  65.100) i światła 547.600 
( - f  189 000); razem 1,497.600 ( +  139.100) 
hectovattgodzin.

#  Obławy na psy. We wrześniu ra­
karz lwowski schwytał 130 psów, z których 98 
zabił; resztę za zezwoleniem Namiestnictwa wy­
dano proszącym właścicielom ; przeciw wszyst­
kim zaś właścicielom przesłano do sądu kar­
nego doniesienie z powodu przekroczenia prze­
pisów o przymusie kagańcowym.

Rakarz lwowski urządzał nadto częste 
obławy w gminach podlwowskich, jak w Znie­
sieniu, Kleparowie, Zamarstynowie, Krzywczy- 
cacli, Sygniówce i Winnikach i zabił kilkadzie­
siąt złowionych tam psów. Dzięki temu we 
wrześniu nie było we Lwowie ani jednego wy­
padku pokąsania przez psa wściekłego.

— Odsłonięcie tablicy pamiątkowej.
W niedzielę, dnia 14 b. m., staraniem Tow. 
Kilińskiego, odbędzie się odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej na Krzyżu Unickim na cmentarzu 
Łyczakowskim o godzinie 4 po połndniu.

—  Zebranie lwowskich i  w sch o d n io - 
g a lic y js k ic h  cz ło n k ó w  „ C en tra ln eg o  Z w iązk u  f a ­
b ry c z n e g o " , celem  o m ó w ien ia  b ieżący ch  k w esty j 
z aw o d o w y ch , od b ęd zie  się  w  p ią te k  d n ia  12  b . m . 
o g o d z in ie  8  w ieczorem , w  r e s ta u ra c y i  h o te lu  
F ra n c u sk ie g o  w e L w o w ie .

— Z Izby sądowej, w  znanej spra­
wie przeciw antykwarzowi Józefowi Bodekowi

i dwom kolporterom z Księgarni Polskiej Po- 
łonieckiego i H. Altenberga, z których pierwszy 
t. j. Bodek, oskarżony był o nabywanie kra­
dzionych książek, a dwaj kolporterzy o ich kra­
dzież w księgarniach wymienionych firm, zapadł 
wczoraj po dwukrotnie przeprowadzonej i odra­
czanej rozprawie wyrok, zasądzający Józefa Bo- 
deka na karę więzienia trzymiesięcznego, kol­
porterów zaś jednego na karę więzienia 14 dni, 
drugiego na zamkuiecie w odosobnieniu przez 
4 dni.

— Pokątny dom zastawniczy. Przy 
rewizyi dokonanej w dniu 2 i 3 października 
1906 w mieszkaniu Chaskla Leiby Finkla przy 
ul. Smoczej 1. 8 znaleziono — jak już donosi­
liśmy — cały magazyn tak nowych jak używa­
nych sztuk odzieży męskiej, mianowicie płaszczów, 
futer i kompletnych garniturów, jakoteż bielizny, 
prawdopodobnie w przeważnej części zastawio­
nych, jak zdają się świadczyć o tern znalezione 
w nich zastawnicze kartki, jakkolwiek nie jest 
wykluczone, że między niemi znajdują się i rze­
czy pochodzące z kradzieży.

Wobec tego zarządził magistrat opieczę­
towanie w mowie będącego składu i podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, że dnia 11
b. m. będzu tam urzędować od godziny 9 rano 
do 1 po południu delegowany w tym celu urzę­
dnik magistratu, do którego poszkodowani winni 
się zgłosić w tym czasie celem ewentualnego 
rozpoznania skradzionych rzeczy.

Równocześnie wzywa się właścicieli rze­
czy zastawionych, ażeby w ciągu miesiąca, licząc 
od daty obwieszczenia, zgłosili się w magistra­
cie w celu wykupienia rzeczy, gdyż po upływie 
tego czasokresu zarządzi się licytacyjną ieh 
sprzedaż.

— Miesięcznika statystycznego p . t.
„ L w ó w  w  c y fra c h " ,  w y d aw an eg o  p rzez  b iu ro  s t a ­
ty s ty czn e  m . L w o w a , u k a z a ł  się  N r .  4.

A  Rabunek. Na p. Stanisława Nie- 
dźwiedzkiego z Zamarstynowa napadło w po­
niedziałek po południu w ul. Ałkiewskiej dwóch 
rzezimieszków Stanisław Griiner i Dmytro Fur­
man, z których jeden uderzył napadniętego ja- 
kiemś narzędziem w twarz, a drugi tymczasem 
wydarł mu z kieszeni zegarek z łańcuszkiem, 
poczem obaj rabusie uciekli. Furmana ujęła po- 
licya ubiegłej nocy.

—  Zmarli w  o s ta tn ic h  d n ia c h  w e L w o ­
w ie  : E d m u n d  K ien zler, z a rz ą d c a  ek o n o m atu  
k ra j.  dy r. sk a rb u , w 50 r. życia. Z m a rły  c ie ­
sz y ł się  o g ó ln y m  sz a cu n k iem  w śró d  k ó ł  u rz ę ­
dn iczy ch . N a  s ta n o w isk o  z a rz ąd c y  e k o n o m a tu  
p o w o łan y  z o s ta ł  p rzed  trze m a  la ty  z u rz ę d n ik a  
ra ch u n k o w e g o  k ra j.  d y re k cy i sk a rb u .

W Tarnobrzegu: Aniela z Kubalskich
Chalcarzowa, żona adjunkta sądowego.

— Zjazd pomocników kancelaryj­
nych. W Rzeszowie odbył się staraniem To­
warzystwa rządowego personalu kancelaryjnego 
okręgowy Zjazd pomocników i funkcyonaryuszy 
kancelaryjnych. W obradach uczestniczyło 150 
członków pod przewodnictwem prezesa Stowa­
rzyszenia, Jana Czemeryńskiego.

P rz e d m io tem  n a ra d  b y ły  sp ra w y  o rg a n i-  
zacy i i u staw o w eg o  u re g u lo w a n ia  s to su n k ó w  
s łu ż b o w y c h  i m ate ry a ln y ch ,

— Tragiczny zgon. Wczoraj nadeszła 
z Krakowa wiadomość o tragicznym wypadku, 
którego ofiarą padł dr. Jan Zduń, właściciel 
dóbr Raba wyżną w powiecie nowotarskim. Nie­
szczęśliwy wypadek obudził szczere współczucie 
u wszystkich, którzy mieli sposobność stykać 
się ze zmarłym bądź w życiu towarzyskiem, 
bądź w pracy publicznej, której poświęcał się 
z oddaniem. Ś. p. Jan Zduń, doktor medycyny 
i właściciel Raby wyżuej, był marszałkiem no­
wotarskiej Rady powiatowej po ś. p. Uznańskim 
i jednym z wybitnych członków krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego, które wspierał radą i 
czynem jako postępowy gospodarz,' ciesząc się 
zasłużoną sympatyą i uznaniem.

Dzisiejszy Czas podaje szczegóły tego smu­
tnego wypadku. Dr. Jan Zduń przygotowywał 
się właśnie do wypłat^ robotników, gdy do­
niesiono mu, że na pobliskim stawie zapadło 
stado kaczek. Dr. Zdnń pospieszył natychmiast 
ze strzelbą, wziąwszy ze sobą wyżła i zapo­
wiedział, że wróci niedługo. We dworze zbie­
rali się tymczasem robotnicy, oczekujący wy­
płaty. Po niejakim czasie, gdy p. Zduń mimo 
zapowiedzi nie powracał, kilka osób z domu 
wyszło na jego spotkanie. Wkrótce zobaczono 
psa, który kręcił się niespokojnie po polu; u- 
dawszy się za nim, ujrzano dra Zdunia leżące­
go na ziemi. Okazało się, że ratunek był już 
spóźniony. Nieboszczyk miał twarz pokaleczoną 
śrócinami, które uderzyły od dołu i spowodo­
wały zgon, iak się zdaje, natychmiastowy. Kie­
runek strzału i ślady na twarzy wskazują, że 
dr. Zduń podchodząc zwierzynę, musiał zaczepić 
cynglem strzelby o krzaki, może też poślizgnął 
się i upadł, strzelba wypaliła i cały nabój 
śrutu uderzył go w twarz.

S. p. Jan Zduń był synem powszechnie 
szanowanego a żyjącego jeszcze właścicioiela 
dóbr, byłego marszałka powiatowego i posła 
na Sejm krajowy, a zmarł w kwiecie wieku, 
licząc lat 39.

— Uczczenie pam ięci dziejopisa
Podola. J a k  ju ż  don iesiono  n a m  te leg ra ficzn ie , 
od by ło  s ię  29 w rz e śn ia  w  K a m ie ń cu  P o d o lsk im  
o d sło n ięc ie  tab lic y , fu n d o w an ej p rzez  z iem ian  
p o d o lsk ich , a  pośw ięconej p a m ię c i dr. A nto n ieg o

J. Epitafium, uwieńczone doskonałą podobizną 
zmarłego, wyszło z pracowni. Antoniego Popiela, 
a stanie się prawdziwą ozdobą prastarej kate­
dry kamienieckiej, której dzieje dr. Antoni J. 
tak barwnie opisał.

Cała uroczystość odbyła się cicho, obecna 
bowiem chwila nie nadaje się do głośniejszych, 
zbiorowych manifestacyj. Mszę świętą odprawił 
i poświęcenia tablicy dokonał ks. M. Pasław­
ski, w obecności grona znajomych i przyjaciół 
dziejopisa. Napis na tablicy prosty, lecz pełen 
treści, brzmi: „Dr. Antoni Józef Rolle, lekarz 
i historyk, ur. 1830 r. w Henrykówce, f  1894 
w Kamieńcu Pod. Syn tej ziemi. Przeszłość jej 
umiłował, odgrzebywał i opowiadał, a skarby 
jej czcić uczył. Niech odpoczywa w pokoju".

■— W ykolejenie pociąga. Poniedział­
kowy poranny pociąg, idący z Chabówki do Za­
kopanego, wykoleił się na przystanku Lasek. 
Na miejsce wypadku udała się komisya kole­
jowa, która powróciła już z Lasek, a według 
jej informacyi nastąpiło wykolejenie tylko loko­
motywy i pierwszych kół idącego za nią wago­
nu służbowego. Wykolejona maszyna jechała 40 
metrów dalej. Wozy osobowe szły za nią i ża­
den z szyn nie wyskoczył. Podróżni odczuli 
tylko w'strząśnienie pociągu. Pociągiem jechało 
114 osób, z których cztery zgłosiły się jako 
dotknięte wypadkiem, skarżąc się na ból głowy 
i wstrząśnienie. Badanie lekarskie nie stwier­
dziło żądny :h obrażeń. Z personalu kolejowego 
maszynista Jakub Lisiewicz pełni, służbę dalej, 
palacz Michał Leśniak zameldował się jako 
chory, konduktorzy nie przerwali służby, nawet 
konduktor Cieślak, który stał na wagonie słu­
żbowym i został wyrzucony na ziemię, pełni 
służbę dalej. Konduktor Piotr Tabaczewski od­
niósł stłuczenie na czole. Przyczyną wykoleje­
nia mogło być złośliwe podłożenie jakiegoś że­
laznego przedmiotu na zwrotnicy.

— Nowy chrzest niem iecki. Miejsco­
wość Golonczewo w powiecie poznańskim prze­
chrzczono na „Golenhofen".

— Rewizye w Poznaniu. W dalszym 
ciągu poszukiwania odezwy wzywającej do strej- 
ku szkolnego, odbyły się rewizye policyjne w 
redakcyach i drukarniach : Orędownika, Ku- 
ryera Pozn., Gońca, Wielkopolanina, Pracy, 
dalej w prywatnein mieszkaniu naczelnego re­
daktora Wielkopolanina p. Walerego Dębiń­
skiego i w prywatnem mieszkaniu p. Karola 
Rzepeckiego. Prócz tego zrewidowano też dru­
karnie p. Marcina Biedermanna, oraz kantor fir­
my Drwęski i Langner, której właścicielem jest 
p. Biedermann. Wszędzie szukano polskiego ory­
ginału odezwy w sprawie strejku szkolnego, 
którą, jak wiadomo, polieya skonfiskowała w 
mieszkaniu p. Wrzesińskiego, jednakże — jak 
stwierdza półurzędowy Pos. Tagebl. — nigdzie 
odezwy tej nieznaleziono. Chodziło o wyśle­
dzenie, w której drukarni odezwa została wy­
drukowaną.

Kronika prowincyonalna.

§ O t w a r c i e  b u r s y .  Z Sułkowic do­
noszą : Rzadka na prowincyi uroczystość odbyła 
się dnia 7 b. m. w Sułkowicach powiatu my­
ślenickiego, gdzie ze względu na szeroko roz­
gałęziony domowy przemysł kowalski od lat 
dwunastu istnieje państwowa szkoła zawodowa.

Długoletnie starania dyrektora tej szkoły 
p. Franciszka Smereczyńskiego, a w końcu na­
der skuteczne poparcie obecnego proboszcza ks. 
dr. Pawła Frelka, uwieńczone zostały pomyśl­
nym rezultatem, gdyż w roku bieżącym otwar­
tą została w Sułkowicach bursa dla uczniów 
zamiejscowych wymienionej szkoły, zaś na dniu 
wyżej wspomnianym odbyło się poświęcenie tej 
nader pożyteczuej instytucyi.

Aktu poświęcenia dokonał biskup-nominat 
ks. dr. Bandurski, który po uroczystości ko­
ścielnej w podniosłych słowach przemówił do 
obecnych reprezentantów władz powiatowych, 
członków „Towarzystwa Bursy" wychowanków 
tejże i licznie zebranego ludu na temat zamiło­
wania do pracy zawodowej i łączności wszyst­
kich stanów na zasadach chrześciańskich i na­
rodowych.

W uroczystości tej wziął też udział pro­
tektor bursy książę Kazimierz Lubomirski, któ­
ry jako poseł interesuje się każdą sprawą pu­
bliczną swojego powiatu i sprawy ta we Lwo­
wie i Wiedniu nader skutecznie popiera. Po 
uroczystości przyjmował u siebie wszystkich 
zamiejscowych gości uprzejmy proboszcz Suł- 
ko wieki.

W tym samym dniu odbyło się też po­
święcenie sztandaru Sułkowickiej straży pożar­
nej, a stosownie do zwykłego ceremoniału pierw­
szy gwóźdź do sztandaru wbił ks. biskup no- 
minat, zaś następnie ks. Lubomirski, p. Ma- 
rya Smereczyńska żona dyrektora szkoły zawo­
dowej, p. starosta Edward Czerniak i w. i. I ta 
druga uroczystość zakończyła się gorącą prze­
mową niestrudzonego księdza biskupa nomi- 
nata.

Kronika zagraniczna.

* A d e l a j  da Ri s  t or  i, słyuna tragiczka 
włoska zmarła, jak donoszą telegraficznie, wczo­
raj w Rzymie. Urodzona w r ;  1821 w Cisi-

dale, w rodzinie z dawien dawna aktor 
grywała już role dzieci w czwartym r0̂ Uup- 
cia, a subretek w dwunastym. Rodzic® 
zali ją po raz pierwszy na scenie, kiedy & ^  
zaledwie dwa miesiące życia w sztuce Grra ■ 
„Nauczyciel w kłopotach". Uczenica s  ̂ g, 
niegdyś artystki Marchionni, występował® _ 
Pellico, następnie z trupą Parmeńską W_ 
no, gdzie jej talent rozwinął się w całej P 
przeważnie w sztukach Goldoniego. Obsyp! 
na oklaskami w komedyi, również grała s 
tnie w dramacie i w tragedyi. W r. 18^7 P 
ślubiła margrabiego Capranica del Grill0 1 
ściła na jakiś czas scenę, występując jedI -e 
na cele dobroczynne. Zdarzyło się jednaki 
brała udział w jakiemś przedstawieniu, <ła ^  
na korzyść zrujnowanego impresarya i 0<łnl° ^ 
wówczas tryumf sceniczny, tak niebywali J  
zwyciężył on wszelkie względy rodzinne.  ̂
ganizowała własną trupę i jeździła z Ł 
całych Włoszech. W czasie bombardowa®^ 
Rzymu (rok 1849) pielęgnowała jako s!̂  
stra miłosierdzia rannych w szpitalach. V* 
później rozpoczęła na nowo swe wyS*#^ 
Najwspanialsze jej kreacye były w sztuk® . 
Myrrha: „Franciszka z Rimini", „Pia
Tolomei" i „Marya Stuart". W Paryżu wys f  
powała z oibrzymiem powodzeniem, gdyż ■ 
Iowa uraza paryskiej publiczności do słynV 
aktorki Rachel, wpłynęła na odniesienie zupe'_ 
nego jej zwycięstwa. W Hiszpanii przyjm0̂  
na była z największym zapałem. Warszawę _ 
wiedziła również dwukrotnie. W ostatnich <łaiê  
siatkach lat cofnęła się Adelajda Ristori w za 
cisze domowego ogniska, gdzie po doznany0 
tryumfach, pędziła życie skromne, oddając sl* 
zupełnie wychowaniu dzieci i wnuków.

* H r. Z e p p e l i n o w i  po wielu ®ie 
fortunnych próbach udało się prawdopodot® 
rozwiązać problem statku napowietrznego, ę 
bowiem telegrafują z Friedrichshafen w W11' 
tembergii, że hr. Zeppelin przedsięwziął W°z® 
raj wzlot swym balonem i po pewnym cza®1® 
wrócił na miejsce, z którego wzniósł się. ^  
nik próby można wobec tego uważać za P°* 
myślny. Przy wzlocie obecni byli oboje króR' 
stwo wirtemberscy.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i  dało się zn̂ ® 
uczuć w Palermo. Nie wywołało ono jedua® 
poważniejszych następstw, mijając bez szkoli 
dla mieszkańców miasta.

* A n g i e l k i  o A n g i e l k a c h .  Jed°® 
z p rz eg ląd ó w  a n g ie lsk ic h  o g ła sz a  c ie k aw ą  au ' 
kietę . P ism o  ch c ia ło  się  p rzek o n ać , czy k o b ie t  
są  zadow olone  z tego , że są  k o b ie ta m i, i w tym
d u c h u  ro z e s ła ło  k w e sty o n a ry u sz . N a  d z iesięć  za' 
p y tan y c h  k o b ie t ty lk o  dw ie  o d p o w ied z ia ły , ze 
za n ic  w św iec ie  n ie  zg o d z iły b y  się  b y ć  m oZ' 
czyznam i. In n e , zap ew n ia jąc , że sp ra w ia ło b y  i®1 
ra d o ść  n a leżen ie  do p łc i  m ęsk ie j, p rz y ta c z a ł/  
różne  m otyw y . A w ięc  je d n a , z a p a lo n a  au to m 0' 
b i lis tk a ,  w o la ła b y  być m ężczyzną, gd y ż  m og łaby  
sa m a  n a p ra w ia ć  sw ój m o to r ;  in n a , k tó re j n a ' 
m ię tn o śc ią  b y ły  k o n ie , c h c ia ła b y  być  m ężczyzn^  
by  m ódz być  d żo k ejem ; trz e c ia  ja k o  m ężczyzna 
m o g ła b y  w ięcej z a ra b ia ć ;  jeszcze  in n e , mniej 
p ra k ty c zn e  i in te re so w a n e , c h c ia ły b y  być m ęz' 
czyznam i, b y  p o k azać , j a k  się  p o w in n o  o b c h ° ' 
dzić  z k o b ie ta m i p ra co w n ic am i. S ą  jeszcze  i c i° ' 
kaw e, k tó re  c h c ia ły b y  się  p o p ro s tu  ty lk o  d ° ' 
w iedzieć , j a k  s ię  żyje ja k o  m ężczyzna. —  Z an* 
k ie ty  w y p ro w ad z a  re d a k e y a  w n io sek , że n a  og<$ 
A n g ie lk i n ie  są zad ow olone  ze sw ej p łc i.

* D l a  r e k l a m y .  Z wysokości mostu 
brooklyńskiego w Nowym Jorku, rzucił się ja- 
kiś człowiek głową na dół do wody. Tłum 
przechodniów wydał okrzyk zgrozy. Po kilku 
minutach człowiek ten wypłynął na powierz- 
chnię i wkrótce dobił do brzegu. Gdy już sta­
nął na lądzie, polieyant poprosił go do sędzie­
go, aby się tam wytłumaczył ze swego uczyn­
ku. Wyjaśniło się, że był to nurek zawodowy> 
który popisywał się w cyrku. Ponieważ impre- 
saryo nie dowierzał jego zdolnościom, więc nu­
rek zobowiązał się przed zawarciem kontraktu 
skoczyć z mostu do rzeki, co też wykonał. P°' 
nieważ nie było to zwyczajne wykroczenie, lecz 
„popis artystyczny", więc sędzia uwolnił nurka 
od odpowiedzialności.

Notatki literacko-artystyczoe.
Zmiany w redakcyi » Gazety Ko­

ścielnej«. Ks. dr. Maciej Sieniatycki składa 
z końcem tego roku redakcyę Gazety Kościd' 
nej, a obejmuje ją ks. kanonik profesor dr- 
Pechnik.

(D) Salomea Kruszełnika, j a k  nam
donoszą , p o w ró c iła  w  ty c h  d n ia c h  z w y stęp ó w  
sw o ich  w  A rg e n ty n ie  do Y ia reg g io , g d z ie  stal® 
w y p o czy w a  po sw o ich  w y s tę p a ch . W B uenos- 
A y res i M o n tev ideo , z n a k o m ita  śp iew aczk a  w y­
w o ła ła  z a p a ł  p a r ty  a m i w  s fe ra c h  w a g n e ro w ­
sk ic h . N ie b aw e m  p a n i  K. u d a  się  do M edyola- 
n u , g d z ie  w  sezon ie  z im o w y m  śp ie w a ć  będzie  
w  te a trz e  L a  S ca la .

«Odwieezną baśń» St. P rz y b y sz ew sk ie ­
go w y s ta w ił w  ty c h  d n ia c h  te a t r  k ra k o w ­
sk i w  b a rd zo  a r ty s ty c z n y c h  d ek o racy ac li i  ko- 
s ty u m ac h , znanych do brze  p u b lic z n o śc i lwoW-



uCei1̂  za r?e^s âwi™ tego poematu na naszej 
akow8k ° Pawlikowskiego. Krytyka 

Jieh artv t WySZ0ze§'ólnia z uznaniem grę wszyst- 
az>ia i[ ° r  % P- Solskim na czele w roli 

Sceay J  1 być kreacya w wielkim stylu,
'yreżygg)10rowe wypadły również świetnie, 
Piskiego°WaiJe 2 ^tclkiin artyzmem przez dyr.

W*ŷprszawski teatr wielki wystawił 
*ię pg Ûedę- Słowackiego. Dzeło to pojawiło 
1868 a*,P'«wszy na scenie lwowskiej w r.

Później w K rak o w ie  w  r. 1 8 8 7 . Ogól- 
^ skiej zen ie_tej n iezw y k łe j n a  scen ie  w a rsz a ­
wie injaj rem^ I'l' b y ło  im p o n u jące . P iz e d s ta w ie -  
L j  ' °  s ta n ie m  k ry ty k i, ton  p o d n io s ły  i p ię -  
s*tUki . . ? w s p a n ia łą  i św ie tn e  zn am io n a
kia j , , ltfS!̂ s -r sk ie j. T y tu ło w ą  ro le  g r a ła  p. Te- 
H eryp i^520- ^ o z - W t'n^ ę  P- M arce llo . K ró lem  

em ^ J ł  P- Ł ad n o w sk i, a  Grwinoną p

^odn \  tea t r u  do noszą: Dziś, we środę, z po- 
szo, ^  w'l°wej niedyspozycji pani Ireny Trap- 
tia ^ jjjjejsce zapowiedzianej baśni Hauptma- 
aktoL  ̂ PPa tańczy", przedstawioną będzie 4- 
Hiâ 3 komedya Franciszka i Pawła Schen- 
Po2oat . "Porwanie Sabinek“. W poniedziałek 
N a ' aje w repertuarze „A Pippa tańczy", 
nie 7 ys%  tydzień przygotowuje się wznowie- 
M<>a na'komitej tragedyi Fr, Schillera: „Dzie- 
tytuj r' eańska“ z pania Siemaszkowa w roli 

oraz pięknej opery Masseneta „Wer- 
lanpsk’. 1 PP Hendrichówną, Mokrzycką i Ma­
nie i lla; którzy już podczas pobytu w sezo­
nie  ̂",aini w Krakowie, partye te z powodze- 
ra2 ^sPiewali. Jako „Albert" wystąpi pierwszy 

bieżącym sezonie p. Okoński.

^epertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

"'len' we środę, po raz pierwszy (wzno-
"Porwanie Sabinek", komedya w 4 

Franciszka i Pawła Schonthanów. 
op czwrartek, po raz czwarty „Lalka",
z w 3 aktach (4 odsłoraeh), E. Audrana 

Kliszewską w roli tytułowej.
p.d]] ^  piątek, po raz piąty „Ach to Zako-
pr ’ krotochwila w 3 aktach Kraatza i Neala, 

er°bil A. 'Walewski.
ł d(j sobotę , o g o d z in ie  p ó ł do 4 po po- 
njtjj 111 p rz ed s ta w ien ie  d la  m ło d z ieży  szkolnej, 
ksa P a n ie ń sk ie " , k o m ed y a  w 5 a k ta c h  Ale-

Bc'1'a hr. Fredry (o jca ).

"Ca ̂  spbote, o godzinie pół do 8 wieczorem
0l2 ? en“ = opera w 4 aktach Bizeta, z panią

‘1 w Tytułowej partyi. 
łnj . ^  niedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
hi , ,u „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
^ “ryczny w 5 aktach ze śpiewami A. W,

rdz y*  niedzielę, o pół do 8 wieczorem po 
s}f b'ąty „Lalka", operetka w 3 aktach (4 od- 
hji, Sch) E. Audrana, z p. Miłowską w roli ty- 

0̂ pj.
taĄ0 ^  poniedziałek, po raz czwarty „A Pippa 
k / lzyC‘, baśń huty szklanej w 4 aktach Ger- 

a Hauptmana. 
fett wtore^i P° raz szósty „Lalka", ope- 
2 a w 3 aktach (4 odsłonach) E. Audrana, 

K Kliszewską w roli tytułowej.
,D . środę, po raz pierwszy (wznowienie) 
{i 41fcWica Orleańska", tragedya w 5 aktach 
r.j. 6l'yka Schillera, z panią Siemaszkowa w 

1 tytułowej.
de., e czwartek, „Werther", opera w 4 

a&h Masseneta.
Ol ,W w piątek, po raz drugi, „Dziewica 
fa Ba'iska", tragedya w 5 aktmh Fr. Schille- 

’ z pania Siemaszkowa w roli tytułowej.

GOSPODARSTWO I H A N D EL
Pol ^ w° l n i en i e dom ów  ro b o tn iczy ch  od 
ty *iatk u .  Ministerstwo spraw wewnętrznych
Polu° P0(̂  29 z‘ ra. do wszystkich władz 
£ dymnych z wyjątkiem Namiestnictwa w 
tyj rze, następujące rozporządzenie w spra- 
jj-e załatwiania podań o przyznanie uwol- 
tujIlia °d podatków budowlanych dla robo- 

CzJch d unów mieszkalnych: 
be nCelem uproszczenia postępowania wo- 
m 0 Podań o przyznanie rozległego uwolnie-
2 °d podatku budowlanego dla budynków, 
bot Iera.iąeych zdrowe i tanie mieszkania ro- 
li a’cze, a to na podstawie ustawy z dnia 8
h i ?  1902’ — względnie dla uniknienia tych 
2t ?°§°dności, które dotychczas nierzadko 
ty  ̂ wynikały, że podania stron w tej spra- 
ba wnoszono bądź to do władzy politycznej 

z do przemysłowej, skutkiem czego też 
p Załatwiane były przez różne urzędy, róz­
gi zViza się w porozumieniu z Ministerstwem 

arbu, co następuje: 
u Teg° rodzaju prośby należy wnosić do 
tyn- .w podatkowych I. instancyi, ale, jeśli 
ichleS'° ne zostały gdzieindziej, nie należy 
ty , zWracać stronie, jeno z urzędu skiero- 

c władzy podatkowej I. instancyi. 
p. ^Władza podatkowa I. instancyi poczy- 

Co do tych podań w porozumieniu z wła­

dzą polityczną I. instancyi stosowne docho­
dzenia lub też, jeśli niema potrzeby przed­
siębrać dochodzeń co do ważnych szczegó­
łów prawnopodatkowych, — odniesie się do 
władzy politycznej z prośbą o przeprowadze­
nie dochodzeń potrzebnych ze stanowiska tej 
władzy.

„Po zamknięciu tych dochodzeń przed­
łoży władza polityczna odnośny akt władzy 
podatkowej I. instancyi, która w myśl § 13 
ust. 2 cytowanej ustawy wydać ma stoso­
wne rozstrzygnięcie w porozumieniu z poli­
tyczną władzą krajową.

„W wypadkach przewidzianych w § 10 
i § 22 art. 2 przytoczonej ustawy zasiągnie 
krajowa władza skarbowa wprzód orzecze­
nia Ministeryalnego i w tym celu przed­
łoży odnośny akt po porozumieniu z polity­
czną władzą krajową Ministerstwa skarbu.

„Ostateczna rezolucya kompetentnych 
władz centralnych w tej sprawie przesłaną 
będzie kraj. władzy skarbowej przez Mini­
sterstwo skarbu, poczerń kraj. władze skar­
bowe stosownie do § 13 cytowanej ustawy 
mają wydać dalsze, w ich kompetencji le­
żące rozstrzygnięcie po porozumieniu się z po­
lityczną władzą krajową.

„Tego rodzaju podania należy załatwiać 
wedle możliwości jak najszybciej".

OSTATNIA POCZTA.

Na j j .  P a n  przyjął na posłuchaniu 
dnia 8 b. m. o godzinie 11 przedpołudniem 
prezesa gabinetu węgierskiego, dr. Weker- 
lego, który przedłożył Monarsze sprawo­
zdanie o sytuacji politycznej i parlamen­
tarnej .

Audyencya trwała 2 godziny.
O godzinie 1-sze.j w południe jawił się 

u Najj. Pana węg. minister spraw wewnętrz­
nych, hr. Andrassy.

Węgierskie Biuro korespondencyjne do­
nosi z Wiednia: W ciągu wczorajszego po­
południa prezydent gabinetu dr. W e k e r l e  
złożył wizyty PP. Ministrom bar. Beckowi, 
hr. Gołuchowskiemu i dr. Korytowskiemu, 
poczem o godzinie 5 po południu odjechał 
z powrotem do Budapesztu,

Z Bunapesztu donoszą, że dr. Weker­
le przedłoży sejmowi expose finansowe w 
najbliższy piątek.

Na wczorajszem posiedzeniu w ę g i e r ­
s k i e j  p a r t y i  k o n s t y t u c y j n e j  w Bu­
dapeszcie powitał członków prezes Koloman 
Szell. Dr. Wekerle nie przybył z powodu 
zajęć urzędowych, nie mógł więc udzielić 
oczekiwanych wyjaśnień.

S e j m  b r u n s z w i c k i  zwołano na 
18 października.

Wedle doniesień z Brunszwiku, w spo­
rze o następstwo tronu w Brunszwiku za­
nosi się na poważne zawikłania. Partya 
krajowa i partya Welfów uchwaliły obsta­
wać przy kandydaturze ks. Kumberiandzkie- 
go i wszelkimi legalnymi środkami sprzeci­
wiać się wyborowi księcia pruskiego na re­
genta. Partye te postanowiły prowadzić 
podczas wyboru nowego regenta obstrukcję, 
gdyby do tego czasu sprawa nie była zała­
twiona po ich myśli.

Członkowie Sejmu brunszwickiego zwró­
cili się do prezydenta Izby z wnioskiem, 
aby przedsięwziął kroki przeciwko kancle­
rzowi Biilowowi, a równocześnie rozpoczął 
układy z księciem Kumberlandzkim.

Na odbytej wczoraj po południu f r a n ­
c u s k i e j  B a d z i e  m i n i s t e r y a 1 n e j 
osiągnięto porozumienie co do zarządzeń, 
mających się wydać celem zupełnego prze­
prowadzenia ustawy o rozdziała Kościoła od 
państwa. W piątek zbierze się znów Bada 
ministeryalna, celem szczegółowego rozpa­
trzenia tych zarządzeń.

Rząd hiszpański wygotowuje projekt 
o b w a r o w a n i a  p o r t ó w  w Yigo, Coruna, 
Gijon i Santauder, jakoteż zatok Pontevedra, 
Arola i Muros. Odnośne przedłożenie ma po­
jawić .się już na najbliższej sesyi kortezów 
na stole" Izby.

W Belgradzie głoszą, że król Piotr, 
który wybiera się na manewry kawaleryi do 
Niszu, ma w tych dniach odbyć z j a z d  z 
ks.  b u ł g a r s k i m .  W  zjeździe ma brać u- 
dział także prezydent serbskiego gabinetu, 
Pasicz.

Generalny inspektor Hilmi basza i cy­
wilni agenci przenoszą się w tych dniach z 
Ueskubu do Saloniki.

Komisya reformy wyborczej.
Wiedeń, 10 października. P. O h o c  

wnosi ponownie o reasumcyę uchwały co 
do rozdziału mandatów w Czechach. Wnio­
sek odrzucono, poczem przystąpiono do dy- 
skusyi nad rozdziałem okręgów wyborczych 
w Czechach.

P. K r a m a r z  oświadcza, że Czechom 
przy podziale mandatów stała się ogromna 
krzywda, której milcząco przyjąć nie mogą 
i stanowczo przeciw niej protestuje. Następ­
nie wnosi, aby miasto Budziejowice przy­
dzielono do niemieckiej grupy okręgów wy­
borczych, ponieważ Niemcy zawsze twierdzą, 
że Budziejowice są miastem niemieckiem, a 
także poseł sejmowy ztamt.ąd jest Niemcem 
i rada gminna jest niemiecka. Domaga się 
natomiast, aby Praga otrzymała jeszcze jeden 
mandat.

P. P e r g e l t  sprzeciwia się wnioskowi 
p. Kramarza, a wnosi, ażeby dla mniejszości 
niemieckiej w Pradze, Budziejowicach i Pi 1- 
znie utworzono kataster narodowy na wzór 
Moraw i Niemcom tych trzech miast przy­
znano dwa mandaty, jednakże bez wynagro­
dzenia dla Czechów. Zastrzega się przeciw 
wszelkim wnioskom o przyznanie czeskiej 
ludności v? Dolnej Austryi mandatu.

Po przemówieniach pp. C h o c a, H e ­
r o l d a  i Z a z v o r k i  obrady przerwano do 
godz. 4 po południu.

Wiedeń, 10 paźdadernika. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował posła austro- 
węgierskiego w Bukareszcie Jana margr. 
P a l l a v i c i  n i e g o  przy uwolnieniu go z 
dotychczasowego stanowiska, nadzwyczajnym 
i upełnomocnionym ambasadorem przy dwo­
rze sułtańskim w Konstantynopolu i nadał 
mu godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

Najj. Pan nadał zwyczajnemu profeso­
rowi prawa rzymskiego na Uniwersytecie 
krokowskim radcy Dworu dr. Fryderykowi 
Z o l l o w i  przy sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku, szlachectwo dziedziczne 
z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, 10 października. Corr. Wil­
helm donosi, że Najdost. Arcyksiężna Marya 
Józefa przybyła dziś rano do Schonau do 
łoża chorego małżonka swego, Najdost. Ar- 
cyksięcia Ottona, którego stan pogorszył się 
od dni kilku. Najdost. Arcyksiążę przepędzi! 
noc trochę niespokojnie. Rano miał się lepiej.

Wiedeń, 10 października. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych dopuściło w porozu­
mieniu z Ministerstwem rolnictwa niemie- 
cko-galicyjskie Towarzystwo akcyjne naftowe 
„Harklowa" w Berlinie do uprawiania inte­
resów przemysłowych, określonych jego sta­
tutem, w obrębie królestw i krajów, reprezen­
towanych w Radzie państwa, z siedzibą re­
prezentacji Towarzystwa w Jaśle.

Budapeszt, 10 października. Sejm wę­
gierski rozpoczął dziś po feryach obrady. 
Prezydent ministrów dr. Wekerle zawiado­
mił, że w piątek przedłoży budżet i wygłosi 
expose. Dalej zapowiedział kilka innych u- 
staw i wniósł, ażeby merytoryczne obrady 
rozpoczęły się 19 b. m.

Izba wniosek przyjęła, poczem posie­
dzenie zamknięto. Następne w piątek.

Berlin, 10 października. Bank pań­
stwowy podwyższył dyskont na 6 prc., sto­
pę procentową od lombardów na 7 prc.

Warszawa, 10 października, (le i. pr.). 
Zmarła tu Emilia z Milkuszów Leyowa, au­
torka wielu powiastek dla młodzieży i ludu.

Ignacy Peschke, redaktor Pracy pol­
skiej, oskarżony o obrazę wojska, został wy­
rokiem sądu wyższego uwolniony.

Paryż, 10 października. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dziś znowu zezwolenie na ka­
tolicki związek wyznaniowy. Liczba dotąd 
legalnie zawiązanych stowarzyszeń wyzna­
niowych katolickich doszła do ośmiu.

Paryż, 10 października. Na posiedze­
niu międzynarodowego stowarzyszenia dla 
zwalczania gruźlicy, wygłosił wczoraj dr. 
Bernheim wykład, w którym, na podstawie 
przedsięwziętych badań i eksperymentów, 
wykazał, że środek Behringa „Tulase" jest 
bezskuteczny.

Madryt, 10 października. Heraldo do­
nosi, że projekt ustawy w sprawie kongre­
gacji religijnych postanawia: Otwarcie za­
kładów naukowych nie może nastąpić bez 
upoważnienia ze strony kortezów. Kongre­
gacjom nie wolno przyjmować małoletnich. 
Państwo udzieli opieki tym członkom kon- 
gregacyj, którzy zrzekają się życia klasztor­
nego i ślubów zakoimych. Rząd zniesie 
wszystkie nielegalne asocyacye. Członkowie 
kongregacji, nie mającj studyów uniwersj- 
teckich, nie będą mieli prawa udzielać

nauki. Obce kongregacye będą rozwiązane. 
Majątek kongregacyj będzie ograniczony do 
minimum. Fideikomisy będą zabronione. 
Kongregacye uprawiające handel, będą pła­
ciły podatki.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Bossyi.

Warszawa, 10 października, ( le i.  pr.). 
Do Kurjera Warszawskiego donoszą z Lo­
dzi, że zakłady Scheiblerowskie ogłosiły c- 
dezwę, w której ze wględu na ciągłe pod­
upadanie przemysłu od lat dwóch, zapowia­
dają robotnikom, że nie ustąpią ich nad­
miernym żądaniom i przestrzegają we wła­
snym ich interesie przed skutkami niesu­
miennego postępowania.

Lodź, 10 października. Z powodu wy­
roków sądów polowych robotnicy wszystkich 
fabryk wczoraj rozpoczęli strejk. Panuje 
wielkie wzburzenie. Wiele ulic obsadzono 
wojskiem.

Sosnowiec, 10 października, ( le i .  pr.). 
Organizuje się tu straż obywatelska przeciw 
bandytyzmowi. Będzie ona czynna tylko w 
dzień, gdy są otwarte sklepy i kantory fa ­
bryk.

Mitawa, 10 października. Zgromadze­
nie bałtyckiej partyi konstytucyjnej pochwa­
liło postępowanie rządu i wyraziło niezado­
wolenie z powodu morderstw politycznych, 
oraz wystąpiło przeciw tym partyom, które 
posługują się takim środkiem. Uchwalono 
też taktykę partyi przy przyszłych wyborach.

Kostroma, 10 października. (Pet. Ag. 
te l). W  miejscowości Newierni banda mło­
docianych zbrodniarzy wymordowała całą ro­
dzinę żydowską, złożoną z ojca, matki i 
dwojga dzieci, oraz służących u nich parobka 
i dziewczynę. Policya schwytała trzech mor­
derców.

Petersburg, 10 października. Rząd 
chiński zawiadomił posła rossjjskiego w Pe­
kinie, że miasto Sining, w prowincyi mu- 
kdeńskiej, zostało otwarte dla handlu mię­
dzynarodowego.

Moskwa, 10 października. (P. A.). 
Naczelnik miasta wręczył gubernatorowi spra­
wozdanie, w którem donosi mu, że słyszał 
o zamierzonern przybyciu deputacyi angiel­
skiej do Moskwy. Ze względu na to, że de- 
putacya przybywa celem uczczenia członków 
byłej Dumy, oskarżonych o zbrodnie polity­
czne, uważa to za niemożliwe, aby dopu­
szczono do publicznego uczczenia tej depu­
tacyi.

Helsingfors, 10 października. Opozy­
cja  przeciw rezolucji, wniesionej na kongre­
sie „kadetów" przez komitet centralny, dzieli 
się na dwie grupy, z których jedna żąda 
zupełnego przeprowadzenia programu wybor- 
skiego, druga zaś oświadcza, że odmówienie 
podatków jest konieczne, natomiast odmó­
wienie rekrutów jest nieodpowiednie, albo­
wiem rekruci po wstąpieniu do armii mo­
gliby przyciągnąć na swoją stronę starych 
żołnierzy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 października 1906. Zamknię­

cie giełdy (Sehlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akc.ye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 676'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 813-—, Akcye Anglobanku
818“—, Akcye Unionbanku 565 50, Akcje 
Landerbanku 445'75, Akcje Bankvereinu 
557*75, Akcje Bodencredit 1068'—, Akcy* 
galicyjskiego Banku hipotecznego 575' — , 
Akcye kolei państwowych 688’ — , Akcye 
kolei Południowej 182-50, Akcye kolei Elbe- 
thal 455-25, Akcje kolei Północnej 5670-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 579-— , Akcye 
A.lpiny 606'25, Akcye Rima Muranyi 578'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2787- — , 
Akcye Fabryki broni 573-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 412-50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 652' — , 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 94*4'■, 
Renta majowa 98-80, Austryacka Renta ko­
ronowa 99-—. Węgierska Renta koronowa 
94-80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98 27, 4-prc. listy Banku 
hipotecznego 98'—, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-35, 5-prc. Listy Banku h i­
potecznego 111- — , 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 98-50, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego '100*60, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego —, 4-prc. Galicyjskie 
oblg. propinacyjne 99*20, 4 prc Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 97-40, 4-prc. 
pożyczka m. Lwowa 95-55, Losy tureckie 
160-75, Marki 117-58, Ruble 253-— , 5-prc. 
Rossyjska pożyczka r. 1906 79-60.

Usposobienie z powodu braku podniety 
z Berlina rezerwowane. Lombardy z powo­
du Berlina słabsze. Zamknięcie utrzymane.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c b o w i  e c k 1.



6

J A  N  W A L L A C H  i  S A N
Handel sukna i towarów wełnianych

we Lwowie, Rynek 33 (założoay w r. 1841)

SH’0 ^Materyały na futra, paletoty, narzutki, jak również na ubrania męskie i dla ZamO 
P°leca pp, studentów. «a ja

na sezon Materye angielskie na kostyumy damskie uje
bieżący Wielki wybór sukien liberyjnych i powozowych: welwetów i kortów. przyj

NADESŁANE.

Polecamy KONW ERSYĘ

i V \ o  Pożyczki miasta Lwowa
na wolne od podatku

4°|o O lliiacye PożyczM i .  L w o ia
pod Tirarunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

S o k & I  .i L i l l e n .
Don bankowy i kantor wymiany

Nakładem księgarni M r y n o w ic z a  i Schmidta
w e  L w o w i e

w yszedł z druku 

najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla p tirózu jacycli do W łoszech
pod tytułem

!)Cztery t r o i i i i e  we Włoszech"
opracowany przez D yrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane.

Format i druk zastosowany do pod­
ręczników w innych językach.

Cena egzemplaraa 5 K., z prze­
syłką 5 IŁ 50 h.

f l f l f f l l l f l f f l l
M A G A Z Y N  F U T E R

pod firmą

JA N  i JÓ Z E F  K R Z Y W Y
w e L w ow ie, u lica  Akademicka 1 .3

obok M agazynu nowości W ielm. P . SOHAYERÓW

poleca w e w szystkich rodzajach po­
d ług  n a j n o w s z y c h  fasonów Futra, 
G arnitury, Czapki, Wierzchy do fnter.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincyi przyjmuje się.

mmmmm

Kawiarnia „WiedefisU
i r z z z  znakomita k a w a . j ^  

Przyjechali do Lwowa-
Dnia 9 października 1906.

Hotel George’a. g,
PP. Wł. Mtodecki z Monasterzy8 ’ 

Winnicki z Turada, K. Klobassa z P°*
M. Biełozierski z Zamościa.

Hotel Imperial. gj,
PP. Z. Laackoroński z Tartaków®' ^ 

Szeptycki z Korczyna, M. Wojciech0 g, 
z Pnikuta, M. Jaroszyński z Błudni®’ 
Daszewski z Rohatyna.

Hotel Francuski. fl,
j PP. St. Bodnar z Ozortkowa, E- ^  
I ski ze Strzelbie, R. Mierzyński z Warsza 
I Oh. Tomita z Tokio.

C  E  W  J T  I  
lw ow skiej Izby handlowej i

K
przem ysłow ej

Lwów, d n ia  10 październ ika  1906. p łacą  |żądają
w alu tą  koron.

I . Akcye za sztukę. "K  h K h
B anku hip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 - 582 -
Banku gal. d la  h an d lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 210 - 220 -
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk tego  po 500 kor. . — — 300 —
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

II. Listy zastawne za 100 kor.
O

Banku h. g. 5% w. a. wy 1. z 10% ^ 110 50 _
X X 41/, % „ los w 50 1. „ 100 10 100 80

„ „ „ 40/0 ,,601 .po200k . . 98 - 98 70
„ kraj. 4*/,% „ los w 51 1. ee. 100 70 101 40

„ 4% „ los w 57 i. ^ 98 30 99 -
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw - „

sza e m i s y a ) .................................. ....... 99 50 ___  _ .
Tow. kred. galic. ziem sk. 4% ^

los w 4N /1 l a t ............................. 99 50 ___ ___

4% los. w 56 l a t .......................B 98 20 98 90

III. Obligl za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin . 4% w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. B 102 60 — —
K om unalne B anku kr. 5% (2 em.) -- -- ___  —

„ „ 4 1/,%  (3 em .) „ 100 70 101 40
„ „ 4% (4 em.) „ 97 90 9* 60

Kol. lokalne d tto  4% . ^ 97 70 98 40
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 97 60 98 30
Pożyczka m. Lwowa4% . . . . 95 60 96 30

„ 4 konwen. . 98 30 99 -

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rub li rossy jsk ich  sreb rnych  . 249 — 251 50
100 ru b li rossyjskich  papierowych 252 - 254 -
100 m arek niem ieckich . . . . 117 20 117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 8 p aźd z ie rn ik a  1906.

p łacą żądająA. Ogólny d łu g  państwa.
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot, 

m a j - l i s t o p a d ........................................

99-85
99-95

Koronowa w aiuta.
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń ........................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. rnk. 3-2 pr. —•—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 214"—

„ 1864 po 100 z ł....  274-75
„ 1864 po 50 z ł....  274-50

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 289-50

płacą żądają

98-80 9 9 - -

100-05 
10015

158- — 
219—  
276-75 
276-50 
291-50

B. D łu g  państwa (w szystkich w B adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................................... 116.60 116 80

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................  99-05 99 25

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 99 45 100 45
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 117-50 118 50
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 '■%

pr. (ostemp. a k c y e ) ............................  463 — 465 —
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51/, p r ................................................. 123-80 124 80
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ..........................  99"10 100-10
Kol. Areyks. B udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................  99 20 100-20

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Ko.. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 106"— 107.—

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  —■— —•—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 p r. . . . . . . .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galie. K arola L udw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r .......................... .................................
Kol. A reyks. B udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 p r. . . .  116-50 117-50

D . D ług  państwa (krajów  korony w ęgierskiej). 
W ęg. złota re n ta  za 100 zł. 4 pr. .„ „  w wal. kor. 4 p r. .

W ęg. obi. p r. regu ł. Cisy 4% . . . ——
j, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207-—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206-35

E . Obligacye indemnłzacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................................96 —
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................ 94 55

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. D unaju z r. 1878 los 5 p r. 105-75 
Poż. k ra j. B ukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4

99-60 100-60 

99-45 100-44

9 910
99-25

99—

94 80 
94-85

100-10
100-25

100—

95—
9505

209—
208-35

97-20
95-55

10675

98 75

Koronowa waluta. 
B ukow ińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r .....................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r .....................
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
B en ta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prem . za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

B ukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. h ip . 10 pr. prem. los 5 pr. 
» n „ X los 50 1 .4 '/ ,  p r. . . 
» „ X X  X 60 1. 4 pr. . . 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „  „ „ 4 pr. los. 41 la t

„ 4 p r. stare . .
B anku krajowego d la  G alieyi Lodom.

41/, p r. 511/, la t zwrotne . . . 
Banku krajow ego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 la t 4’/, p r ..................................
Banku kr. losy 571/, 1. za .200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 50 4 p r. . . .  

„ „  ̂ -50 la t  w. k. 4 pr.

H . Obligacye j  prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po D unaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol. półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr.

X X  X X  X X  1887 4 pr.
X X X X X X 1888 4 pr.
x x  x x  „ x 18914 pr.

Kolej Lw ów -Czern.-Jassy z r . 1884 za
300 z ł........................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ x „  „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł . . .
Z akład kred. d la  hand . i przem . 100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................1 4 0 -
Pożyczka m iasta Insb ruku  20 zł.
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . .
Pożyezka m iasta  L ubiany  30 zł .

p łacą żądają

10125 102-25
971 0 9 8 -
98-70 99-70

95-05 96-05

9 7 - - 105 50
16020 161-20

lis ty  dłużne

9885 99-35
280 - 289-50
285 2-5 295-25
101.-50 102-50

9 9 - - 100-—
110-50 111-50
100-25 101-25

9 8 - - 9 9 -
98-~- 98-55
99-60 — ■ ___

99-75

1.00-10 101-10

100-50 101-50
97-25 98-25
99-30 100-30
99-75 100-75

115-50 116-50
115-50 116-50

9995 100-95
99-75 100-75

100 - 100-80
10050

90-70 91-70

98-60 99-60

1 0 3 - 103-50
99-75 —‘—

21-70 23-70
453-— 464-—
140-— 1 5 0 - -
78-— 85-—
87"— 9 2 - -
56 25 62 25

168 — 1 7 8 -

Koronowa waluta.
Czerw, k rzyża austr. tow. 10 z ł . 
Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. A reyks. B udolfa 10 zł.
Salm a 40 zł. m k..................................
Pożyezka m iasta  Salzburga 20 zł.

K. Akcye banków (za
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 
Peszt. B anku h-andl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem  . 
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. .
Galie, banku b ip . 200 zł. . . .

„ „ d la h a n d l. i przem . 200
Banku d la  krajów  koronnych 200 

„ Austro-w ęg. 1400 k. . . .
„ Związku "(Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . .

sztukę).
. 314—  
. 3 3 0 0 --  
. 674.75 
. 811-50 

610—  
574—  
190—  
445-75 

1767—  
566 50 
245-50 
242-50
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P

241)
W

L. Akcye P rzedsięb iorstw  transportowych-

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . —
„ „ „ akeye zakład . 200 zł. 432-—

Kolei półn. oes. F erd . 1000 zł. mk. 5650-— 56'",^  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. p ierw .) 200 zł. 411-—

„  Lw ów-Czern.-Jassy 200 zł. .  .  580'— f ź P  
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-—

A ustr.Tow .żegl.naD unajuSO O  zł. mk. 1047'— l®5

M . Akeye Przedsięb iorstw  przemysłowych- 

Tow. kopalń  węgla w Briix 100 zł. 713- —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 6-501 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 604 60
Pragsk iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 2790—  28®.? 
Schodnicy 500 kor...................................  637 — 64"
,r’ireek. zarz. tytoniow. 500 franków 
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. .

N . W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 240-15
Paryż  za 100 franków  . . . .  95-371/,
P e tersb u rg  za 100 ru b li 5 1/, pr. ——
N iem ieckie b a n k i ............................ 117-471/,
W łoskie b a n k i ............................. 95-471/,
F rancusk ie  banki . . . . , ——
Szw ajcarskie b a n k i ..............................95 35

O.  W A L U T  Y.
D ukat cesarsk i.................................. 11-35
A ustr. węg. 8 guld. złota m oneta ——
2 0 -f ra n b o w k a .................................. 19-121/*
2 0 -m a rk ó w k a .................................. 234 7
B osyjski pó łim peryał . . . .  —■ —
Niem. banknoty za 100 m arek . 117-471/, 
W łoskie banknoty za 100 lir . . 95-50

407—
286-50

95-^
117-8̂ *
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. icytacye.
L. ez. E. 960/6 (8) (7868 8 - 3 )

Na żądanie Leiby Rotha odbędzie się 
dnia 17 października 1906 o godzinie 9 rano 
w biurze Nr. 4 licytacya 4/8 części, 4/12 z 
1/S i 4/82 części realności whl. 274 ks. gr. 
gminy Zalesie wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z płotu na pb. 8, dwóch ko- 
szni i płotu na pb. 12 komórki, kurnika, 
8 drzew owocowych, 80 wierzb, kartofli i 
kukurudzy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 9540 koron z czego 
4,8 części, 4/12 z 1/8 i 4/32 części wynoszą 
6360 koron, przynależności zaś na 129 ko­
ron, z czego 4/8, 4/12 z 1/8 i 4/32 części 
wynoszą 86 koron.

Najniższa cena wynosi 4297 kor. 32 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 31 sierpnia 1906.

L. cz. E. 1068/6 (4) (7839 3 - 3 )
Na żądanie Iwana Seniowa, rolnika w 

Samkach średnich, zastąpionego przez adw. 
dra Malza w  Bursztynie, odbędzie się dnia 
29 października 1906 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze O. V. w Bursztynie licytacya a) ca­

łej realności whl, 133 ks. gr. gm.Martynów 
stary, b) całej realności whl. 135 księgi gr, 
gm. Martynów stary wraz z przynależyto- 
ściami ad a) składająeemi się z ogrodzenia 
około 200 metr. 100 sztuk drzew owocowych.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad a) na 1445 kor., ad b) 
1758 kor., zaś przynaleźytości ad a) na 90 
koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 963 kor. 
32 hal., ad b) 1172 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
katastralny itd.) może każdy , mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w  biu­
rze Nr. Y.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 10 sierpnia 1906.

L. cz. E. 1388/6 (4) (7867 3 - 3 )
Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 9 

przed południem w  sądzie niżej wymienio­
nym, w  biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
realności obj. whl. 748 ks. gr. gm. Wierz- 
biany.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1320 kor.

Najniższa cena wynosi 880 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

Prawa w obec których mniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 17 września 1906.

L. cz. E. 3185/6 (7) (7857 3—3)
Na żądanie Maryana Czernika, c. k. 

kontrolora podatkowego w Kołomyi odbędzie 
się dnia 18 października 1906 o godzinie 9 
przed §południem w  sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 20, a nie jak pierwo­
tnie naznaczono, dnia 3 października 1906

licytacya realności Iwh. 496 ks. gr. dl® 
dz. m. Kołomyi.

Nieruchomość ta, wystawiona na H®y1 
cyę, jest oceniona na 2590 kor. gj

Najniższa cena] wynosi 1726 kol- 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj®2 
do skutku. _ 0̂

Warunki licytacyjne, i odnoszące si§ 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg  ̂ -0, 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce®1
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kup’f

Im
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowy® 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Hf- ■ 

Takie prawa, w obec których 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, na 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyza®®2^  
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeI1.0 
tego rodzaju co do samej nieruchomości & 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone- 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami® 
będą o dalszych wydarzeniach tego p®8 ®, 
powania jedynie przez przybicie na tam ^  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są-^ 
niżej wymienionego i nie wskażą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w  siedzi 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 28 września 190o.



Obwieszczenie licytacyi.
(7908 2— 3)

o !f,
LTa okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, 

f^°  oV hcytacyi wydzierżawione
1907 mięsa

i wydzierżawione będzie prawo poboru podatku komsutneyj- 
1 1 wina w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech

j. Zn,;] i 1909, a to albo bezwarunkowo na całe trz■ chlecie albo warunkowo 
 ̂ 'IfUginf2^ 6111 Prze;l lużeniem na rok drugi (1908) i trzeci (1909), o ile w pierwszym 

r°ku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie:
Pomięć lcJtacya ustna odbędzie się dnia 25 października (czwartek) 1906 o godzinie 

p a ^  przed połurinnm w c. k. Dyr kcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.
^ d n ię  rzyjrt|uj« się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po 
*06 fl-r . ̂-  Przed licytacją ustną, a więc najpóźniej do dnia 24 października (środa) 

°s°hiście ^°1c1ẑ ' I  1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi 
albo pocztą w opieczętowanych kowertach, na których umieszczony być ma

<o dopisek: „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnieobw 

3- Ce
Sc

leszezer ia licytacyi 1. 19.290/06“.
Wad ay Hska'ne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wyso- 
[j /ó w , jakie złożone być mają do licytacji ustnej, względnie dołączone do pise- 
4 Pttt wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

?'e bed . ł ą t k o wy c h  ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
L ■ S zie sję przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione,

Ich

tonę zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty 
Pietws»ai?.e * wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to 
dzier£a a licytacya nie będzie się rów.iież uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz 

g^ny niższy niż cena fiskalna.
°s*cz • Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane k-iążeczki wkładkowe żadnych kas 
^°żon n?®cb a więc nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jed i zaś wadyum i kaucya 

być maja nie, w gotówce, lecz w obligacjach, w takim razie należy dostaiczyć

WszJst^*Cye t e °
spisu w trzech egzemplarzach na drukach,

Ich Nadzora-h straży skarbowej tutejszego okręgu sk.
Urzędzie podatkowym w Żółkwi.

Nr, myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajowych
ti& r ” ex 1903) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
Heg0 ecz funduszu krajowego 30°/0 dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyj- 
tfgo ? wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru 
łHdo ui^czać 30"/o od czynszu dzierżawnego, opłaconego zaprawo poboru podatku
taryf^re8°- Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skmek,' co zmiana 

P°datku rządowego.

które są do nabycia we 
okręgu skarbowego oraz w c. k. głó-

Przedmiot dzierżawy Okręg dzierżawny

Prawo poboru podatku konsum- 
cyjnegi od mięsa

Prawo poboru podatku konsum- 
cyjnego od wina

Krystysopol
Mosty wielkie

Kawa ruska 
Tartaków
Żółkiew

Kawa ruska
Sokal

Uhnów
Zółkie w

Cena
wywoła­

nia
korrn
4456
570(T

'27055
2045 

12351' 
~  755“ 

1010 
105"
920

Waiyum

koron
446
570

2706
205

1236
76

101
11
92

ty  . Bliższe warunki licytacyjne, mogą być w c. k. Dyrekcyi okresu skarbowego w Żółkwi’ 
**>.<* w e. k. Nadzorach straży skarbow-j żółkiewskiego okręgu skarbowego w zwykłych 

2ifiacb urzędowych przed licytacją przejrzane i zostaną przy licytacji mającym chęć 
erżawienia • dczytane.

Żółkiew, dnia 5 października 1906.
i:

^r. 1&42. (Adj.) (7879 3—3)
P f e r d e l i z i t a t i o n .

p0̂  Eon Seite d^s k. k. Staatshengsteude- 

p? 10 Uhr Yormbtsgs in Mikołajów am
-Tł 1 a W\  n  wlrf Ał -  \X7 n I ! A A n  T / l  H  K,  I  A 4 A  Ał O

in Drohowyźe wird am 23 Oktober 19 i6

?|.t‘r'ieni;łft der Waliach Jarnicjton, en- 
|  lsch Haibidut, Puch-, 5 jahrig, gegen gleich 
str.6 Bezahrung an den M-istbietenden yer- 

eig"rungsweise hintangegeben werden. 
Droi.owyże, am 6 Oktober 1906.

^  cz. E. 1399 6 (4) (7866 3 - 3 )
„ Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 11
f ?ed południem odbędzie się w sądzie ni- 

J wymie.nicnym, biuro Nr. 7, licytacja 
®aluości obj. whl. 235 ks. gr. gm. Trościa- 
,lec wraz z przynależnościami, składającemi 

z drzew owo owych, krzaków sosnowych 
°grodzenia.

j Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę 
”est oceniona na 4020 koron, przynależności 

na 2b5 kor. 
i Najniższa cena wynosi 2856 kor. 68

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
0 skutku.

Warunki licytacyjne , które się niniej- 
zatwierdza i odnosaaeee się do tej 

. 'Ruchomości dokumenta, może każdy ma- 
!^ey chęć kupienia przejrzeć podczas godz n 
pędow ych  w sądzie niżoj wymienionym, w 
biurze nr. 7.

Prawa, wobec których niniejsza li­
ż ą c y  a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sl<ś do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze-

tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
8ei nie mogłyby być już ze skutkiem po­
koszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary istnieją, bądź w toku postępowania 
Powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
Rządzeniach jedynie przez przybicie na ta- 
biicy sądowej, jeżeli nie mieszkają w tusą- 
kw ym  okręgu, lub nie, wskażą temuż sądo- 
^  pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 18 września 1906.

Lwowie odbędzie się dnia 22 października 
1906 o godz. 9 przed południem; w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 licytacja 
realności objętej wykazem hipotecznym i. 
1995 k-’. gr. gminy kat. Żabie, składającej 
się z jednej parceli gruntowej lkat. 8608 
stanowiącej połoninę, częścią zalesioną 
obszaru 310 morgów z pobudowaną na niej 
stają stajn.ą.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę 
jest ocenioną na 21.760 kor.

Najniższa cena wynosi 14.506 kor. 66 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podęzas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, 8 września 1906.

j Warunki licytacyjne i odnoszące się 
j do tej nieruchomości dokumenta może ka­

żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
niony:?), w biurze Nr. 7.

P raw a , w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych praw i nie­
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 18 września 1916.

L. cz. E. 296/6 (11) (7904 2 - 3 )
Na żądanie Wasyla Mokaninka w Ja- 

błoniey odbędzie się dnia 29 października 
1906 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. .3, licytacja 
realności whl. 106 ks. gr. gm. kat. Jasio­
nów górny, składającej się z parceli budo­
wlanej lkat. 55'1 z pobudowaną na niej chatą 
w dość dobrym stanie, tudziel z parcel grun­
towych lkat. 308 las, 309, 319/1, 319/2, 
318/1, (łąki) 316, 317 (rola) i 3141 pastwisko.

N'eruchomość powyższa, wystawiona 
na Iicytacyę, jest ■ cenioną na 6400 kor.

Najniższa cena wynosi 4266 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzm urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone,

Te osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 11 września 1906.

L. cz. E. 1318/6 (5) (7865 3 - 3 )
Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 10

przed południem w sądzie niżej wymiecio­
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytaeya 
realności whl. 2825 ks. gr. gm. wraz z przy- 
należytościami, składającemi się ze szia-
ehetów.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytacyę, 
jest ocenioną aa 6203 kor., przynależności 
zaś na 39 kor.

E. cz. E. 480,6 (4) (7845 3 — 3) Najniższa cena wynosi 3046 kor., po-
Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio- niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

Qego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we skutku.

„Gazeta Lwowska" Nr. 232 z dnia 11 października 1906.

99 hal., zaś z uwzględnieniem tegoż na 
, kwotę. 1361 kor. 99 hal., przynależności zaś 

aa 25 kor.
Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 

! 34 hal., ad b) z przyjęciem bez policzenia 
: na cenę kupna dożywocia 924 kor. 66 hal.,
; poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
j skutku.
j Warunki licytacyjne i odnoszące .się do 
j tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
j hulamy, wyciąg katastralny, proiokoły oce- 
j nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­

pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 26 września 1996.

L. 3282. (7852 2 -3)
Ogłoszenie licytacyi.

Gmina Orawczyk powiatu stryj- 
skiego w drodze publicznej ustnej li­
cytacyi sprzeda drzewostan szpilkowy 
na parceli grunt: 1. k. 5949/1, obej­
mujący 70 morgów przestrzeni

Licytaeya odbędzie się dnia 23 
października 1906 o godzinie U przed 
południem w biurze Wydziału powia­
towego w Stryju.

Cena wywołania wynosi 22 000 
koron.

Wadyum wynosi 2200 koron w 
gotówce, lub papierach pupilaraych 

Warunki przeglądać można w go­
dzinach przedpołudniowych w Wy­
dziale powiatowym.

Wydział powiatowy.
Stryj, dnia 25 września 1906.

Prezes: Onyszkiewicz.

j (7922 1 - 3 )
| Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8 .

L i c y t a e y e :
Poniedziałek 15 października 1906 od 10 do 

12 godz.: meble, fortepian i koszto­
wności

Wtorek 16 października 1906 od 10 do 12 
godz.: kilka gramofonów, kasi, koszto­
wności, towary b ław atne, kapelusze 
damskie.

Środa 17 października 1906 od 10 do 12 godz.: 
towary bławatne, korzenne, 21 wo- 

j rów mąki i kosztowności.
Czwartek 18 października 1906 od 10 do 12 

godz.: meble, sprzęty domowe, kasa i 
konfekcja damska.

Piątek 19 października 1906 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

Sobota 20 października 1906 od 4 do 8 
godz: meble, sprzęty domowe i warstat 
stolarski.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w ga­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 października 1906.

L. cz. E. 540/6 (7) (7842)
Zobowiązana małoletnia Adela Blochó- 

wna, zastąpiona przez ojca Józefa Blocha 
w Drohobyczu.

Na żądanie Maryi Kosturkiewiczowej, 
zastąpionej przez adw. dra Nowaczyńskiego 
w Mielcu, odbędzie się dnia 8 listopada 1906 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licyta­
cy a: a) realności whl. 556 ks. gr. gm. kat. 
Radomyśl objętej, stanowiącej grunt orny w 
obszarze 45 ar. 85 ins, b) realności whl. 
629 ks. gr. gminy kat. Radomyśl objętej, 
składającej się z domu drewnianego, gontem 
krytego i grua u o obszarze 1 ba, 16 ar., 
98 m 2 wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z parkanu.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione ad a) na kwotę 200 ko­
ron, ad b) bez uwzględnienia dożywocia Ma­
ryi Kosturkiewiczowej na kwotę 2861 kor.

L. cz. E. 1006/6 (13) (7890)
Dnia 15 listopada 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 13 V  Brze­
sku licytaeya: a) 1/7 część realności Jwh. 67 
gm. Lewniowa, b) 1/7 część realności lwb. 
96 gm. Lewniowa, c) 2 3 części realności 
lwb. 52 gm. Lewniowa wraz z przynależtlo- 
ściami.

Nieruchomości powyższe , wystawione 
na licytację, są ocenione ad a) na 1539 
koron 92 hal., ad b) na 1136 kor. 18 ba!., 
ad c) na 1070 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1026 kor. 
60 bal., ad b) 757 kor. 45 bal., ad e) 713 
kor. 52 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki 1 eytaeyjae i odnoszące się do 
ty cii nieruchomości dokumenta może każdy, 
mająry chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 13.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawalub c ię ­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, daia 12 września 1906.



8
De 1. 19.804.

Obwieszczenie.
(7926 1 - 8 )

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem licytacyę w celu 
wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, moszczu 
winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas trzech 
lat 1907, 1908 i 1909 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1907, zmilcząeem przedłużeniem 
dzierżawy na dalsze dwa lata 1908 i 1909, lub też tylko na rok 1907.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy 
z dnia 16 czerwca 1877 Nr. 60 Dz. u. p., a podatek konsumcyjny od wina, moszczu win­
nego i owocowego według taryfy O. ustawy z dnia 18 maja 1875 Nr. 84 Dz. u. p.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego można przeglądnąć przed licytaeyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Jarosławiu, tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kowertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda­
niem przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 24 paździer­
nika 1906 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Wadyum w wysokości 10% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Na obligacye należy sporządzić spis w 8 egzomplarzach na przepisanym druku w 
myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1908 1. 10.067.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygłasej jako wadyum nie będą
przyjmowane.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się.
Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne są wykluczone.

08 Licytacya ustna 
odbędzie się
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UWAGA: Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest w myśl §§ 2 
i 10 ustawy krajowej z 4 lipca 1899 Nr. 90 Dz. u. kr. pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 80 procent rządowego podatku tak długo, jak długo 
dodatek istnieć będzie i tytułem tego uiszczać 80 procent od czynszu dzier­
żawnego podatku rządowego. Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam sku­
tek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 29 września 1906.

L. cz. E. 1032/6 (7) (7899)
Dnia 31 października 1906 o godzinie 

9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 5 sądu tutejszego w zabudowaniu apte­
ki licytacya realności whl. 512 gin. Jawcze 
z przynależnośeiami, ocenionej na 3030 kor.

Gena najniższej oferty wynosi 2020 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy.
Kohatyn, dnia 1 września 1906.

L. cz. E. 1524/6 (2) (7858)
Na żądanie Brnku związkowego w .Rze­

szowie odbędzie się dnia 27 listopada 1906 
o godzinie 10 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, licyt&cya realności lwb. 
148 gm. Drabinianka obj. wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z urządzenia fa­
brycznego, mechanicznej pralni parowej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 8063 koron, przy­
należności zaś na 9251 kor. 50 hal.,

Najniższa cena wynosi 8658 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 26 wrześma 1906.

| Najniższa cena wynosi ad a) 1368 kor  
s n d b) 4Ó0 kor , poniżej tej ceny sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości i praw dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w ,obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

T© osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 19 września 1906.

L. cz. E. 1500/6 (12) (7939)
Na żądanie llka Hawryszczuka Wasyla 

odbędzie się dnia 11 października 1906 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 20, licyta­
cya realności a) whl. 55, b) whl. 56 ks. gr. 
gminy kat. Kujdańce.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyg, są ocenione ad a) na 2200 kor. ad b) 
na 600 koron.

L. cz, E. 816,6 (8) (7914)
Dnia 17 listopada 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licyta­
cya następujących realności : 1. realności 
whl. 992 gm. Pasieczna, ocenionej na 1730 
koron; ,2. 1/5 części realności lwb. 750 gra, 
Pasieczna, ocenionej na 93 koron 4 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 1154 ko­
ron, ad 2. 62 kor. 2 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie­
dzibie zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadworna, dnia 3 października 1906.

L. 20.460/6. (7924 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Składownia tytoniu w Bukaczoweach 
będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencyi.

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do­
mach najbliższych odpowiednio urządzonych.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem maUryałów tytoniowych do c. k. m a­
gazynu sprzedaży tytoniowej w Stanisławowie 
i ma na razie zaopatrywać w potrzebne ma- 
teryały tytoniowe 29 trafikantów tytoniowych. 
W Bukaczoweach składownia połączona jest 
z trafiką składową.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych,

W ciągu roku od 26 sierpnia 1905 do 25 
sierpnia 1906 pobrano dla tej składowni ma- 
teryał tytoniowy w wartości 59,150 kor. 29 
hal. względnie w wadze 12.155’41 klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1118 kor. 25 bal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 3834 kor. 20 hal. od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo­
wych przyznaną będzie składownikowi pro­
wizja w wysokości 1 i pół procentu od ich 
wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i Lsty przewozowe mają być pobierane w 
c. k. urzędzie podatkowym w Bursztynie.

Składownik ma ponosić z własnych 
lunduszów koszta przewozu materyałów ty­
toniowych jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tyto­
niu, względnie co do tr.fiki składowej w 
myśl przepisów dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte za 
zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert możia o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
iestancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
nabży wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na p zepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj ­
dalej do 14 listopada 1906 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Brzeżanac1!.

Wadyum wynosi 300 kor. i ma być 
złożone w c. k. urzęd. podat. w Bursztynie 
lub Brzeżanach.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innern przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dniane.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego
Brzeżany, dnia 28 września 1906.
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cyjnej jawiącym się i zgłoszonym s'. jf
wo w miejsce zawiadowcy masy, jo- 
stępcy i członków wydziału wieray%łfl(Jjiii8...    _ ̂ _______   ̂ J i i-00Zl
tycbczas urzędujących, powołać os 
wolnym wyborem inne osoby, sW ®
fania. si?

Audyencyę likwidacyjną przezm 
zarazem do postępowania ugodowego- ^  

Dalsze ogłoszenia w toku PoS 
nia konkursowego umieszczać sl? ...

Wierzyciele, którzy nie mieszkają ^ a 
wie lub w pobliżu Lwowa , mająwym1 , i 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręcz 'ytfi 
temże miejscu zamieszkałego, w 
bowiem razie na wniosek komisarza * 
sowego ustanowi się dla nich na ic*j ^0- 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
ręczeń. . yjl.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddaial 
Lwów, dnia 8 października 19^”'

Upadłości.
L. cz. S. 8/6 (1) (7920 1—3)

E d y k t  k o n k u r s o w y .
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­

wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
jątku Samuela Cbaima nieprotokołowanego 
właściciela sklepu korzennego w Zniesieniu 
koło Lwowa.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k, radcę sądu wyższego krajowego Gar- 
feina, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adwokata dr. Pressera we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17 paździer­
nika 1906, o godzinie 10 przed południem 
w tym sądzie w biurze Nr. 13 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub za­
mianowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 9 listopada 1906, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14 li- 
listopada 1906 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym wyznaczanej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie-

Kon kurs a.
L. 4657. (7830

Konkurs. $
Na posadę lekarza miejskiej j 

Wieliczce, z następującymi pobOr 
służbowymi:

Płacą zasadniczą w kwocie 1 ^ 
koron rocznie, dodatkiem aktywa*11*; 
w wysokości 20 prc. płacy zasadni 
czteroma czteroleciami po 10 PrC\ a(;f 
sadniczej płacy, dodatkiem 15 prc 
zasadniczej po 25 latach nienag 1̂1 ,c 
służby, i z prawem do emerytury e^  
według każdoczesnych analogie20* ,̂ 
przepisów dla c. k. państwowych 
rzędników administracyjnych. 4

Do podania które najdalej d° . 
tygodni ma być wniesione do M 
stratu w Wieliczce, dołączyć należy •

1) dowód że ubiegający się 0 .. 
posadę, nie przekroczył 40 roku życ ’

2) świadectwo moralności,
3) świadectwo przynależności,
4) świadectwo lekarskie o dobry 

stanie zdrowia, u
5) dyplom doktora wszech ua 

lekarskich.
W końcu wymaganem jest, by

kandydat z tytułu odbytych lat s 
przy innej Instytucyi nie pobierał % 
kiegokolwiek stałego zaopatrzenia, , 
aby w podaniu wymienionym był s 
pień pokrewieństwa kandydata do 
rzędników miejskich, członków 
stratu i Rady miejskiej w Wieliczce- 

Prowizoryum służby trwa 2 1* 
poczem może nastąpić stabilizaeya 

Magistrat miasta.
Wieliczka, d. 5 października 19® 

Burmistrz: Franciszek A y ^ 9’

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. G. 254,6 (1) (7M3]

Przeciw nieobecnemu Janowi Zając°’ _ 
szewcowi przedtem w Głogowie wniósł p * 
lomon Hornung kupiec z Głogowa skarg? 
212 kor. 84 hal. zpn.

Rozprawa ustna odbędzie się 18 
ździernika 1906 o godz, 8 % przed połu 
w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw P°” 
zwanego kuratorem Augustyn Hlini tk w 
gowie będzie go zastępował, dopokąd si? 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ust* 
nowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Głogów, dnia 4 października 1906-

L. cz. Prez. 1976 18/6 (7978 1—?]
Prezydent c. k. wyższego sądu kr»J°r 

wego we Lwowie zamianował dia czwartej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów PrẐ  
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowy11'  
w Samborze dnia 12 listopada 1906 o g0' 
dżinie 8 rano s;ę rozpoczynającej, przo^0  ̂
dniczącym ę. k. radcę Dworu jako pro*?' 
denta sądu obwodowego Ambrożego JanoW' 
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego 
wiceprezydenta sądu obwodowego Marcele# 
Tustanowskiego i c. k. radców sądu krajo' 
wego Jana Grafa, Dyonizego Hayder*, 
Alojzego Dobrzańskiego, Józefa KohmanB*’ 
Jacka Żyborskiego i Władysława Donicbt*- 

Sambor, 24 września 1906.
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W j k a s s
^^jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod- 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od BO. września do 7, pa-

®Phoocya

Zaraza 
Pyska i racic

W ą g lik

^zelestnica

Niosacizna

Parchy

Bóża 
Wąglików a

ździernika 1906.

Pcwiat

Brzeźany

Dąbrowa 
Gródek 
Lwów (pow.) 
Podhajce

Sokal

Żydaczów

Bobrka
Gorlice
Gródek
Jasło
Kosów
Przemyśl
Sambor
Stanisławów
Zborów

Brzesko

Borszczów

Buczacz
Podhajce
Trembowla

Kałusz

Lisko
Podhajce
Stanisławów
Turka
Złoczów

Bobrka

Bochnia

Brody

Brzesko

Chrzanów
Cieszanów
Dąbrowa

Dobromil
Drohobycz
Grybów

Husiatyn
Jarosław

Jasło
Kolbuszowa
Kraków
Krosno
Łańcut
Myślenice

Nadworna
Nisko
Pilzno
Podgórze
Bawa
Bohatyn

Bopczyce
Skałat

Sokal
Tarnobrzeg
Tarnów

M i e j s c o w o ś ć

Brzeźany (5 .zagr.), Łapszyu (5 zagr.), Olchowiee 
(5 zagr.);

Lubasz ob. dw. (1 zagr.);
Czerlany (1 zagr.);
Werbiż (2 zagr.);
Burkanów (5 zagr.), Chatki (5 zagr., 1 pastw.),

Hajworonka (2 zagr.), Sokołów (10 zagr., 1 
pastw.), Złotniki (11 zagr.);

Bezejów (1 zagr.), Konotopy gm. i ob. dw. (2 
zagr.), Ostrów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Pru- 
sinów (28 zagr.), Wierzbiąż gm. i ob. dw. (2
zagr.), Zabuże ad Sokal (2 zagr.), Żużel gm. i
ob. dw. (38 zagr.);

Brzezina (1 zagr.), Czernica gm. i ob. dw. (102 
zagr.), Demenka poddniestrz. (1 pastw.), Dro- 
howyże (5 zagr.), Iwanowce (22 zagr.), Kijo-
wiec (1 pastw.), Międzyrzecze (28 zagr., 4 
pastw.), Mikołajów (3 zagr.), Bozdół (2 zagr.), 
Stulsko (39 zagr.), Wola wielka (12 zagr.), 
Wołcniów (1 pastw.), Żydaczów gm. i ob. dw. 
(28 zagr., 5 pastw.);

Wołoszczyzna (1 zagr.) ;
Dominikowice (1 zagr.);
Brunndorf (4 zagr.) ;
Samoklęski (1 zagr.);
Żabie (1 pastw .);
Popowice (1 zagr.);
Mistkowice (4 zagr.);
Jezupol ob. dw. (1 zagr.), Sieroikowce (1 zagr.); 
Mszana ob. dw. (1 zagr.);

Zakrzów (1 zagr.);

Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), Paniowce ob. dw.
(1 zagr.);

Komarówka ob. dw. (1 zagr.);
Hajworonka ob. dw. (1 zagr.);
Kro winka ob. dw. (1 zagr.), Mogilnica ob. dw. 

(1 zagr.) ;

Bereźnica szlachecka ob. dw. (1 zagr.), Ilołyri (1 
zagr.);

Krywka (1 zagr.);
Szwejków ob. dw. (1 zagr.);
Ohomiaków (1 zagr.);
Wysocko niżne (1 zagr.);
Złoczów (1 zagr.) ;

(7 zagr.), Grabie (5 
Wola batorska (11 

(27 zagr.), Zabierzów

Bryńce zagórne (6 zagr,), Laszki doi. (3 zagr.), 
Stankowce (1 zagr.);

Chobot (13 zagr.), Gawłówek 
zagr.), Kurów (J zagr.), 
zagr.), Wola zabierzowska 
(28 zagr.);

Hrycowola (15 zagr.), Smariów (4 zagr.), Strze- 
milcze (6 zagr.);

Dębno (3 zagr.), Jastew (1 zagr.), Olszyny (6 zagr.), 
Paleśnica (1 zagr.), Budki (1 zagr.);

Trzebionka (4 zagr.), Źagórze (20 zagr.);
Dachnów (5 zagr.), Horyniec (13 zagr.);
Adamierz (3 zagr.), Gorzyce (3 zagr.), Gręboszów 

(5 zagr.), Mędrzechów (5 zagr.), Miechowice 
wielkie (2 zagr.), Słupiec (9 zagr.), Wola rogow- 
ska (6 zagr.), Wola żelech. (11 zagr.);

Nowosiółki dyd. (1 zagr.);
Pabczyee (1 zagr.);
Jastrzębia (3 zagr.), Krużlowa niż. (10 zagr.), Kru- 

żlowa wyżną (4 zagr.), Lipnica wiel. (2 zag r) ;
Kluwińce (4 zagr.), Liczkowce (1 6zagr.);
Laszki (18 zagr.), Mołodycz (6 zagr.), Wietlin (4 

zagr.), Zaleska wola (4 zagr.);
Łazy dębów. (7 zagr.), Trzcinica (3 zagr.);
Lipnica (65 zagr.);
Czulice (2 zagr.);
Odrzykoń (1 zagr.);
Przychojec (10 zagr.);
Juszczyn (4 zagr.), Krzywaezka (6 zagr.), Trzebunia 

(4 zagr.), Zaryte (13 zagr.);
Majdan górny (1 zagr.);
Łowisko (1 zagr.), Ulanów (1 zagr.);
Blażkowa (15 zagr.);
Borek szlachecki (1 zagr.) ;
Bruckenthal (2 zagi), Kamionka wołoska (28 zagr.);
Babuchów (2 zagr.), Firlejów (2 zagr.), Łuczyńce 

(1 zagr.), Putiatyńce (3 zagr.), Zurawienko (4 
zagr.) ;

Braeiejowa (1 zagr.), Zawada 2 zagr.);
Iwanówka (1 zagr.), Soroka (1 zagr.), Touste 

zagr.);
Liski (4 zagr.);
Kocmierzów (4 zagr.);
Joniny (8 zagr.), Łowczówek (2 zagr.), Byglice 

(12 zagr.);

(1

Epizoocya

Bóża
wąglikowa

Pomór świń

Otręt

Wścieklizna

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Tłumacz
Wieliczka

Bohorodczany

Cieszanów
Gródek
Husiatyn

Kosów
Lwów
Nadworna

Bohatyn
Budki

Stanisławów

Bohatyn

Pilzno
Tarnów

Okniany (3 zagr.) ; .
Wiśniowa (1 zagr.), Zakliczyn (3 zagr.);

Grabowiec (3 zagr.), Łysieć (2 zagr.), Sołotwina 
(1 zagr.);

Chlewiska ob. dw. (1 zagr.);
Haliczanów (2 zagr.);
Kluwińce gm. i ob. dw. (4 zagr.), Wierzchowce (3 

zagr.);
Moskalówka (1 zagr.);
Werbiż (2 zagr.);
Przerośl (6 zagr.), Sadzawka (1 zagr.), Zarzecze (3 

zagr.);
Firlejów (1 zagr.), Putiatyńce (1 zagr.);
Beńkowa Wisznia (20 zagr.), Budki ob. dw. (1 

zagr.) ;
Dobrowlany (3 zagr.), Tyśraieniczany (4 zagr.), Uzin 

(1 zagr.) ;

Nastaszczyn (9 zagr.);

Głowaezowa ob. dw. (1 zagr.) ; 
Kobierzyn (1 zagr.);

(1 ł„ Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 7. października 1906,

L. 118.237/B. D. (7829 1— 3)
Ustanowienie

jezdnego pocztowego za czas od 1 października 1906 do 31 marca 1907.

Z a  j a z d ę

W dawniejszym obwodzie
ekstrapoeztą pocztą

zwyczajną
kor. hal. kor hal.

Przemyśl, Sambor, Tarnopol, Żółkiew 2 02 1 68
Czortków, Lwów, Stryj, Złoczów 2 05 1 71
Brzeźany, Kraków, Bzeszów, Sanok, Stanisławów, Tarnów 2 11 1 76
Wadowice 2 16 1 80 I
Kołomyja, Nowy Sącz 2 22 1 85 |

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 1 października 1906.

L, cz. C. I. 86/6 (1) (7974 1 - 3 )
Przeciw Piotrowi Chmielowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznanej wniesio­
nym został do e. k. rądu powiatowego w 
Ulanowie przez Marcina i Katarzynę Nowa­
ków pozew o zniesienie współwłasności re­
alności lwh. 5 ks. gr. gm. Dąbrówka objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 11 października 
1906 godz. 8 30 p.-zed p.łudniem.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Piotra Chmielowskiego, 
ustanawia się p. Jana Wojtyłę w Dąbrówce 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randaw rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 27 września 1906.

L. cz. Prez. 1507 18 P/6 (7918)
O b w i e-ś z c z e a  i e.

Dla IVej nadzwyczajnej kadeneyi są­
dów przysięgłych, których posiedzienia w 
c. k. sądzie krajowym karnym rozpoczną się 
dnia 5 listopada 1906 ó godzinie pół do 9 
przed południem zamianowało Prezydyum c. 
k. wyższego sądu krajowego przewodniczącym 
wiceprezydenta sądu krajowego z tytułem 
Prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Przyłuskiego, zaś zastępcami tegoż c. k. rad­
ców wyższego sądu krajowego: Sylwerego 
Dzierżyńskiego, Stanisława Augusta Pro- 
mińskiego, dr. Juliana Sopotnickiego i rad­
ców sądu krajowego Jana Garlickiego, Jana 
Lekczyńskiego, Edwarda Nahlika, Bomualda 
Lewandowskiego, dr. Seweryna Bersona, Wil­
helma Jonasa, Filipa Drexlera, Stanisława 
Wierzbickiego i Stanisława Jasińskiego.
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego.

Lwów, dnia 4 października 1906.

L. cz. Cw. III. 2506/3 (3) i Cw. 1112506/6 (3)
(7921)

Pizeciw Samuelowi Chaimowi kupcowi 
ostatnio w Zniesieniu pod Lwowem zamie­
szkałemu którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesione zostały do c. k. sądu kra­
jowego j. handlowego we Lwowie przez Da­
wida Kranza kupca we Lwowie, dwa pozwy 
o zapłatę sum wekslowych 1000 kor. i 1000 
kor. zpn.

Na podstawie tych pozwów wydano na­
kazy zapłaty z dnia 4 września 1906 1. cz. 
Cw. III  25Ó5/6 1) i z dnia 4 września 1906, 
1. cz. Cw. III  2506/6 (I).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Edmunda Ka­
mieńskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział III.

Lwów, dnia 29 września 1906.

L. cz. C. 321/6 (2) (7667 3 - 3 )
Przeciw Annie Krawiec zam. Boma- 

nowskiej ze Lwowa, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Sądowej Wiszni przez Kata­
rzynę 2o Gwizdalslrą pozew o zniesienie 
współwłasności realności whl. 73 gm. Sło- 
mianka.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 25 października 1906 godz. 10 
i pół rano.

Celem strzeżenia praw Anny zam. Bo- 
manowskiej ustanawia się pana dr. Juliana 
Landaua adwokata w  Sądowej; Wiszni kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
zam. Bomanowską w  rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w  
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sądowa Wisznia, dnia 19 września 1906.

L. cz. C. III. 240/6 (4) (7897 2 - 3 )
Przeciw przebywającej w Warszawie ul. 

Jasna Nr. 30 Maryi z Czechowskich Pie- 
szczyńskiej vel Piścińskiej, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podgórzu przez 
Spadkobierców błp. Mojżesza Bittermanna 
pozew o 206 koron 43 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 90 audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 19 października 
1906 przed połudn. o godz. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. S. Oberlaendera adwo­
kata w Podgórzu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
z Czechowskich Pieszczyńską vel Piścińską 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podgórze, dnia 15 września 1906,
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L. cz. Prez. 2453 18 P/6 (7911 1—3)

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
pk. dla czwartej dnia 19 listopada 1906 o 
godzinie 9 rano rozpoczynającej się kaden 
cyi sądu przysięgłych radcę Dworu jako Pre 
zydenta Trybunału Spławskiego przewodni­
czącym, jego zastępcami: wiceprezydenta Kró­
likowskiego, radcę wyższego sądu krajowego 
dr. Mandybura i radców sądu krajowego Pra- 
czyński 'go, Gładyszowskiego, Haszczyca, Hes- 
sego i Oleksińskiego.

Przemyśl, dnia 12 września 1906.

H. c n p . 0. T .  147/6 (1) (7864)
IIpoTH B  'PpaHnimKOBH nanpoijK O M y, 

KOTporo iiic n e  n o ó y r y  He e B i^o iie , BHic 
HaB^IO ^paaCHHŁOBCKHH B HopTKOBi B u;. K. 
HOBiTOBiM cy/i,i b HopTKOBi H030B o 3HeceHe 
cniBB^iaCHOCTH T ina r i n o r .  03H aueH oro b h k . 
r i n .  u . 3121 k h .  r p .  rpoM a/ra  HopTiciB 
3  B arH aH K oio.

H a  ni/i,CTaBi H03By BH3HaueH0 TepMiH 
/i,op p03npaB H  n a  f l e n t  24 hcobthh 1906 o ro -  
/i,h h i  10 nepe/i, nony,zi,HeM.

CTepeaceHH npaB  'P p aH p in u cą  H a -  
n p o g K o ro  ycTanoBjiH e ch n aH a  a/i,BOKaTa flp a  
l3H/i,opa K o30B epa y  HopTKOBi KypaTopoM .

T o n ące  KypaTOp 6 y ^ e  icypaH fla b B ra ­
t a n i a  cnpaB i Ha e ro j H eóe3neuHicTŁ i KOinTa 
TaK tO B ro  3acTynaTH , aac b Ih aóo  b cy /fi 
3rOnOC0TL CH aÓO BHMiHHTŁ HOBHOBHaCTgH.

II .  K. C y t  HOBiTOBHH, B i ^ i n  "V- 
HopTKiB, ^ h h  12 BepecHH 1906.

L. 132.447.
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Ministerstwo rolnictwa zarządziło 
reskryptem z 1 października 19061. 30271 732, 
że wprowadzanie i przeprowadzanie bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń z Francyi i Wiel­
kiej Brytanii do względnie przez królestwa 
i kraje reprezentowane w Badzie państwa, 
może się odbywać tylko na podstawie spe- 
cyalnego pozwolenia, o które w każdym po­
szczególnym wypadku postarać się należy 
w tem Ministerstwie i pod warunkami, ja ­
kie ono przepisze.

Co się podaje do powszeahnej wiado­
mości z nadmienieniem, że w podaniach o 
pozwolenie na wprowadzenie lub przeprowa­
dzenie, należy wymienić miejsce pochodze­
nia, ilość, rodzaj i miejsce przeznaczenia 
zwierząt, tudzież stacye graniczne (wchodu) 
przez które mają być wprowadzone wzglę­
dnie przeprowadzone.

Lwów, dnia 10 października 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 128/6 (2) (7906 2— 3)

Iwan Nahumeniuk ze Starego Skałata 
został uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiony Ilka Nahumeniuka ze Starego 
Skałatu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 13 czerwca 1906.

L. cz. L. VII. 10/6 (9) (7859 2 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Andrusia 

Kuchtija w Oleksicaeh.
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 

Jaruszewskiego w Oleksicaeh.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 29 lipca 1906.

L. cz. P. 124/6 (4) _ (7838 2—3)
Za umysłowo chorą uznano Teklę Nowak 

w Wójtowy.
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

Nowaka w Wójtowy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 14 września 1906.

L. cz. P. 305/1 (16) (7892 2 - 8 )
Rozciągniętą uchwałą c. k. sądu powia­

towego w Mielcu z dnia 6 marca 1890 1. 
2568 kuratelę z powodu marnotrawstwa nad 
Agnieszką lo  Kamuda 2o Bieniek uchyla się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 9 czerwca 1906.

L. cz. P. 180/6 (8) _ (1915 1 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó­

zefa Hebdę w Łękach dolnych.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Kiełbasę w Łękach dolnych.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 27 sierpnia 1906.

L. cz. L. 3/6 (5) (7917)
Za umysłowo chorego uznano Wasyla 

Chrapka rolnika w Szklarach.
Kuratorem jego ustanowiono Wania 

Wadioka rolnika w Szklarach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 29 lipca 1906.

L. cz. P. 90/6 (4) (7863)
Za marnotrawnego uznano Iwana Kaj- 

dana w Czerniowie.
Kuratorem jego ustanowiono Pawła 

Kajdana w Czerniowie. .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 30 czerwca 1906.

L. cz. P. IV. 185/4 (11) (7889)
Iwan Balicki z Zazul uznany marno­

trawcą, kuratorem jego ustanowiono Mykitę 
Hładkiego z Zazul.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Złoczów, dnia 28 czerwca 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 64/6 (1) (7881 2— 3)

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek p. Maryi Turzymy W i­

śniewskiej, prywatnej w Krakowie, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionego weksla 
z daty Kraków 5 września 1906 na kwotę 
350 koron opiewającego, płatnego dnia 5go 
grudnia 1906, a podpisanego przez wniosko­
dawczynię jako akceptantkę, przez dr. Kon­
stantego Zakrzewskiego jako wystawcę i ży­
ranta, oraz przez firmę „Drukarnia Aleksan­
dra Rippera w Krakowie", jako żyrantkę.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od pierwszego dnia 
po zapadłości wekslu, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za uieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział XVI.

Kraków, dnia 19 września 1906.

L. cz. T. 13/6 (2) (7882 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa każdego, ktoby o życiu Fedora Hawrył- 
ko Stefanaze Stopczatowa, który r.“ l894 na 
robotę na Węgry udać się i tamże umrzeć 
miał, do roku od ostatniego ogłoszenia o 
życiu tegoż tut. sądowi lub ustanowionemu 
dlań kuratorowi Hryciowi Bołtysz ze Stop­
czatowa dał wiadomość, inaczej śmierć tegoż 
sądownie ustaloną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 5 września 1906.

L. cz. T. 6,6 (2) (7833 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wojciecha Rzońcy z Du- 
ląbki de praez.: 3 maja 1906. L.cz. T. 6,6 (1) 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Żmigrodzie, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną porę­
ką Nr. 588 na kwotę 1082 koron 48 hal. o- 
piewającej , na Wojciecha Rzońcę wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19 maja 1906.

L. cz. T. 16 6 (1) (7728 2 - 3 )
A m o r  Wy z a c y a.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem władzy czuwającej nad 
funduszami wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Przemyśla a mianowicie: 
książeczki Nr. 50.775 na 156 kor. 78 hal. 
opiewającej, a na rzecz fundicyi mszalnej 
na ś. p. metropolitę Juliana Kuiłowskiegoprzy 
cerkwi gr. kat. w Koniuszkach królewskich za- 
winkulowanej, tudzież książeczki Nr. 50.777 
na 39 kor. 07 hal. opiewającej, a na rzec; 
fundacyi mszalnej na ś. p.. metropolitę Ju­
liana Kuiłowskmgo przy gr. kat. cerkwi w 
Podhajczykach zawinkulowanej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej" w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
zostaną uznane.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 8 sierpnia 1906.

Wyroki prasowe.
£1. 228 (7827)

5Da§ f. f. 2 anbe£= al§ iprejjgericbt iti 
Ttiejt t/at mit bem SrEenntniffe bom 2 DEto= 
ber 1906, ix .  52/6, bie SQ3eitcrt»erbrei= 
tung ber 9łr. 12 ber £eitjd)rift: „La Plebe“ 
Dom 28 ©eptember 1906 megert ber ©tette

i bon „II nostro, il vero antimilitarismo" btź 
„togliere ai nostri nemici“ beg SlrtiMg: „An- 
timilitarismo"; ber 2IrtiEcl: „Organizzatori, 
individualisti e . . . Individualisti“ ; „I Fan- 
au llon i" ; „Ai Legalitari“ ; „II Lavoratore“; 
„L’Utopia“ tn bert ©telle Don „Couabattiamo 
il sistema borghese11 bt§ „il perfezionamen- 
to di se stessa“ ; „Propaganda libertaria" 
(II matrimonio e 1’amor libero); „Notizie 
varie“ (Gli anarchici lettoni, Un feroce im- 
beeille, I corvi a congresso) in ber ©telle 
bon „II giornale anarchico" big „Abbasso 
la calotta! “ ; „Note di cronaca11 (Prodezze 
poliziesche) iu ben ©tellen bon „A parte 
l ’infamia“ big „annienteranno l’anarchismo“ 
unb bon „Peru la canagliata" big „a danno 
vostro“ nad) § 65 a, b, c unb 305 @t. @. 
berboten. __________

SDag E. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in i|5rag 
t)at mit bem ©rEenntnijje bom 2 Dftober 1906, 
IjSr. I. 300/6, bie SBeiterberbreitung bet 9łr. 
38 ber £eitjcf)rift: „Rovnost“ bom 29 @ep= 
tember 1906 toegen beg SlrtiEelg: „Cisar“ 
nad) § 63 unb 65 a @t. @. berboten.

2)ag E. E. ®reig* alg ^rejjgericf)t tn 
Seitmerij) (at mit bem ©rEenntnifje bom 2 
OEtober 1906, i)Ir. 36,6, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber 9tt. 222 ber £eitjd)rift; „Sluffiger 
Tagblat" bom 1 OEtober 19c6 toegen ber 
(Stefie bon ,,9Bir ridjten nunmeEjr" big „Ije* 
rang!" beg Slrtifetó; „®eutjd)c Sluffigg" nad) 
§ 302 @t. ® berboten.

2)ag E. E. ®rei§= alg 9|$re|gertd)t in
Seitmcrij) t/at mit bem ©rfenntnijje oom 2 
OEtober 1906, $pr. 35/6, bie SBeiterberbrei*
tung ber fitr. 222 ber £eitjcfirift: „Tseutjdjeż 
SŁagblatt" bom 1 OEtober 1906 toegen ber
©tette bon „28ir ridjten nnnmeljr" nad) §
302 @t. ® berboten.

2)ag E. E. Battbeg® alg jprejjgerid)! in 
SBrihut fiat mit bem ©rEenntnifje bom 2 0fto= 
ber 1906, s£ t .  I. 57/6, bie SBeiterberbreitung 
ber fiłr. 95 ber £eitjd)rijt: „Pokrok“ bom 1 
OEtober 1906 toegen ber ©tefie bon „Jedno- 
duche jeho vyvody“ bi§ „provedeni opera- 
ee“ be§ SlrtiEcls; „Pryc s militarismem" nad) 
§ 65 a ©t. ®. berboten.

Q l  229 (7350)
2)a§ E. E. Sretó* aE§ ipre^gerić^t in 

@ger ^at mit bem Srfenntniffe bom 2 0Eto= 
ber 1906, i|5r. 48/6, bie SBeiterberbreitung ber 
Ułummer 39 ber £eitjd)rift: „gretc SBorte" 
bom 28 ©eptember 1906 toegen be§ 21rtiEeE§: 
„®ie §errgótter" nad) § 302 @t. ®. berboten.

S)ag E. E. Sret§* al.§ i|3reBgeriĄt in 
jpiljen t)at mit bem SrEenntnijje bom 2 Ofto» 
ber 1906, BO/6, bie SBeiterberbreitung ber
fiłr. 20 ber £eitfd)rift: „Straż Podbrdska" 
bom 29 ©eptember 1906 toegen ber ©tefie bon 
„Nspisi tyto radky" big „ani vypraycti“ be§ 
ŚlrtiEelg: „Rikrutum" nad) SlrtiEeE IV. be§ 
©efe^eg bom 17 2)cjember 1862, 31. ©. 931. 
fiłr. 8 ex 1863, berboten.

®ag E E. ®reig* alg 9pre|geriĄt tn 
jpijeE ()at mit beni ©rfenntnijje bom 3 Ofto= 
ber 1906, Spr. 26/6, bie SBeiterberbreitung ber 
3łr. 40 ber £eitfchrift: „®eutfdp3SóljmertDalb" 
bom 30 ©eptember 1906 toegen ber ©tefie 
bon „2)er gatt SBunberliĄ" big „®ag ©e= 
feij jd)iit)e“ beg Slrtifelg: „2 )ie Slngelegenljeit 
SBunberlt^ bor bem parlamentarijc^en 93erban= 
be ber beutfc^eu 93olfgpartei" nad) § 488 unb 
591 ©t. ©. unb SfirtiEel V beg ®eje|eg bom 
17 2)ejember 1862, SR. 931. Sir. 8 ex 1863, 
berboten.__________________

2)ag E. E. ,freig= alg Sprejjgeridjt in 
Dlmiife ^at mit bem ©rEenntniffe bom 2 
OEtober 1906, Spr. 38/6, bit SBeiterberbreitung 
ber 3łr. 40 ber £eitjchrift: „Biły Prapor" bom 
29 ©eptember 1906 toegen beg Slrtifelg; „Nu- 
ceny dozivotni celibat" unb jtoar big junt 
4 Slbja^e, Sfititte, enbigenb mit ben SBorteu 
„zde na zemi", bann im 10 unb U  21bja|e 
bon „ze non potest" big „nasledky vseho 
toho" nać) § 303 ©t. ©. berboten.

F i r my .
L. cz. Firm. 249/6, Stow. I./249 (7856 1 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać: Wpisano w rejestrze 
stowarzytzeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Błozew górna.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Błozwi górnej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek Dyrekcyi wystąpił: Przeło­
żony zarządu ks. Ignacy Łonicki z powodu 
przeniesienia go na inne miejsce służbowe 
wystąpił z Dyrekcyi.

2. Członkowie Dyrekcyi wj 
«waluera zgromadzeniu członków oG yo- 
j dnia 19 sierpnia 1906 wybrano Pr2f: go, 

nym zarządu ks. Teofila Bukietynsf1̂
1 rzym. kat. proboszcza w Błozwi górnej' 

Data wpisu : 9 września 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handloWj! 

Oddział V.
Sambor, dnia 8 września 1906.

P  I l . (

L. cz. Firm. 230/6 Pojed. 1/29. (7855 ^  
Wykreślenie firmy. gjfi

Należy wykreślić w rejestrze (ńa 
pojedyńczych spółkowych.

Siedziba firmy : Drohobycz. r . 
Brzmienie firmy: Teofil Jabłoń j0.
Przedmiot przedsiębiorstwa Han^e 

warami mieszanymi.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu : 4 września 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy’ 
Oddział V.

Sambor, dnia 1 września 1906.

L. cz. Firm. 630/6 p-
C. k. Sąd obwodowy w R z e s z o wi0 f0, 

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie n° ^  
jestru handlowego dla stowarzyszeń za 
kowo-gospodarczych firmy: 0 -

„Spółka oszczędności i pożycz°k ^  
rzynie stowarzyszenie zarejestowane z ^ ^  
graniczoną poręką z uwidocznieniem W 
nośnej rubryce następujących okoliczno ^

1. Spółka ta zawiązaną została na P^, 
stawie statutów uchwalonych na waluelB, ja 
braniu członków założycieli w K u rzy n ie
29 lipca 1906, $

2. Siedzibą spółki jest gmina
a okręg jej stanowią gminy Rauchers^  ̂
Kurzyna mała, Kurzyna wielka, Golce, p ° 
Dąbrówka, Majdan golczański, Dąbrowie4’

3. Celem spółki jest: starać się 0 ^  
teryalne i moralne podniesienie członK 
spółki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę P 
trzeby, użyteczności calu i w miarę 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarst 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, ^  
spółka na ten cel gromadzi przy P01110̂  
wspólnej , nieograniczonej poręki 
członków, _ ^

b) danie możności do umieszczenia 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a i® . 
nie leżących w ten sposób, iż Spółka Pr7 i  
muje i oprocentowuje wkładki oszczędn°s .

c! popieranie tworzenia spółek i 8 ^ 
warzyszeń zarobkowych i g o sp o d a rczy ch  
okręgu Spółki. .

4. Zarząd spółki wybrany na poW<*». 
nem zebraniu składa się z następując/' 
członków: ■.

Albin Serafin młynarz w K u rz /^  
wielkiej jako przewodniczący, Walenty Wac  ̂
gospodarz w Rauchersdorfie jako zastępy 
przewodniczącego , Jan Brydak kierown1̂  
szkoły w Rauchersdorfie. Jó ef Młynarski, £ 
spodarz w Dąbrowicy i Michał Olszówka o 
spodarz w Dąbrówce, jako członkowie.

5. Ogłoszenia umieszczane będą Qa.L  
blicy przy kościele, a w razie potrzeby tak* 
w czasopiśmie wydawanem dla spółek pr2 
krajowy Patronat. ( .g

6. Członkowie spółki ręczą współ® _ 
(solidarnie) całym swym majątkiem za 
wiązania spółki w obec osób trzecich, o il0v 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie lik .̂1 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej ® 
wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w 1(3 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilą) fi^  
położy podpis swój przełożony zarządu
dnie jego za-tępca i jeden z członków 
rządu.

Rzeszów, dnia 22 września 1906.

G. Z. Firm. 245/6 Reg. A. 1/4 (7854 1
Aenderungen und Zusatze. j

Zu bereits eingetragenen Einzeln u® 
Gesellsehaftsfirmem: •

Einzutragen ist im Register Abth0 ■ 
lung A.

Sitz der f i rm a: Borysław. •
Firmawortlaut: „Borysław-Tustano^^

cer Naphta-Gesellschaft Goldstein & 
Betriebsgegenstand: Handel mit Nap® 

und Naphtaproducten. jj,
Besondere E in tragungen : die 

schaft wurde aufgelost und der Gesellscha 
ter Bernhard Goldstein zum alleinigen Licfia 
dator bestellt. f(j

Der zur Zeichnung berechtigte 
Goldstein wirdj die obige Licqwidationsnr 
derart zeichnen, dass er den mit Stamp1® . 
vorgedruckten oder vom wem immer gesc 
benen Worten: ii,

„ Borysław-Tustanowicer Naphtage8 
schaft Goldstein & Oop. in Licąuidation „ 
Worte Bernhard Goldstein hinzufiigen

Datum der Eintragung: 4 Septe
ber 1906.

K. k. Kreis ais H a ld e ls g e r ic h t,
Abteilung V.

Sambor, am 1 September 1906.
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F irm . 100/6 Stow, T. II. 7. (7883)

W re: M i e s z c z e n i e .
£°sPoda l 6 s ôwarzyszeń zarobkowych 

hand l^  zarządza się przy firmie 
A'"arzySz °Ŵ  i przemysłowy w Kołomyi 

Wr.BIlle, zarejestrowane z ograniczoną 
A w i  Ze ^lychczasowy członek Dy

Por,
fekeyj- FJ'*13’
ł̂rekcyi ^ M m  Scharf wystąpił ze składu 

i?rotnad7o a- Da i e^° i-oiejscB wybrało walne 
01 dvT-fli18 -z ^n*a ^  lutego 1806 człon- 

^aścicjpi iD Jonasza Brettlera,
■ a realności w Kołomyi.

t  Q j
oąa obwodowy jako handlowy, 

g. Oddział II.
0i °irsyja, dnia 20 sierpnia 1906.

k u p c a  i

0.

2 3 3 i S to w - H I - 5 6 (6421)
$ipMH CTOBapninoHH 3apo6KOBoro

u  i rocnoĄ apcK oro .
Po5j{OB HCaHo b  p eecT p i cTOBapnincHŁ 3a- 

i  rocnoii;apcK H x.

^P M a raacH TB  : C iii-iK a oiga^HOCTH
^ cpeM ocnaocTH: Py^aHD,!.

Hjtj raacHTB : Ciii-iKa oiga^HOCTH i 
oB B IJy g a H n ,ix  cTOBopHineHe 3apee- 

3 HeoÓMesKeHoio n o p yK oio .
> V ra  
U r

CTaTyTa: 13  MapTa 1 9 0 6 .
PegMoT n if ln p n ra ic T B a : CTapaTHCB o 

^Peg . ’U*He i  MopaJiBHe ni^ H eceH e ujiohib

a) yXi*!r[OBaHe u.ieHaM H03HU0K no- 
^  a T  B i’ocno,ąapcTBi, ToproBJii i npoMH- 
Paę .  (i)0Bla,iB. m d  cnijiKa Ha T yio r L ib  36h- 
itytsu Uomohh cn iatH oi, HooSMewc.oHoi no- 

oboix ujieffiB •,
Ą°t5 1 npHHHiiant: i onpopeHTOBaHe B iua- 

®'!1AHHuhx;. U'-** anA  ^
_B) nipuHpane cniaoKPqq - wuryium i CTOBŁipHIIIGHB

k°Bh x  i  ro cn o p a p cK H x  b 0K py3i cm jiK n . 
3apn,ą cM ap aeeB  3 HacTOHTe.M, e ro

S ^ BHKa i  5 n a e m B , BH(3HpaHnx 3a i’aJiB- 
^óopaM H 3 noiniac u jien iB  Ha 4 poKH.

7) 3aK aapaH e i  uegene Ha u jiacH n ił pa-  
xyHOK (paSpriK i  T opi’OBCJiBHHx CK .iapiB;

8) BHpaBaHe u aco n n cH  ą jih  nipH eceH H  
p eM ecaa i  np oM H C jy;

9 )  36npaH e 3anoM oroB oro (poHpy ą jih . 
BpiB i cn p iT  n o  H .ioH ax i  Ą jia  iH B aJiIpin;

1 0 )  npHHHMaHG KaniTa.niB p o  oSop oT y  
3a  yiiOB.zioHHM 3 r o p ii  HpopeHTOM;

11) ypm ioB aH e u^eHaM poripH H X  no- 
3hh ok  Ha, saj.OffiBeHG, npoBapsiceHe i n ipH eceH e  
i x  peM ec.ia  a 6 o  npoM H cay b roriBD,!', sraTe- 
pHH.'iax; rr a  3ara.T0M nipnoM araT H  H^eHiB 
B OCHOBaHK) peMiCHHHHX i npOMIIC.ZIOBHX n ip -  
npHeMCTB.

M ae T peB aiiH : hcoSmc-k o h iih .

6]pAp aJIŁni SÓOpH 3 8 .IIOTOPO 1 9 0 6  b h - i

acl0i1) O. TeoipH^H  Mycia b  Pypa,HBD,ax, 
un ie jiŁ  3apan,y.
~) n . ip M H n a  MnKHTHHa b  P y p a H -  

i 3acTynHHKOM H a cT oaT eaa  3 a p a p y ,
3) H. łB aH a B a p T o m a  4 > e p e B a ;

H. M nxaHaa fflexoB H ia •,
5) n . M HxaH.ua M ipoH O B H ua;
6)  n . K iH ppaT a CyTK o ;

w  ' )  łBaH a łBaHBHHinHHa b P y p aH D ,ax , 
^aiin  3 a p a p y .

-HiAiiHc (p ip iin  poK O H yect TaK, u;o n ip  
t e aTK°io ęfńpMH n ipnH cyioT B  c a  : H acT oa-

3 a p a p y  a6o  e r o  3 a c i’ynH H K  i  opeH  
B 3ap a p y .

J r o a o in o H a : BipSyBaioTB c a  n e p o s  bh -  
^  B-5eH9 Ha TaSaHU,'/ n e p e p  atoK aaeM  c n ia -  

B lJypaHBr(ax. 
lj0 S^gla n aoB B C K iii: b h h o c h t b  1 0  KopoH, 
4o Sya'H BnaaaeHHH niBpiHHHMH paTaMH 

1 Kop.
O pBinaaBH icTB a a c n iB : HcooMeacoHa. 

ĵ Og r3,axa poKOHaHoro B n n c y :  2 4  p im iT H a

^  k . C yp KpaeBHH a a o  T oproB eatH H H  
Bippia IY.

J ltB iB , p H a 2 4  p tB iT H a 1 9 0 6 .

j f  cnp . ^>ipM. 9 6 7 /6 ,  C t o b . III. 9 2  (7 9 0 5 )  
ęfjipMH 3apo6KOBoro i  r o cn o p a p c K o ro  

CTOBapameHa

Po6i
B nncaH O  p o  p eeeT p y  CTOBapiimcHB 3a-

'Ro b h x  i rocnopapcK H X .
M icp e  o c iao c T H : jI b b Ib . 

e th ip i ia  3BynHTB: Mim,aHBCKHH peMi-
V HpOMHCaOBHH CoK)3 KpepHTOBHH CTO-
aPniaeH e 3apeecTpoB aH e 3 HeooMeHCeHoio 

HyKO H).
/ (a T a  CTaTyTa: 31  rpypH H  1 9 0 5 .  
IIpepM eT  nipnpH eM C TBa: cnoaHHHTH i 

^BecTH  peaiicHHpKi i  npoM H caoB i c i ia n  
®Boix  u a c n iB  p a a  i x  p oop o o H T y , a  to n ep e3  
1'SoBaHe i  npopaB aH e pbh sk h m o c th h  i  He- 

^b®Schmocthh p a a  c bo ix  a a c n iB ;
2) y p a p a c y B a n e  cK aapiB  3HapapiB i  Ma- 

eP a a a iB  noT pi6H H x p a a  cbo ix  a a c iiiB  •
3) n p o B ap acon e T oproB ai i  pocT aB y  to - 

BapiB p o  n ep eT B o p y  p a a  c bo ix  a a c n i B ;
4 )  H epeTBopioBaH e i  n p o p a a c  p a a  cboix  

^^e H i s ;
5) 3aoxonyB aT H  H aeniB  p o  3a n a a p a H a  

PoóiTeHB, T o p ro B ea s , (jiaSpaK, Ta B3araa'i n o -
ypa«yBaTH p o  nipnpH eaicTB  i  B c a n o ro  n p o -

^ n c a y  ;
6 )  in a p o n e  Miac aaoiiaM H  ((iaxoB nx bi- 

A oiiocth m  n p o  B ca is i ra a y 3 H  peiue c a  a  i  n p o -  
^ H cay  n p n  h o m oh h  B aacH oro  o p k a n y , 360 - 
B1b} BHKaapiB, aiocT papH H , Ha,yKOBHx n p o -  
ByaBoK , npaKTHHHHx K yp ciu  i  BHCTaB;

Y n p a B a  c n a a p a e  c a  3 T p ox  n a e n iB  i  
T p o x  3acTynHHKiB, KOTpnx B H Snpae H ap3H - 
p a io a a  P a p a  oiaB inocT oio  ro a o c iB  ; a a c H a im  
n e p m o i ypaBH  B iio p a n o : 1 )  E B r eH a  C n o -
acapcK oro, nepenaeT H H K a y  JlfcBOBi, 2 )  B a -  
c n a a  LIyM y, ypapH H K a T oB ap ncT B a „ / ( hP  
c T ep “ y  JlBBOBi, 3 )  B a c n a a  T p e c a K a , K paB pa  
y  J Ibbobl, a  i x  3acTynHHKaM:H: 3 o i io 6 ia  
CyTica, ypapH H K a T oB apncT B a „/I,H icT opu y  
.HBBOBi, 5 )  O iie n a n a  JleB H pK oro, K aH papaTa  
apBOitaTcicoro y  JlBBOBi, 6) Mnxai.ua I la B ea B -  
naK a, ypapH H K a t o b . „ C a a B ia “ y  ^ ł b o b i .

l lip n H C  3a  CTOBapnineHe : poKOHye c a  
b t o h  c n o c i6 , m,o n ip  (jupiuoio t o b a p h c t b a  
y iiim y io T B  cb 01 nipnHCH cnpaBHHK 3aBipaTeaB

B 3 raap H o e ro  3acTynHHK 1 p p y r n n  naeH  
y n p a sH  a 6 o o p e n  31 cnpaBHHKiB i ypapH H K  
KOTpoaiy I ia p 3HpaioHa P a p a  y p ia n T B  np aB o  
(j)ipMOBaHH.

O r o a o m e H a : m;o HanM eHme b pbox
n a c o n H c a x .

Y p ia  m ueniB 1 0 0  KopoH.
P ip B i n a a tn icT B  p o  b h co th  pB yp a30B 0i 

k b o th  p eK a a p o sa H H x  ypiaiB:
^ a T a  BHHcy : 2 3  BepecHa 1 9 0 6 .

II,. k. Cyp KpaeBHH hko ToproBeaBHHH,
B ippia 1Y.

J Ib b ib , p n a  2 3  B ep ecH a 1 9 0 6 .

Doniesienia prywatne.
Kuch pociągów kolej owych obowiązujący a dnieM IB. Maja 1906 r„ (Czas środkowo-europejski)

P oeląg ' I
posp. | osob.
przycb.

12-20

1-30

i -40

2-20

550

i-10

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8 1 8  
8 4 5

10-05
10-35
11-50 
11-45

1-50

3 5 5

4-37
4-50
5-25

5-50

5-45

8-40

9-05

9-20

9-30

1030

10-50

i D  o  X ?  W  O  W  JBfc
S ą  d w o r z e a  g łó w m y

z lekan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
ehty  od 1/6 do 30/9 w l ) Deiafcyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomethri,. Ozudina, Serethu, Ka- 
dowiee, B orny-W atry i Suczawy. 

z K rakowa (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W ied n ia ,K arlsbadu, 
P ragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T arn ó w ), Jasła , 
Chabówki, Zakopanego (p . Kzeszów). 

a Krakowa (B erlina. W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P ragi), Oświęciraa, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

i  Jehan, Ozortkowa, Kałusza, D elatyna (p. Kołom yję od 1/6 
do 30/9 w ł. niedzielę i rz. k. św ięta), Korozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu. Berhom ethu, Ć zudina, Rrodiny, Putny, 
D orny W atry , Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
a Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławow a, Żydaezowa. 
z Sambora, M. L aborcza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze P łaszów ), 
W ieliczki, Orłowa, (p . Tarnów ), M Jłaboreza (Pesztu) i Ohyro­
wa, (p. P rzem yśl), 

z K ołom yi, Żydaezow a, Potutor, KórSsmessó. 
z Rzeszowa, Jarosławia,. Lubaczowa, 
z Ławoessnego, Katusza, S try ja , Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyeayni.ee, H u sia ty n a, Po tu tor. 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iw o­
nicza, Sanoka, C hyrowa (p . Przem yśl), 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
N ow osielicy (p. Zuez.kę), Serethu, Radowiec, B erhom ethu 
(w p o n ied z ia łek ), Suczawy. 

z Sam bora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a. 
z p u c h li  (od 15/8 do 30/9),, Skolege, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświgcima, Suchy, Kocm yrzowa, r /ie lie zk i, Orłowa (p . T ar­
nów). Mielca (p . Dębicę), D ynow a, Chyrowa (p. P rzem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 

z lekan , Żydae.zowa, K ałusza Nowosielicy, Serethu. Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

em yrzowa, Z akopanego (p . K raków  od ^5/6 do 15/9 w ł.), 
Orłowa, (od 1/'W H 15/9 w ł.), N. Sącza (p. Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Samoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. P rzem yśl).

z lekan , (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Korosmezo, Nowosie- 
liey, Dorny W atry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sąsza, Ja sła , K rosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka. Ohyrowa, S ianek , 

z Krakowa, ('Berlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy, P ragi, 
K a riS K o s), Oświfeima, W ieiiozki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyroura (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zaie- 
ssezyk, Skały. Iw an ia  pustego, H usiatyna. 

s Lswoozaego, (Peestu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha-
Vi/ ’i,?i ji.

I Pociąg: I
posp.| osob.

odch 0 g.

12-45 —

2-51 —

— 4 0 5

1
6-15

6-20

6-55
— 7-30

8-25 —-

■- 8-35

8-55

— 9 20

10-55
___ 10-45

2-21 —

2-40 —

2 45 —

2-30
3-30
4-05

— 4-15

j 6 0 0
6-15

j ..... 6-25 i
— 6-35

7 25
9-10

..... 9-50

10 05
... 10-40

___ 10-51

— 1100

— 11-30

Z e  L w o w a
Z  d w o r n a  g ł ó w n e g o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, P rag i 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła  Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, K oustantynopolą), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aborcza , Rym anow a, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcimiu.

do lekan  (Jass , Bukaresztu, B otuszan), Żydaczow a, Potutor, 
Korosmezo. Ozortkowa, Nowosielicy, B rodiny, Pu tny , D orny 
W atry  (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
fcyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławoeznago (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa ( W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Onyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia , Dynowa, Or­
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), W ieliczki, Oświęcim a, 
Zakopanego, (p. Podgórze P ł. od 25/6 do 15/9 w ł.). 

do Sambora, S ianek , Ohyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, 
Ja s ła , N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do lek a n  W oroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w n iedzielę  i św ięta 
rz. k .), K ałusza, D elatyna (p. Kołom yję), Serethu , B erho­
m ethu, Ozudina, Radowiec, Suczawy. 

do Podw ołoezysk, Brodów, Potutor, Grzym ałow a. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort­

kowa, Za leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania' Pustego, Grzy­
małowa.

do lekan , (B otuszan, Jass , B ukar sziu), K ałusza, Ozortkowa, 
Zaleszczyk, W yżniey, Kórosmozó, K oeinaaia, D orny  W a­
try , Suczawy, Now osielicy. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y, Berlina, P ragi, 
K arlsbadu), Ohyrowa (p. P rzem y śl), Jasła , Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), W ieliczki, Ń. Sącza, Dworów, 

dc- Lawoeznago, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Kołomyi, Żydaczow a.
do Bzeamwa. Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), 
do Saimoora, Ohyrowa, Sanoka.

do -Jaworowa 
do Podw ołoezysk.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

Mezó Laborcz (Pesztu), S an o k a  (p. P rzem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez T arnów ), Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do S tanisław ow a, Ozortkowa, H u sia ty n a
do Podwołoezysk, Fotstmr, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iw ania  

peutego, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
do P rzem yśla  (od 1/5 d l  30/9 w ł.).
do Ickan, Czortkow.a, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 30/9 co 

n iedz ieli i św ięta rz . k a t.), W yżniey, Nowosielicy, Berho­
methu, Ozudina,* Serethu, Brodiny, P u tn y , Dorny W atry, 
Suczawy.

do Sam bora, Ohyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iw onicza, Ja s ła , 
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), D ynow a, T arno­
brzegu, Ja s ła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S try ja. Drohobycza, B orysław ia.

Pociągi lokalue.
Z Brzucho,vie (od 6 m aja do 23 w rześn ia  wł.) 7 07, przed południem , 3-25, 

5-09 po połud. i 8 20 w ieczór, (od 6 m aja do 23 w rześnia w ł. w n ie­
dziele i rz . kat. święta), 10-00 przed połud.^ 1-46 po p o łudn iu , (od 1. 
czerw ca do 31 sierpn ia  wł. codziennie) 9'35 wieczór.

Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie). 1 1 5  po południu, (od 13/5 do 9/9 
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w n iedziele i rz. ka t. 
św ięta) 10G0 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k.^ św ięta o 9'40 w ieczór.
Z L ub ien ia  od 13/5 do 16/9 wł. w n iedz iele  i rz. k . św ięta o 11-50 w ieczór.

Do B rzuchow ic (od 6 m aja do 23 w rześnia w ł.) 6 05 rano , 2 '28, 3’40 i 5"36 
po południu , (od 6/5 do 23/9 wł. w n iedziele  i  rz. k. św ięta) 9-00 przed  
połud. i  12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej 11 3 5  w nocy (każdej n iedz ieli).
Do Janow a (od 1/5 do 30/9 w ł. codziennie), 9 1 5  p rzed  po łud ., (od 13/5 do 

9/9 wł. w n iedziele  i rz. k. św ięta) 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3T 4 po po łudniu .

Do Szezerea 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i  rz. k. św ięta).
Do L ubien ia  2 ‘01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w n iedziele  i  rz. k . św ięta).

IT& d w o r a a o  „ P o d a a m e s a * 1

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Potutor 
Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałow a 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, SSalesz- 

szyk. Skiiły, Iw ania  pustego, H usiatyna, Brodów, ‘Jrzym ałow a,

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyai*?, O zortkowa 
KaJfifsr-szy.k, tw aeta  pustego. Skały.

6-35

■3 36
11-15

6-371
lu-08

% d w o m  „IPodzfmo*® 1
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna,

Ozortkowa
Podwołoezysk, Brodów, P o tu to r, G rzym ałow a,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, 

Ś »si* tya» . Skały , Iw ta ia  pustego, Grzym ałowa, Ozortkowa

Podwołoezysk,
Podw ołoezysk, B rodów , Kopyczyniee, 8 ‘sa ły , Iw ania pustego

Fotatcr, Husiatyna, Sahwrczyfc, Sreymaiow*.

Tjw&ff*! Pora  nocna oznaczoną jes t ram kam i.
t ,,, }•, V?*.-' */- ':'f r. ' ' 7' Ir P' N*7t

Zwvv?e b H ^ y  d- i->
f f i - ’:?. • r .  ■

.(ir  } frncikiero Lsnego 1 or-r/Ju bslstr-. i)ln:.drowime przewodnik', rosk^idy

Jedwab -  Jedwab -  Jedwab» JedwabRadium 
1 Mes- 
sali- 

nowy

Berga “SodToInt.^do złr. 11/&5 za metr, franco^i już o c l o n e  aż do domu. —  Wzory odwrotną pocztą. EaWa iiinkii HENNEBERG, Zaryci (Zicl).



D r o b n e  o g f o s s e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Z n m i f n r l i i  zm ^n y  lci' a,u sprzedaje  k w d ry  i 
P U W U U U  m ateracy po m izonych cenach Jó ­

zef St-husTer, Lwów, K n o ern ik a  5. Przenoszę sklep 
n a  ul Trzeciego M aja l.ijL  pod firmą

ió ze f Schuster i Kazimierz Toczyski
skład mebli, dywanów i pościeli.

Teren naftow y w  T ustanow icach
miejsce na 3 szyby korzystnie do objęcia. 
Bliższa wiadomość w kanct-laryi adwokata 
dra Zygmunta Lisiewieza, ul. Akademicka 22.

K a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1 *80, 1 ’92, 2 ‘—, 2'08 i 2‘16 

za pół klgi. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,
P r z e p r o w a d f  e u l a

pa*, wozy 6 i 8 metr, 
Gwaranoya aea całnść.

5 2  w ła sn y c h  w ozów  m eb lo w y ch  patentów '.

Składy do przechowywania mebli.

r;A R0 i J E L M N E K
Wiedefi, Schottenrissg 27. 

Budapeszt, Aratay Janos uteaa 84.

Lwów, JagiaHońska 22.
T e l e f o n  4 0 8 .

Poszukuje się kupna starych icebli 
m ahoniow ych ale w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod  „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lw ów .

Deserowe winogrona kuracyjne
słodkie  (C haseelas) 5 klg. 2 bor. 50 h a l. w ysyłam

D r . H o r w a t h
w  Ś z e n t e n d r e  —  W ę q v y .

Świeży m.ód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z  własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Korzeiilewlcz, ml mik, 'm a m .

Proszę żądać tao i osłatnie
iv,ój boghto ilustrow any  t onn ik , zaw ie­
ra jący  1000 rysunków  dobrych i tan ich  

a e g i r k ó f f ,  przedm iotów  zło tych i 
sreb rn y ch .

li A O S  K O N R A D
Pierw sza Fabryka Zegarków w Briix Nr. 888.

Praw dziw y niklow y zegarek  an k er rem . system u 
R oskopf p a ten t w skórkow ym  fu tera le  wraz z ła ń ­
cuszkiem  kor. 4 ’—. N iklow y budzik kor. 2 90, 3 
sz tuk i kor. 8"—, Z ta rcza  św iecącą w nocy kor. 

3-30, 3 sztuki kor. 9-—.

Ostatnie nowości
N adszedł 

św ieży transport 
najnow szych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 

łowej masy od 8 zł.)

Koperadri i Sp
optycy i mechanicy

Lwów, pl. Halicki 1. I,

Czas
n a j w y ż s z y

zamawiać drzewka owocowe, 
zakładać obrączki z lepem.
Doborowe okazy drzew i krzewów owoco­
wych i ozdobnych, sadzonek szparagów, na­
rzędzia sadownicze i t .  d. — obrączki do 
łowienia gąsienic i innych szkodników dro­
bnych: l e p  „Petrina“ najlepszy i niezawo- 

dzący.
Cenniki darmo na żądanie w ysyła

JulićE br. Bnmicki
szkółka t o w  ow ocow ych i ozdobnych 

w Podhorcach obok Stryja.
Kto .,am:i.wiająe, pow oła się n a  to ogłoszenie, d o ­

stan ia  drzewko w dodatku.

Tow arzystw o
Wzajemnego Kredytu w Krakowie

F i l k  W e  L w o w i e  

Lwów, ul. Trzeciego Maja 16 (gmach Asekuracyi krak.)
z dniem dzisiejszym płaci

o d  w k ł a d e k  n o w o  z S o ż o m y c h  4 ° |0 oprocen­
towując je  od dnia złożenia do dnia odbioru.

Lwów, 28 września 1906.

Likwidatorowie „To w a rzystw a akcyjnego dla przemysłu tkackiego Szczepa­
nika W Krakowie W likwidacyi“ zapraszają P. T Panów Akcyonaryuszy

tegoż Towarzystwa na

W alne Zgromadzenie
które się odbędzie w  Krakowie dnia 27 października 1906 o godz. 4 po po­

łudniu w  sali „Hotelu Saskiego", ul. Św. Jana z następującym 
Porządkiem  dziennym:

1. Sprawozdanie likwidatorów i zamknięcie rachunków za rok 1905;
2. Sprawozdanie o postępie likwidacyi aż po dzień 30 września 1906 r.;
3. Uchwała co do odpisania wartości patentów będących własnością Towarzystwa;
4. Uchwała co do redukcji kapitału akcyjnego przez unieważnienie akcyj zakłado­

wych i odstemplcwanie akcyj pierwszeństwa;
5. Uchwała co do nieobsadzenia miejsca trzeciego likwidatora;
6. Uchwała co do uprawnienia pozostałych dwóch likwidatorów do wdrożenia pro­

cesu przeciwko p. Henrykowi Slizienowi, względnie dodatkowe zatwierdzenie wdrożenia 
procesu;

7. Wuioski akeyonaryuszów.

P. T. Akcyonaryuszy, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Wafnem Zgro­
madzeniu upraszamy, aby swoje akcye złożyli najpóźniej do dnia 23 października 1906 
r. w kasach Banku galicyjskiego dla handlu i pr/tmysłu w Krakowie. Potwierdzenie 
Banku na złożone akcye jest dla P T. Akcyonaryuszy zarazem legitymacyą do udziału 
w Walnem Zgromadzeniu.

Kraków, dnia 9 października 1906.

Za komitet likwidatorów:

D e p e n d e n c e  B r i s t o l  c o d z ^  ^

przedstawienie pierwszorzędnych artystów.
ł rll)

Teatr rozmaitości.
Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie

Każdo naśladowrdetwo hęJzfe k a r n i e

Dr. Binder, tn. p. Hr. Mycielski. m. p.

tylko z zieloną m arką zakonnica . .Prawnie chroniony. Sław ny w ei*r'
n iezrów nany  przeciw  n iestraw ności, kurczom  żołądkowym, kolkom , kat'lT’1 .̂  4|bo
pieuiom  p iersi, influeneyi i t. p. C ena: 12 m ałych lub 6 podw ójnych u*9 Jj 

1 w ielka sp eey aln a  flaszka z paten tow anein  zam knięciem  kor. 5 frans

Thien/ego maść centyfoliowa ogólnie znan̂
jak o  „Non p lus u ! tra “ , przeciw  w szystkim  na jsta rszym  ranom , zapa len i0® ’ 3 

ezeniom, abseesom  i wrzodom  różnego rodzaju .

C en a: 2 sło ik i kor. 3 6 0  franko w ysyła  tylko za poprzedniem  zap łaceniem  lub za pobraniem  p°.c „injcb
A pteka A. Thierry ln  Pregrada bel Rohltsoh - S-merbrunn. B ruszura  z tysiącem  oryg ,n

pisem nych podziękow ań darm o i franco.
Nabyć można w każdej aptece większej i w drogueryaeh.

C i ą g n i e n i e  n i e o d w o ł a l n i e  1 0  l i s t o p a d a  1 9 0 6 .

Wiedeńska c. k. Loterya Policyjna
1 los jkosartmje 1. kor. — Fie.rwssiłi głów na wygran®

koron koron
jakoteż 2-ga 5 0 0 0  kor. i 6-cia 1000 kor. będą gotów ką wypłauO»e
za Najwyższem zezwoleniem Jego Ces. i król. Apost, Mości i na życzenie wygrJj 
wającego po strąceniu 10°|t i ustawowego podatku od wygranych. L osy nabywa6 

można we wszystkich kantorach, kolekturach loteryjnych i trafikach.
Biuro c. k. L oteryi Policyjnej znajduje się w e W iedniu, I., SchotteU' 

ring 11 (budynek Dyrekcji Policji).

EisenbahM. I A msIterg-IIelaec (Tom aszów ).
Nr. 284.

U e f O ń i . d g s  - V e r g  e b u n g
(7880 2'

0 d«(von unten angefiihrten Holzmaterialien, welche loko Lagerplatz einer 0 ^
mehreren Stationen der eigenen Bahn (exclusive Lemberg) abzuliefern 3,11

00
Die qualitative und quantitative Ubernahme findet nur auf Stationen der eig’’* 

Bahn statt.
Die Ablieferung der Holzmaterialien hat bis langstens Bnde Miirz 1907 zu erfol£
Zu liefern s nd : 85‘732 m 3 eichene Extraholr/.er, 2000 St. eichene Oberbauscliweh s

2‘40 m. Ig. 15,20 emt, breit 15 cmt. stark T. IV, 7‘100 m 3 Kiefer - Bretter, 7 200 (
harte Bauholzer, 13‘6j52 na* weiches (Kiefer) Bauholz, 3000 m. geschnittene weiche Ki® j 
Latten, 1800 ro. rundę Kiefer-Waldlatten, 4‘500 m 3. harte eichene Pfosten, 15"600 1 
weiche (Kiefer) Pfosten, 500 m. g-saumte Schwartlinze aus Kieferholz.

Die Stiiekzahl und die naheren Dimensionen konnen bei der k. k. Staatsbab
Dirrktion in Lemberg erfragt werden.

In dem auf Grund der b* i den k. k. bsterr. Staatsbahnen gelUnden BedingnisS 
fiir Liefergeschafte zu stellenden Olferten Ut die Holzgattung, das offerierte QuarijL 
und die Ablieferungsstation anzugebei.. sodami sind dieselben franco und yersiegelt & 
der Aufschrift Offert fiir Liefern..g von Holzmaterialien versehen, im gesellschafl 
Bureau in Wien 1. Elisabettstrasse Nr. 2 bis langstens 20 October d. J. eiazureichen

Den Offerten ist iiberdies ein Yadium in Barem oder in zum Tageskurse berą’! 
reten pupillarsicheren Werteffekten in der Hohe von 5°/0 des Lieferungswertes boi®1 
schliessen. .

Die Ge ellschaft behalt sich das Recht vor, das ganze von einzelnen Oflerem^ 
angebotene Quantum oder nur einen Theil desselben anzunehmen oder auch alle einge 
laufenen Offerte abzuweisen.

Wien, Oktober 1906.
D e r  Y e p  w a l t u n g s r > a t .

(Nachdruck wird nicht honorirt).

Dla mających dolegliwości żołądkowe!
W szystk im  tym , którzy przez zaziębienie lub p rz ep e łn ie n ie  żołądka, przez spożyw anie n iez d ro ­
w ych, tru d n y ch  do straw ien ia , zbyt go rących  lub zbyt zim nych potraw , albo też przez n ie jed n o ­

sta jn y  try b  życia, nabaw ili się dolegliwości żołądkow ych, ja k :
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w  żołądku, trudne traw ienie lub

zaflegmienie.
poleca się n in ie jszem  dobry środek domowy, Którego w yborne lecznicze dz ia łan ie  już  od w ielu 

la t  je s t  stw ierdzonen . —- Je s t nim  znany
środek traw ienie przyspieszający i krew ezyszcząey

l Huberta Uilriclia wino ziołowe.
Tj  wino ziołowe sporządzone Jest z ziół w ybornych, za lecznicze uznanych i z dobrego w in a  

| wzm acnia i ożywia organizm  traw ien ia  człowieka, nie będąc środkiem  rozw alniającym . Wino zio­
łowe usuwa z naczyń krwionośnych p m sz k e d y , oczyszcza krew  z wszelkich zepsutych, choroby  

w yw ołujących czystek  i wpływa dpdatuiu na tw orzenie się św ieżej zdrowej krwi.
Przez użycie w porę w ina ziołowego najczęściej już  w zarodku  usuw a się do legliw ości 

żołądkowe. N ależałoby przeto dać pierw szeństw o przed  innym i ostrym i, g ry zący m i, zdrowie n s -  
I ruszającym i środkam i. Oznaki, j a k :  Ból głowy, odbijanie się, zgag*, wzdęcie, nudności z wymio­

tam i, k tó re  p rzy  chronicznych (zasta rza ły ch ) do!egliwośc:aeh żołądkowych w ystępuje tern g w a ł­
tow niej, zn ika ją  często ju ż  po k ilkurazow em  p ic iu  tego w ina.
7 s i t U f ? i r H 7 P n i P  1 J0go n ieprzyjem ne następstw a, ja k  ociężałość, kolki, bicie s e rc a , bez-
b a i w a i  U A C 1 1 IC  senność, jakoteż  zatrzym anie się k rw i w w ątrobie, śledzionie i w sy s te ­
mie je li t)  dolegliw ości hem oro idaine ustępu ją  przez wino ziołow e szybko a łagodnie. W iuo z io ­
łowe zapobiega niestraw nośoi, w zm acnia i podnieca system  traw ien ia  i w ła tw y  sposób usuw a 
z żo łądka  i je li t  wszelkie niezdatne cząstki

Chudy, blady wygląd, r.iedokrewność, opadnięcie ze sił
są najczęściej skutk iem  złego traw ien ia , n iedosta tecznego  tw orzenia się  k rw i i chorobliw ego, 
s tan u  w ątroby. N ie m ając apety tu  w śród nerwowego rozstro ju  i zadumy, jakoteż w śród częstego 
holu głowy, bezsennych nocy, często dogoryw ają  powoli tak ie  osoby. Wino ziołowe daje osllb io-
nemu ciału świeży impuls. W ino ziołowa podnieca apety t, w pływ a dodatnio  na  traw ien ie  i od­
żyw ianie się, pobudza siln ie  w ym ianę m ate ry i, p rzysp iesza  tw orzenie k rw i, u spokaja  ro z d ra ­
żnione nerw y i daje na  nowo chęć do ż y c ia ; dowodzą tego liczne  u zn an ia  i podziękow ania.

Wina ziołowe m ożna dostać  we flaszkach po kor. 3 i kor. 4 w ap tekaoh  w następu jących  
m iejscow ościach: Lwów, W innik i, Gródek, Janów , K ulików, Jaryezów , G lin iany , P rzem y ślan y , 
Bobrka, Szczerzee. L ubień , Kom arno, B udki, Sądowa W isznia, Jaw orów , Żółkiew . K am ionka, 
B usk, G ołogóry, Pom orzany, S trzeliska , M ikołajów, R ozdół, M edeniee, Sam bor, M ościska, K ra- 
kow iee, N iem irów , B aw a ru sk a , M osty W ielkie, B ohatyn , Eadzieehów , L opatyn , Toporów, B rody , 
Olesko, Sassów, Złoczów, Zborów, Jez ierna, Kozłów, Kozowa, B rzeźany, R o h a ty n , Podkam ień , 
Chodorów, Żydaczów, Łąka, D rohobycz, S tarem iasto , Chyrów, D obrom il, N iżan k o w iee , Przem yśl, 
RadyniDO, Oleszyce, Lubaczów, Cieszanów, Uhnów , B ełz, K rystynopol, D ruszkopol, Lubaczów , 
B eresteezko, R adziw iłłów , Berezzy, Z atoczę, T arnopo l — jakoteż  we w szystk ich  m niejszych  i 
w iększych m iejscow ościach W schodniej G alicyi, ca ły ch  A ustro -W ęgier i krajów  ośc iennych  
w aptekach.

W ysyła  także ap teka „pod srebrnym  orłem “ p an a  Zygmunta Ruokera we Lwowie 3 i więcej 
flaszek w ina ziołowego po cenach  o ry g in a ln y ch  do w szystkich m iejscow ości A u stro -W ęg ie r. 

Ostrzega się  przed naśladow nlotw am l.
Żądać w yraźn ie  Wina ziołowego. H uberta Ullricha.

cb'

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


